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The topic of mutual relations between river and city com-
prises a range of multithreaded issues connected with town 
planning, ecology, environment protection, architecture 
and landscape. The river enriches the urban landscape, 
riverside boulevards, bridges, piers, water buildings, 
weirs, havens for boats and ships enliven the area in the 
river neighbourhood. The history of town planning from 
antiquity through the Middle Ages up to modern times 
and contemporary to us, has been closely connected with 
rivers and water reservoirs, no matter if they are natural or 
artificial. In connection with proper infrastructure, rivers 
played the part of cheap transport ways for shipment of 
bulk good materials. There were times of underestimation 
of the role of the river in cities. Polluted by sewers, rivers 
were unattractive for investors of residential buildings and 
representative ones; the well-known phrase “turning away” 
of the city from the river lived on for many more years. 

Presently we can hope that awareness of society, knowl-
edge and experience of town planners will allow for the 
city rivers to regain their due range; landscape architects 
should play a considerable part in this process. 

Editorial Board

Rzeka Bystrzyca Dusznicka przepływająca przez centrum 
Polanicy Zdroju (fot. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Bystrzyca Dusznicka river in the centre of Polanica Zdrój  
(photo I. Niedźwiecka-Filipiak)

Temat wzajemnych relacji rzeki i miasta obejmuje szereg 
wielowątkowych zagadnień związanych z urbanistyką, 
ekologią, ochroną środowiska, architekturą i krajobrazem. 
Rzeka wzbogaca krajobraz miejski; bulwary nadrzeczne, 
mosty, kładki dla pieszych, budowle wodne, jazy, przy-
stanie łodzi i statków ożywiają tereny w sąsiedztwie rzeki. 
Historia urbanistyki od starożytności, poprzez wieki śred-
nie, do czasów nowożytnych i nam współczesnych, wią-
że się ściśle z rzekami i zbiornikami wodnymi, niezależ-
nie od tego czy są one naturalne czy sztuczne. Rzeki w po-
łączeniu z odpowiednią infrastrukturą pełniły rolę tanich 
szlaków transportowych dla przewozu masowych towa-
rów. Bywały okresy niedoceniania roli rzeki w miastach, 
zanieczyszczana przez ścieki nie była atrakcyjna dla in-
westorów budynków mieszkalnych i reprezentacyjnych, 
znane określenie „odwracania się” miasta od rzeki prze-
trwało jeszcze przez wiele lat. 

Obecnie możemy mieć nadzieję, że świadomość społe-
czeństwa, wiedza i doświadczenia urbanistów pozwo-
lą miejskim rzekom odzyskać należną im rangę; niemałą 
rolę powinni odegrać w tym także architekci krajobrazu. 

Kolegium redakcyjne

Okładka: Tamiza w Londynie (fot. S. Guz)

Cover: Thames river in London (photo S. Guz)
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Problemy

Wstęp
Introduction

Związki osad z rzeką są trwa-
łe i charakteryzują większość kul-
tur świata. Późnopaleolityczny ze-
spół chat Lepenskiego Viru nad Du-
najem w Serbii uważa się za najstar-
sze świadome rozwiązanie kompo-
zycyjne łączące stałą osadę z rzeką. 
W Chinach tradycyjne zasady sytu-
owania miasta w stosunku do rzeki 
i góry zwierają się w stwierdzeniu: 
góry (za) plecami, twarzą (do) wody1. 
Powstanie wielkich starożytnych cy-
wilizacji ściśle związane było z ist-
nieniem wielkich rzek.

Zakładając, przed stuleciami 
nad brzegami rzek miasta kierowa-
no się przede wszystkim czynnikami 
praktycznymi. Rzeki dawały natural-
ną ochronę, były najwcześniejszymi 
szlakami komunikacyjnymi, stanowi-
ły źródło pożywienia oraz niezbędnej 
do rozwoju energii. Równolegle roz-
wijała się rola kultowa rzeki. To rze-
kom, nad którymi są położone, mia-
sta zawdzięczają swoje oblicze i in-
dywidualny charakter. Relacja rzeka 
miasto jest obustronna, działa na za-
sadzie sprzężenia zwrotnego, bo-
wiem rzeka kształtuje indywidual-
ne oblicze miasta, miasto zaś decy-
duje o postrzeganiu i funkcjach rze-
ki2. W miarę rozwoju miast wzrastała 
rola kompozycyjna i estetyczna rzeki 
w mieście, a zwłaszcza w jego zwy-
kle centralnej części, śródmieściu.

Kompozycja 
i linia graniczna
Composition and border line

Analiza planów funkcjonalnych 
wielu miast wskazuje na to, że czyn-
nikiem o kluczowym znaczeniu dla 
organizacji ich przestrzeni są rze-
ki, przy czym znaczenie ma nie tyle 
samo występowanie wód na po-
wierzchni, ile towarzyszących im 
obszarów dolin rzecznych. To one 
ze względu na niekorzystne dla za-
budowy warunki hydrogeologicz-
ne, są przede wszystkim obszarami 
zieleni, enklawami natury w zurba-
nizowanej przestrzeni. Zatem moż-
na stwierdzić, że obecność dolin 
rzecznych może być niejednokrotnie 
gwarancją występowania elementów 
przyrodniczych w mieście.

Historyczny i kompozycyjny 
rozwój miasta nad doliną rzeczną 
ma konsekwencje krajobrazowe. Ze-
społy zabudowy staromiejskiej góru-
ją tutaj nad pozostałymi, młodszymi 
dzielnicami. Widoczne z daleka syl-
wetki zamków, kościołów i wież sta-
nowią czytelne dominanty krajobra-
zowe poszczególnych miast (ryc. 1). 
Ułatwiając orientację niejednokrot-
nie są ich symbolem, znakiem in-
dentyfikacyjnym dającym poczucie 
trwałości i ciągłości kulturowej. Rze-
ka wzbogaca krajobraz miasta o ele-
menty dynamiki. Staromiejska zabu-
dowa szczególnie atrakcyjnie prezen-
tująca się od strony dolin rzecznych, 
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to dodatkowy atrybut estetyczny 
zwiększający atrakcyjność obszaru.

Doliny rzeczne w pewnym 
okresie były poważną barierą roz-
woju przestrzennego miast. Nie-
jednokrotnie na długo wyznacza-
ły przebieg ich granic, a w szcze-
gólnych przypadkach wyznaczały 
(Bielsko -Biała), czy też nadal wyzna-
czają przebieg granic państwowych 
(Zgorzelec, Cieszyn). Ale też znajdu-
jące się w obrębie miast koryta rzecz-
ne często ulegały zmianom. Wywoły-
wały je zarówno siły natury, jak i ce-
lowa działalność człowieka. Równo-
legle z fizycznymi zmianami koryta 
rzeki następowało jej „przesunięcie” 
w planie miasta. Stanowiąca niegdyś 
jego granicę lub granicę zróżnicowa-
nych dzielnic, rzeka często znajdu-
je się obecnie na obszarze ścisłego 
śródmieścia3. Możemy tutaj wyróż-
nić dwie grupy miast. Jedne, to te, 
w których główna rzeka wraz z do-
pływami i siecią kanałów ewolucyj-
nie wpływała i tworzyła przestrzeń 
miasta. Z miast europejskich można 
w tej grupie umieścić między inny-
mi Kraków (ryc. 2), Paryż, Londyn, 

Budapeszt, Petersburg czy też Göte-
borg. Miasta, których śródmieścia, 
to salony harmonijnie związane z ko-
rytami przepływających przez nie 
wód. Właśnie tutaj niejednokrotnie 
mamy do czynienia w śródmieściu 
z rzeką, która wnika w głąb struk-
tury miasta i jest z nim zintegrowa-
na. Należy podkreślić, że znajdują-
ce się w tej grupie miasta położone 
są nierzadko przy ujściach rzek i już 
od ich zarania konsekwentnie i pla-
nowo w istniejącą sieć naturalnych 
cieków wodnych wpisywano syste-
my sztucznie tworzonych kanałów. 
Istniejące tutaj układy rzek i kanałów 
zintegrowane są ze znaczącymi sys-

temami hydrograficznymi o ponad-
lokalnym znaczeniu.

Drugą grupę tworzą miasta 
rozwijające się, a raczej rozrasta-
jące się żywiołowo, rewolucyjnie. 
To w nich w związku z ich rozwo-
jem przestrzennym rzeka „przesunę-
ła się” w obszar śródmieścia poprzez 
powiększenie jego zasięgu, ale na-
dal tworzy ona kompozycyjną i spo-
łeczną linię graniczną. Miasta dąży-
ły i dążą do jej zniwelowania dwoma 
drogami: poprzez zniewolenie, uni-
cestwienie i spacyfikowanie lub też 
„oswojenie”, harmonijne włączenie 
doliny rzecznej w układ przestrzen-
ny śródmieścia. Metody eliminowa-
nia występowania dolin rzecznych 
w rozwijających się śródmieściach 
często stosowano w szybko rozwi-
jających się w XIX wieku miastach 
przemysłowych. Zarówno w tych 
powstających w tymże okresie, jak 
i tych o wcześniejszych, często śre-
dniowiecznych lokacjach, dla któ-
rych rewolucja techniczna stała się 
kołem napędowym błyskawicznego 
rozwoju. Druga „fala” zmian prze-

Ryc. 1. Kraków, Wisła i fragment 
panoramy śródmieścia

Fig. 1. Cracow, the Vistula river 
and a fragment of down-town panorama

Ryc. 2. Kraków, zakole Wisły pod Wawelem

Fig. 2. Cracow, the Vistula curve next 
to the Wawel Hill
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biegu rzek miała miejsce w Polsce 
w drugiej połowie XX w., po drugiej 
wojnie światowej. W efekcie w wielu 
miastach rzeka niegdyś przepływają-
ca przez dzisiejsze śródmieście znik-
nęła, co najmniej w części, z planu 
miasta. Poprzez zmianę biegu, uję-
cie w betonowe koryta kanału lub za-
budowanie – wprowadzenie w pod-
ziemne kolektory. Ale raczej nie jest 
to wskazana i właściwa droga. Bez-
dusznie i rutynowo skanalizowane, 
nierzadko w części poprowadzone 
podziemnymi kolektorami rzeki, tra-
cą swój charakter. Rzeka albo zu-
pełnie znika z krajobrazu śródmie-
ścia albo też miejsce doliny rzecznej 
zajmuje betonowe koryto miejscami 
obłożone i wyłożone naturalnym, ale 
częściej też sztucznym kamieniem. 

Sposób podejścia do śródmiej-
skich dolin rzecznych zależy od cha-
rakteru i wielkości obszarów nad-
rzecznych oraz od wielkości samej 
rzeki. Ale również od możliwości 
finansowych inwestorów, a z uwa-
gi na specyfikę lokalizacji przede 
wszystkim od ich otwartości, chęci 
współpracy i podejmowania działań 
– umów społecznych, realizujących 
istotę społeczeństw obywatelskich.

Jednym z wręcz podręczniko-
wych przykładów unicestwienia rze-
ki w śródmieściu mogą być losy rze-
ki Rawy, znajdującego się w dorze-
czu Wisły dopływu Brynicy. Rzeka 
liczy obecnie około 20 km długości. 
Swój początek bierze ona w Rudzie 
Śląskiej i kolejno przepływa przez 
Świętochłowice, Chorzów, Katowi-
ce i Mysłowice. Już w 1893 roku 

stwierdzono całkowite wyginięcie 
w niej ryb. Współcześnie koryto rze-
ki jest w miastach często całkowicie 
przykryte, a zasilana jest oprócz nie-
wielkich lokalnych potoków głównie 
wodą deszczową i ściekami komu-
nalnymi. Poczynając od 1863 roku 
kilkakrotnie podejmowano projekty 
regulacji Rawy. W latach 60. XX w. 
rzekę obudowano i przykryto mię-
dzy innymi w śródmieściu Katowic. 
W 2008 roku na odcinku od granicy 
Świętochłowic i Chorzowa do zbu-
dowanej w latach 1928–1929 i kil-
kakrotnie modernizowanej oczysz-
czalni ścieków, rzekę skierowano 
do podziemnego kolektora. Reali-
zowane obecnie prace, prowadzo-
ne równolegle z modernizacją i roz-
budową oczyszczalni, mają na celu 
ukończenie nowego koryta wraz 
z tzw. Bulwarami Rawy, oczyszcze-
nie wód rzeki, którą w istocie zamie-
niono w kanał ściekowy i przywróce-
nie w niej życia biologicznego.

Czytelne w przestrzeni miast 
linie i pasma graniczne kształtowa-
ne przez koryta rzeczne znajdują 
się w grupie elementów krystalizu-
jących plan miasta4. Zazwyczaj li-
nie graniczne tworzą wyraźne ogra-
niczenia, zamknięcia lub przerwy 
w przestrzeni. Mogą one stanowić 
tak dodatnie, jak i ujemne kompo-
nenty krajobrazu miejskiego. Śród-
miejska rzeka może łączyć miesz-
kańców, stanowić wspólny obiekt po-
dziwu i dumy, ale może też funkcjo-
nować jako przegroda, dzielić, po-
głębiać różnice społeczne. W Rzy-
mie część miasta położona – w sto-

sunku do Forum Romanum – po dru-
giej stronie Tybru, tzw. Zatybrze była 
uważana przez część mieszkańców 
za ten gorszy rejon. Podejrzany i nie-
bezpieczny. W skupionym wokół Se-
kwany Paryżu pozostała tradycja luk-
susowych dzielnic prawego brzegu 
oraz dzielnic studenckich i robotni-
czych – lewego brzegu. Równocze-
śnie w Paryżu wraz z jego rozwojem, 
miasto „wchłonęło” rzekę. Znacznie 
ją zwężono, niegdyś kapryśny nurt 
ujęto w kamienne nabrzeża. W śród-
mieściu na wyspę Cité, gdzie leżała 
Lutecja, można wejść jednym z dzie-
więciu niedługich mostów. Sekwana 
wpisuje się łagodnie w sieć ulic Pa-
ryża wraz z humanizującymi prze-
strzennie charakterystycznymi dla 
jej nabrzeży elementami kulturowy-
mi. W zbiorowej świadomości spo-
łecznej nadal pokutuje podział War-
szawy na lewobrzeżną – z Zamkiem 
i Traktem Królewskim i prawobrzeż-
ną – z Targówkiem, Bródnem i ulicą 
Brzeską. Co gorsza można byłoby się 
zastanawiać, czy podział ten nadal 
nie skutkuje ciągłą obojętnością za-
równo decydentów, jak i projektan-
tów na powiązanie miasta z rzeką.

Przestrzeń publiczna 
– integracja
Public area – integration

W powstających dziś na świe-
cie projektach dążących do ściślej-
szego powiązania życia miasta z rze-
ką podkreśla się, jako zamierzony cel 
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społeczny – integrację. Często nie 
udaje się ona bez sięgnięcia po dzia-
łania socjotechniczne, jak odczytuje 
się między innymi realizację mostu 
podporowego w Sewilli (1992) czy 
kładki dla pieszych na rzece Ner-
vión w Bilbao (1997). Wyjątkowych, 
niezwykle atrakcyjnych konstrukcji 
przestrzennych autorstwa Santiago 
Calatravy. Albowiem to mosty sta-
nowiły i stanowią ważny element, 
wręcz podstawowy warunek rozwo-
ju „miasta z rzeką” i integracji obsza-
rów nadrzecznych.

Szerokie lustro wody może być 
źródłem inspiracji, niezastąpionym 
elementem kompozycji przestrzen-
nej. Tak, jak dla Arata Izosaki. Japoń-
ski architekt projektując dla Krako-
wa centrum kultury japońskiej Mang-
gha (1994), nadał liniom budynku ła-
godną falistość, nawiązując wyraź-
nie do fal Wisły, nad brzegiem któ-
rej centrum wybudowano.

Właściwe wykorzystanie punk-
tów widokowych występujących 
w tworzonych przez rzeki liniach 
granicznych w obszarze śródmieścia 
pozwala na wyeksponowanie uni-
kalnych cech określonego środowi-
ska miejskiego. Tak jego zabytkowej 
historycznej zabudowy, jak i warto-
ściowych współczesnych realizacji. 
Śródmiejska dolina rzeczna może 
tworzyć przestrzenie publiczne, któ-
re utrwalają w pamięci użytkowni-
ków pozytywny obraz miasta. Kom-
pozycje wody, zieleni i architektury 
wyróżniające się specyficznym mi-
kroklimatem i wartościami estetycz-
nymi. Swoiste oazy w urbanistycz-

nej przestrzeni śródmieścia nowocze-
snego miasta. Zwłaszcza, że: Drze-
wo i woda są obecnie jedynymi re-
liktami – symbolami pierwotnej nie-
gdyś natury, coraz bardziej wypiera-
nej z krajobrazu gwałtownie urbani-
zującego się świata współczesnego5.

Śródmiejska dolina rzeczna 
daje szansę na zaistnienie przestrze-
ni publicznej. Potrzebnej każdemu 
człowiekowi. Niezbędnej dla pra-
widłowego funkcjonowania śród-
mieścia, dostępnej dla wszystkich 
przestrzeni definiowanej obecnie 
jako: obszar o szczególnym znacze-
niu dla zaspokojenia potrzeb miesz-
kańców, poprawy jakości ich życia 
i sprzyjający nawiązywaniu kontak-
tów społecznych ze względu na jego 
położenie oraz cechy funkcjonalno-
-przestrzenne6. Taki funkcjonalnie 
wyodrębniony obszar integruje struk-
turę miasta, między innymi jako miej-

sce i płaszczyznę kontaktów spo-
łecznych o nieograniczonym dostę-
pie. Współtworzy jego obraz, stano-
wi o jego odbiorze, a także podnosi 
jakość życia w mieście. Jest sferą spo-
łecznych interakcji tworzącą publicz-
ną wartość dodaną wyrażaną przez 
poczucie bycia u siebie, stanowiące 
przesłankę budowania tożsamości.

Zagospodarowanie doliny 
rzecznej w obszarze śródmieścia 
powinno koncentrować się na pod-
niesieniu atrakcyjności tego obsza-
ru poprzez rewaloryzację krajo-
brazu. Odpowiednimi narzędzia-
mi planistycznymi może być tutaj 
wprowadzanie nowych funkcji pu-
blicznych, promenad z miejscami 
widokowo -wypoczynkowymi, wła-
ściwych kompozycji zieleni. Za-
chowanie i tworzenie kompozycji 
wnętrz krajobrazowych i panoram, 
czy też otwarć i punktów widoko-

Ryc. 3. Poznań, Warta i fragment 
panoramy śródmieścia

Fig. 3. Poznań, the Warta river and 
a fragment of down-town panorama

Ryc. 4. Poznań, Śródka (dzielnica Nowe 
Miasto) w ramionach Warty i Cybiny

Fig. 4. Poznań, Śródka (district Nowe Miasto) 
in the arms of the Warta and the Cybina
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wych na rzekę i miasto. Śródmiejski 
obszar nadrzeczny poprzez odpo-
wiednio ukształtowane wnętrza kra-
jobrazowe, otwarcia widokowe i pa-
noramy może uzyskać nowe wartości 
i stać się miejscem ekspozycji promu-
jących miasto. 

Takie cechy mogą prezentować 
właściwie urządzone śródmiejskie 
bulwary nadrzeczne. Silnie zintegro-
wana z miastem strefa przejściowa 
pomiędzy miastem a rzeką, która po-
zwala na realizację funkcji przestrze-
ni publicznej. Zwłaszcza, że wystę-
pujące często na historycznych ob-
szarach miasta, śródmiejskie bulwa-
ry nadrzeczne mogą stanowić jedną 
z najbardziej unikalnych, reprezenta-
cyjnych przestrzeni miejskich. 

Mimo, że nie minął jeszcze 
całkowicie czas, gdy od znajdują-
cej się w śródmieściu doliny rzecz-
nej wymagano, aby była zamurowa-
na i zamknięta w murowanych kory-
tach, są podstawy, aby mieć nadzie-
ję, że zmienia się sposób myślenia 
w przedmiotowym temacie. W wie-
lu miejscach nie da się już reanimo-
wać niegdyś istniejącej śródmiej-
skiej doliny rzecznej. W niektórych 
prowadzone współcześnie działania 
niestety utrwalają niewłaściwe po-
dejście do niej. Na przykład w Biel-
sku-Białej, gdzie ostatnio zrealizowa-
ne inwestycje, restrukturyzacja ob-
szarów poprzemysłowych w śród-
mieściu, nie uwzględniły właściwego 
kontekstu rzeki. Została ona krajobra-
zowo pominięta i nadal miasto jest 
do niej odwrócone tyłem. W nielicz-
nych miastach, przy zaangażowaniu 

niebagatelnych środków, prowadzi 
się prace pozwalające, na chociaż 
częściowe uzyskanie humanistycz-
nej przestrzeni śródmiejskiej zinte-
growanej z zrekonstruowaną doliną 
rzeczną (Katowice). Istnieją też pro-
jekty, które być może doczekają się 
realizacji, traktujące dolinę rzeczną 
jako istotę żyjącą życiem miasta (Kra-
ków, Poznań). 

Ostatnie propozycje zmian Stu-
dium Uwarunkowań i Kierunków 
Zagospodarowania Przestrzennego 
Miasta Krakowa zakładają ochronę 
i ekspozycję krajobrazu historyczne-
go śródmieścia miasta7. Dolina Wi-
sły, a zwłaszcza jej śródmiejski od-
cinek wraz z przylegającymi do niej 
przestrzeniami publicznymi, przede 
wszystkim o znaczeniu kulturowym, 
akcentuje węzłową rolę rzeki w kra-
jobrazie miasta. Unikalna jakość ist-
niejących tutaj rozwiązań urbani-
stycznych i architektonicznych na-
kazuje przyjęcie takich projekto-
wanych inwestycji, które pozwolą 
na zachowanie tożsamości miejsca8. 
Z kolei w przywoływanym już wcze-
śniej Poznaniu nadrzeczne tereny po-
przemysłowe w wyniku rozwoju mia-
sta i jego przekształceń przestrzen-
nych znalazły się w śródmieściu lub 
w strefach bardzo ściśle z nim powią-
zanych (ryc. 3, 4). Równolegle nadal 
odczuwalne jest jednak zwracanie się 
miasta plecami do rzeki. Od lat pro-
wadzone są prace, w dużej części 
również koncepcyjne, w wyniku któ-
rych może nastąpić, bezsprzecznie 
pożądana, integracja miasta i rzeki9.

Podsumowanie
Conclusion

Śródmiejską dolinę rzeczną na-
leży oswoić i zaakceptować, a nie 
uwięzić. Regulować rzekę, tzn. po-
prawiać ją i ulepszać, dostosowu-
jąc do wymagań gospodarczych, ale 
zgodnie z warunkami klimatyczny-
mi, topograficznymi, geologiczny-
mi i zgodnie z jej naturą10. W celu 
zapewnienia odpowiedniego (bez-
piecznego) poziomu wody na obsza-
rze miasta, należy dokonywać kom-
pleksowych regulacji całej zlewni. 
Traktować zagadnienie interdyscy-
plinarnie wykorzystując między in-
nymi doświadczenia i metody z za-
kresu planowania przestrzennego, 
urbanistyki, hydrotechniki, architek-
tury i architektury krajobrazu (ryc. 5). 
Prowadząc regulacje zabezpieczać, 
ale nie zabudowywać tereny zale-
wowe, nawet jeżeli mogłoby się wy-
dawać, że po przeprowadzeniu od-
powiednich działań terenami zagro-
żonymi zalaniem już nie będą. Na-
leży się zastanowić czy te, kształto-
wane od wieków tereny należy zło-
żyć na ołtarzu „wolności gospodar-
czej”, czy też kształtować je zgod-
nie z interesem lokalnej społeczno-
ści i przyszłych pokoleń. Zwłaszcza, 
że to są nierzadko najwłaściwsze 
miejsca na śródmiejską, w znacznej 
części zieloną, przestrzeń publiczną. 

Złożoność przestrzeni publicz-
nej i wielowymiarowy charakter efek-
tów zewnętrznych z nią związanych 
sprawia, że stanowi ona obiekt sil-
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nego pożądania. Bardzo często jest 
przedmiotem dywersyjnych zawłasz-
czeń i sytuacji konfliktowych. Jed-
nakże, mimo, że śródmiejskie tere-
ny nadrzeczne nierzadko stały się 
strategicznie ważne dla urbanistycz-
nego rozwoju miejscowości należy 
mieć na uwadze, iż komercjalizacja 
przestrzeni publicznej nie jest jedy-
ną drogą do pięknych i przyjaznych 
ludziom miast. Zwłaszcza tutaj ko-
nieczne jest zachowanie dziedzic-
twa kulturowego miejsca przy właści-
wym kształtowaniu unikalnych prze-
strzeni publicznych. Należy ponad-
to mieć na uwadze, że zawłaszcza-
nie przestrzeni publicznej powoduje 
wykluczenie, nie tylko z konsumpcji 
czy użytkowania tej przestrzeni przez 
innych, ale także może wykluczać 
z dostępu do innych dóbr publicz-
nych i prywatnych.

Znaczące jest takie współcze-
sne zorganizowanie śródmiejskiej 
doliny rzecznej, aby nie rozdzielała 
i nie wyodrębniała ona rejonów poło-
żonych po obu jej stronach. Tworzyła 
przyjazną, humanistyczną śródmiej-

ską przestrzeń publiczną. Ukształto-
wane w oparciu o umowę społeczną 
dobro wspólne, miejsce dostępne po-
wszechnie, w którym może znaleźć 
się każda jednostka społeczna.

Fotografie wykonała autorka.

Photographs by author.

Małgorzata Drożdż -Szczybura
Zakład Architektury i Planowania Wsi
Politechnika Krakowska
Section of Rural Architecture and Planning
Cracow University of Technology
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Wprowadzenie
Introduction

Obecność rzeki w centrum mia-
sta zdecydowanie podnosi atrakcyj-
ność krajobrazu. Wzrasta wówczas 
liczba naturalnych punktów, cią-
gów widokowych i miejsc ekspono-
wanych, czasami sprzyja temu topo-
grafia. Tak jest w Krakowie, gdzie Wi-
sła przecina miasto. W ciągu stuleci 
zmieniała koryto, a najdłużej utrwa-
lił się w krajobrazie miasta układ 
Wisły ostro zakręcającej pod wzgó-
rzem Wawelskim, która w rejonie 
Kazimierza dzieliła się na dwa kory-
ta Starą i Nową Wisłę. Przedmiotem 
rozważań jest obszar o wyjątkowych 
wartościach krajobrazu miejskie-
go, odcinek Wisły w centrum mia-
sta od stopnia Dąbie do stopnia Ko-
ściuszko. Widoki na Wawel od pół-
nocnego zachodu to najczęściej po-
kazywany na historycznych pano-
ramach wizerunek Krakowa. To ob-
szar stanowiący kluczowy element 
tożsamości miasta. Wyjątkowy cha-
rakter miejsca, również w skali mię-
dzynarodowej, znalazł potwierdze-
nie w decyzji z 1978 r. obejmującej 
część miasta, Stare Miasto, Wawel 
i Kazimierz, wpisem na Listę Świa-
towego Dziedzictwa UNESCO. Jed-
nak krajobraz nadwiślański w cen-
trum Krakowa to nie tylko Wawel 
i jego otoczenie. Inne odcinki też re-
prezentują wysokie walory krajobra-
zowe. Charakterystyczna jest różno-
rodność miasta i jego unikatowy cha-
rakter wynikający m.in. z połącze-

nia kilku odrębnych niegdyś orga-
nizmów miejskich (np. miasto Pod-
górze), podmiejskich (np. Grzegórz-
ki, Ludwinów) i wiejskich (np. Dęb-
niki z pałacem Lasockich), z różno-
rodnością przyrodniczą doliny Wisły. 
Do najbardziej malowniczych i wy-
różniających się fragmentów należy 
krajobraz Półwsia Zwierzynieckiego 
i miejsce powyżej ujścia Rudawy, 
gdzie zachował się fragment natural-
nego i skalistego brzegu, nad którym 
góruje klasztor Norbertanek. Dal-
szy plan to wzgórze bł. Bronisławy 
z kolonią urzędników na Salwatorze. 
Z kolei poniżej Skałki nad imponu-
jącymi kamiennymi murami bulwa-
rów ponad szpalerem drzew, wyła-
niają się wieże kościołów Kazimie-
rza – kiedyś odrębnego miasta. Da-
lej na wschód poprzez szpaler robinii 
widać mur okalający historyczny za-
kład gazowni i elektrowni miejskiej. 
Po drugiej stronie, w rejonie ujścia 
Wilgi jest Ludwinów – obecnie zabu-
dowywany. W dół rzeki, również za 
murami przeciwpowodziowymi wi-
dać Podgórze – niegdyś miasto au-
striackie z klasycystyczną architektu-
rą i dawną elektrownią na pierwszym 
planie, a koronką Krzemionek z ko-
ściołami w tle szerokiej panoramy. 
Jeszcze dalej w dół Wisły po obu jej 
stronach – dawne dzielnice przemy-
słowe, Grzegórzki i Zabłocie – dzi-
siaj po części objęte ochroną zabyt-
ków. Obecnie prowadzone są tam in-
tensywne prace budowlane. Na Za-
błociu dodatkową wartością jest za-
chowany naturalny brzeg z roślinno-
ścią łęgową i synantropijną, ale są już 
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projekty na jego częściowe zagospo-
darowanie z pomnikiem Lotników 
Alianckich. Każdy z tych obszarów 
świadczy o odrębnej tradycji miejsca 
i jego własnej tożsamości.

Sprawa regulacji Wisły i spo-
sób kształtowania jej najbliższego 
otoczenia już od początku XX w. 
wzniecały ostre dyskusje, w których 
głównym tematem stawały się kwe-
stie estetyczne. Problem zabudowy 
terenów nadrzecznych, szczególnie 
w XX i na pocz. XXI w. budził gorą-
ce polemiki i był szeroko omawiany 
na łamach prasy. Wyjątkowe warto-
ści i atrakcyjność miejsc powodo-
wały, że tereny te często stawały się 
przedmiotem projektów i konkur-
sów (np. na bulwary i ich związek 
z miastem 1910, 1939, 1953, 1985, 
a w 1998 – VII Międzynarodowe 
Biennale Architektury). Pośród roz-
maitych propozycji są m.in.: niezre-
alizowane – amfiteatr w zakolu Wi-
sły (niejeden), socrealistyczne dziel-
nice mieszkaniowe, pomnik Pochód 
królów naprzeciw Wawelu na Wiśle 
(pierwotnie projekt Wacława Szyma-
nowskiego z lat 1907–1911 dla Wa-
welu). Zrealizowano m.in. Muzeum 
Sztuki i Techniki Japońskiej „Mang-
gha”, hotele m.in. Forum, Sheraton, 
Nowotel, Poleski i Qubus, Galerię 
Kazimierz na Grzegórzkach wyko-
rzystującą obiekty zabytkowej rzeź-
ni miejskiej, kampus wyższej uczel-
ni na Zabłociu. Na brzegu zabłockim 
powstają też pierwsze lofty i duże 
zespoły mieszkaniowe. Na realiza-
cję czekają m.in. Centrum Tadeusza 
Kantora na Podgórzu, dwie kładki 

piesze na Wiśle, plaża na Bulwarze 
Wołyńskim na Ludwinowie. Na wy-
burzenie skazany jest hotel Forum, 
by dać miejsce nowym inwesty-
cjom znacznie intensywniejszym, 
m.in. apartamentowcom, biurom, 
hotelowi. Są też obiekty sezonowe – 
landmarki, np. mający pozwolenie 
na działalność tylko w 2009 r. balon 
widokowy – jedyna w Polsce platfor-
ma widokowa unoszona balonem, 
o czym informuje tekst reklamowy. 
Bulwary, międzywale i koryto rzeki 
wykorzystywane są też na inne sezo-
nowe urządzenia: np. tramwaj wod-
ny, restauracje na barkach. Nie po-
wiodły się próby urządzenia na bul-
warach stoisk bukinistów. 

W Krakowie od dawna mówi 
się o odwracaniu miasta frontem 
do Wisły, jest ogromna presja na za-
gospodarowanie bulwarów i ich oto-
czenia. W Studium… (2003) założo-
no, że obszar bulwarów wyodręb-
niony zostaje w celu ukształtowania 
harmonijnego, atrakcyjnego wnętrza 
doliny rzeki w najbardziej reprezen-
tacyjnej części centrum miasta. Za-
gospodarowanie, ukierunkowane 
na komponowanie krajobrazu miej-
skiego w ścisłym powiązaniu z rze-
ką, musi zostać podporządkowane 
ochronie krajobrazu, ochronie eks-
pozycji obiektów zabytkowych, pa-
noramy miasta i terenów otwartych. 
Pierzeje zabudowy wzdłuż brze-
gów rzeki wymagają otwarcia w kie-
runku do Wisły. Wysokość zabudo-
wy powinna uwzględniać panora-
mę miasta i ekspozycję jej najbar-
dziej znaczących elementów. Ele-

mentem kompozycji musi stać się 
również zieleń i mała architektura1. 
Obecnie, w sierpniu 2009 r., brak 
jest kompleksowej ochrony krajobra-
zu. W przygotowaniu od 2007 r. jest 
miejscowy plan zagospodarowania 
przestrzennego Bulwary Wisły obej-
mujący fragmenty Śródmieścia, Kro-
wodrzy i Podgórza (168,2 ha)2.

Stan badań
Current state of research

Stan badań przedmiotu przed-
stawia się dobrze. Opracowano wie-
le studiów3 i analiz krajobrazowych. 
Niestety nie jest to warunkiem i gwa-
rancją wysokiej jakości projektów 
i realizacji. Dużą część studiów wy-
konano w Zakładzie (później Instytu-
cie) Architektury Krajobrazu Politech-
niki Krakowskiej. Kompleksowe ba-
dania rozpoczynają Studium kształ-
towania krajobrazu regionu Krako-
wa i Studium krajobrazowe Śródmie-
ścia Krakowa (1976–1981), opraco-
wane pod kierunkiem prof. Janusza 
Bogdanowskiego, który zajmował 
się też krakowskim Kazimierzem. 
W badaniach stosowano metodę 
wnętrz i jednostek architektoniczno-
-krajobrazowych4, analizowane też 
główne elementy kompozycji i pa-
noramy. W ramach programu rzą-
dowego Wisła, pod kierunkiem Ma-
rii Łuczyńskiej -Bruzdowej, opraco-
wano Zasady kształtowania i ochro-
ny krajobrazu … górnej Wisły wraz 
ze Studium przemian historycznych 
krajobrazu5. Pogląd na przekształce-
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nia Krakowa daje Atlas miasta Krako-
wa (1987)6.

Najszersze badania związane 
z krajobrazem miasta i doliną Wisły 
wykonano w Instytucie Architektury 
Krajobrazu w ramach prac nad zmia-
ną planu ogólnego zagospodarowa-
nia przestrzennego Krakowa. Opra-
cowane wówczas studia historycz-
ne oraz analizy zainwestowania te-
renu, wartości kulturowych i przy-
rodniczych – stanowiły podstawę Po-
lityki ochrony i kształtowania krajo-
brazu miasta Krakowa (1992–1994). 
Dalsze prace poprzedzone inwenta-
ryzacją terenową posłużyły do przy-
gotowania: Koncepcji polityki w za-
kresie ochrony dóbr kultury i kra-
jobrazu miejskiego oraz Koncepcji 
polityki kształtowania i ochrony te-
renów otwartych, a w ostatecznym 
efekcie stały się jednym z elementów 
miejscowego planu ogólnego Krako-
wa obejmującego całe miasto (1994)7 
obowiązującego do końca 2002 r. 
Dodatkowym zapisem wprowadzo-
nym po raz pierwszy w tym planie 

służącym ochronie wartości krajo-
brazowych miasta było wyznaczenie 
punktów, osi i ciągów widokowych. 

Kolejne prace wykonano w In-
stytucie Architektury Krajobrazu pod 
kierunkiem prof. Aleksandra Böhma. 
W 1996 r. opracowano Komplekso-
wy program rozwoju zieleni miej-
skiej dla Krakowa, w którym zasad-
niczym rusztem kompozycji zieleni 
w mieście stał się system hydrogra-
ficzny i krajobraz przywodny8. Pro-
pozycję tę uwzględnia Studium uwa-
runkowań i kierunków zagospoda-
rowania przestrzennego (2003) jako 
politykę rozwoju terenów zieleni pu-
blicznej w Krakowie. Zakłada ona 
kształtowanie ogólnodostępnych te-
renów otwartych w formie ogrodów 
i parków miejskich, a ich zasadni-
czym elementem są tzw. parki rzecz-
ne9. Dalsze prace dotyczyły studiów 
i analiz związanych z zagadnienia-
mi wylewów, zabezpieczeń prze-
ciwpowodziowych (1997)10 i sta-
ły się podstawą do zmian i przebu-
dowy murów i wałów. Rozważano 

też budowę hotelu w sąsiedztwie 
Wawelu i jego lokalizację11. Potem 
przygotowano na zlecenie Miejskie-
go Konserwatora Zabytków Studium 
urbanistyczno -konserwatorskie bul-
warów Wisły (2003)12. Materiał miał 
służyć w doraźnym opiniowaniu 
wniosków dotyczących projektów 
w okolicach bulwarów.

Zabezpieczenia 
przeciwpowodziowe 
miasta i znaczące 
realizacje wzdłuż 
bulwarów13

Flood reinforcements 
and significant riverbank 
realizations  

Istotnym elementem wizerunku 
Wisły są monumentalne mury i wały 
przeciwpowodziowe. Ich współcze-
sna historia rozpoczyna się po po-

Ryc. 2. a) Zakole Wisły pod Wawelem od strony mostu Dębnickiego, z prawej widoczny swoisty efemeryczny landmark – balon widokowy, 2009 
(fot. A. Zachariasz); b) Widok z ul. Podgórskiej w kierunku Podgórza, z lewej most Piłsudskiego, z prawej sylweta kościoła św. Józefa na Podgórzu, 
2009 (fot. A. Zachariasz)

Fig. 2. a) The Vistula bend near Wawel Castle from Dębnicki Bridge, a kind of ephemeral landmark – a viewing balloon visible on the right, 2009 
(photo A. Zachariasz); b) View from Podgórska Street towards Podgórze, Piłsudski Bridge on the left, on the right the silhouette of St. Joseph’s 
Church in Podgórze, 2009 (photo A. Zachariasz)
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wodzi w roku 1884, kiedy Sejm Ga-
licyjski uchwalił rezolucję wzywają-
cą rząd austriacki do regulacji i ob-
wałowania rzek karpackich. Ustawa 
stworzyła warunki do opracowania 
kompleksowego obwałowania i od-
wodnienia doliny Wisły. Budowa 
trwała z przerwami kilkadziesiąt lat. 
W 1887 rozpoczęto porządkowanie 
dawnego koryta Wisły, powstał bul-
war nazwany później Plantami Die-
tlowskimi. W 1891 r. zatwierdzono 
projekt regulacji Wisły (R. Ingarden, 
J. Matula). W 1901 r. Rada Państwa 
w Wiedniu podjęła ustawę o połą-
czeniu kanałem Dunaju z Odrą i Wi-
słą, w której Kraków odgrywał waż-
ną rolę głównego portu wiślanego 
w Austrii. Planów nie zrealizowano, 
ale projekt do dzisiaj wywiera pe-
wien wpływ na rozwój przestrzenny 
Krakowa, co wynika ze stałej rezerwy 
terenu w planach zagospodarowania 
przestrzennego pod tzw. kanał ulgi14. 

Po katastrofalnej powodzi 
w 1903 r. podjęto decyzje o budo-
wie wałów na Wiśle15. Po odrzuceniu 
wcześniejszych projektów uchwa-
lono, że zostaną zbudowane mury 
ochronne zamiast nasypów ziem-
nych „tak ze względów estetycz-
nych, jak i powiększenia pojemno-
ści przekroju poprzecznego Wisły”16. 
W 1906 r. opracowano projekt bu-
dowli istniejących do dziś. W latach 
1907–1912 wzniesiono wysokie bul-
wary kamienne od klasztoru na Zwie-
rzyńcu do mostu Dębnickiego oraz 
między Kazimierzem a Podgórzem. 
Na odcinku śródmiejskim od ujścia 
Rudawy do linii kolejowej Kraków – 

Ryc. 3. Panorama brzegu Wisły z hotelem Forum jako banerem, 2003 (fot. P. Rygiel)

Fig. 3. Panorama of the Vistula riverbank with Forum hotel as a banner, 2003 (photo P. Rygiel)

Tarnów powstały mury bulwarowe 
o rozstawie 145 m; powyżej tego od-
cinka obwałowania ziemne o rozsta-
wie 350 m, a poniżej 420 m17. Zreali-
zowano też: rampy, zjazdy, schody, 
mury oporowe, kolektory, przelewy 
burzowe, kanały śluzowe, wloty ka-
nałów prywatnych, włazy, drogi ho-
lownicze, przystań śluzową i jazy18. 
Mury bulwarowe, projektu Jana Pe-
rosia, wykonano z betonu, z okładzi-
ną zewnętrzną z ciosowego kamienia 
z dolomitów chrzanowskich, a płytę 
kordonową z szarego granitu śląskie-
go19. W 1913 r. zatwierdzono projekt 
obwałowań i rozpoczęto budowę20. 
Roboty przerwała pierwsza wojna 
światowa. Po niej w 1919 r. podjęto 
budowę wałów i murów na prawym 
brzegu Wisły. Powódź w 1925 r. po-
czyniła tragiczne zniszczenia. Brako-
wało budowli ochronnych w miej-
scu najbardziej eksponowanym, mię-
dzy wzgórzem Wawelskim a mo-
stem Dębnickim i wałów ochronnych 
powyżej klasztoru Norbertanek21. 
W 1934 r. radny Zdzisław Kwieciński 
podnosi konieczność kontynuowa-
nia prac nad regulacją i obwałowa-
niem Wisły, a wniosek jednomyślnie 
uchwaliła Rada Miasta22. W 1938 r. 
ukończono główne roboty regulacyj-
ne wraz z obwałowaniem. W 1939 
i 1940 roku mają miejsce gwałtowa-
ne powodzie. Brak jest wówczas ob-
wałowań na prawym brzegu Wisły 
przy ujściu Wilgi. W czasie okupa-
cji w latach 1942–1944 został nad-
sypany brzeg do właściwej wysoko-
ści przewidzianej projektem, od Wa-
welu do klasztoru na Skałce23. 

18 stycznia 1945 r. Kraków zo-
stał wyzwolony spod okupacji nie-
mieckiej, a wycofujące się wojska 
niemieckie wysadziły wszystkie mo-
sty na Wiśle. W okresie powojennym 
odbudowano je. W 1952 r. zakoń-
czono budowę nowego mostu Dęb-
nickiego, wg projektu wyłonione-
go drogą konkursu (W. Borusiewicz, 
S. Serafin, Z. Wzorek)24. W latach 
1953–1961 zbudowano poniżej mo-
stu kolejowego linii Kraków -Tarnów 
stopień wodny Dąbie i uporządko-
wano teren międzywala oraz obudo-
wano obydwa brzegi niskimi murami, 
a w 1998 oddano stopień Kościusz-
ko. W 1997 r. prowadzono studia do-
tyczące możliwości podwyższenia 
obwałowań i bulwarów wiślanych. 
W lipcu 1999 r. Hydrotrest–Kraków 
przystąpił do realizacji projektu bu-
dowlanego podwyższenia obwało-
wań i bulwarów wiślanych. Zmo-
dernizowano je na odcinku od stop-
nia Dąbie do nowo mostu Zwierzy-
nieckiego25. 

Na terenach bezpośrednio 
przyległych do Wisły zrealizowano 
wiele budynków, które wpisały się 
w panoramy miasta znakomicie lub 
gorzej. Jednym z nich jest dom han-
dlowy Jubilat przy Alei Krasińskiego 
(J. Sawicka, 1966–1969). W latach 
70. i 80. XX w. zrealizowano osie-
dle Podwawelskie (K. Chodorow-
ski, S. Golonka) z charakterystyczny-
mi wysokimi blokami, niekorzystnie 
„znacząc” panoramę w kierunku pa-
sma Sowińca zwieńczonego kopcem 
Kościuszki. Później powstały m.in. 
przy ul. Konopnickiej – hotel Forum 

Ryc. 1. Panorama Krakowa, 1603 (źródło: Braun J., Hogenberg F., 1617, 
Theatri praecipuarum totius mundi urbium..., Kolonia)

Fig. 1. Cracow panorama, 1603 (source: Braun J. Hogenberg F. 1617, 
Theatri praecipuarum totius mundi urbium..., Koln)
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(J. Ingarden, 1974–1988) i dzieło wy-
bitne, jakim jest – Manghha zwana 
japońską falą (A. Izosaki 1989, zre-
alizowana w latach 1993–1994 pod 
kierunkiem K. Ingardena). Inne cha-
rakterystyczne obiekty to budynki 
mieszkalne – dom z kaskadą dachów 
przy ul. Wietora 17 (M. Popławska, 
1988–1990), dom przy ul. Zamkowej 
w zakolu rzeki (DDJM, Studio Archi-
tektoniczne, 1998–1999), czy kamie-
nica Pod Żaglami przy ul. Smoczej 
(DDJM, 1996–1998). Mniej widocz-
ny w pierzei jest ustawiony elewa-
cją boczną neomodernistyczny bu-
dynek przy ul. Tynieckiej (W. Obtu-
łowicz, 1997–1999) w założeniu pa-
łacowym Lasockich. W dawnej za-
bytkowej rzeźni (M. Moraczewski, 
1877–1978) zaadaptowano obiek-
ty historyczne i włączono je w duży 
zespół komercyjny Galerii Kazimierz 
(Asymetria IMB, 2003–2005), obiekt 
nadal jest rozbudowywany – m.in. 
o centrum biurowe. Brzegi Wisły 
to również poszukiwana lokaliza-
cja na hotele, powstały m.in. ho-
tel Ibis przy ul. Włóczków (P. Łabo-
wicz, 2001–2002), hotel Sheraton 
(A. Kadłuczka, 2002–2004) w miej-
scu dawnego browaru królewskiego 
na Powiślu, Qubus przy ul. Port Solny 
(Z. Paszkowski, 2004–2006). W la-
tach 2000–2001 powstały dwa nowe 
mosty – Kotlarski (arch. W. Gawłow-
ski) i Zwierzyniecki (arch. W. Gile-
wicz)26. Wymieniono tu kilka waż-
niejszych, interesujących, bardziej 
dyskutowanych i kontrowersyjnych 
realizacji.

Ryc. 4. Zdjęcie lotnicze pokazujące Trzeci Most na Wiśle i most kolejowy; na pierwszym 
planie Kazimierz, za Wisłą Podgórze; trwają prace przy budowie ul. Podgórskiej, 1926 (źródło: 
Archiwum IAK PK)

Fig. 4. Aerial photograph of the Third Bridge on the Vistula River and railway bridge, Kazimierz 
in the picture foreground, Podgórze behind the Vistula River, Podgórska Street being under 
construction, 1926 (source: Archives of IAK PK)

Ryc. 5. Zakole Wisły pod Wawelem. W 1934, w lipcu miała miejsce kolejna powódź w Krakowie 
– widoczny jest budynek na Wiśle tzw. „Madagaskar”, brak wałów od strony ul. Powiśle 
i Wawelu (źródło: AP Kraków)

Fig. 5. The Vistula bend by Wawel Castle, flood of July 1934, visible “Madagascar” building on 
the river, no embankments on Powisle Street and Wawel side (source: State Archives – Cracow)
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Ochrona prawna 
krajobrazu doliny 
Wisły 
Protective legislation of the 
Vistula Valley landscape 

Ochrona prawna krajobra-
zu doliny Wisły rozpoczęła się już 
w okresie międzywojennym po-
przez ujęcie w rejestrze zabytków 
poszczególnych zespołów historycz-
nych. W roku 1931 wpisano katedrę 
Wawelską, w 1933 r. zamek i stoki 
wzgórza. Obok licznych pojedyn-
czych obiektów i obszarów: m.in. 
wzgórza wawelskiego i klasztorów, 
uznano również za zabytkowe ukła-
dy urbanistyczne Kazimierza (1934) 
i Podgórza (1981). Największe tery-
torium objęto ochroną obszarową 
poprzez zarządzenie Prezydenta RP 
z roku 199427. Zgodnie z nim chro-
nione jest pasmo między mostem 
Dębnickim a mostem Powstańców 
Śląskich na Podgórzu. Bulwary wi-
ślane nie są wpisane do rejestru od-
rębnie, są częścią wpisu układu urba-
nistycznego z 1981, jako moderni-
styczna architektura umocnień i bul-
warów wiślanych. Do zakresu ochro-
ny krajobrazu stosowanej w opisy-
wanym obszarze dodać również na-
leży instrumenty wynikające ze sta-
tusu utworzonych w 1981 r. Zespo-
łu Jurajskich Parków Krajobrazowych 
(ZJPK), z których Bielańsko -Tyniecki 
Park Krajobrazowy (BTPK) sięga 
od zachodu do Salwatora. Zgodnie 

z kolejnymi ustawami o ochronie 
przyrody (1991, 2003) dla BTPK spo-
rządzony powinien być plan ochro-
ny28. Teren chroniły również kolejne 
miejscowe plany zagospodarowania 
przestrzennego m. Krakowa do koń-
ca 2002 r. Stracił wtedy ważność 
ostatni plan obejmujący całe mia-
sto (1994), który realizował też stre-
fy polityki przestrzennej zawierające 
regulacje dotyczące krajobrazu oraz 
wartości przyrodniczych i kulturo-
wych. Od początku 2003 r. jedynym 
instrumentem prawnym do stosowa-
nia w tym zakresie pozostały usta-
wy. Nowe miejscowe plany zagospo-
darowania przestrzennego powsta-
ją sukcesywnie, obecnie funkcjonu-
ją uchwalone – Salwator (2004), Za-
błocie (2006), Ujście Wilgi (2006), 
a przygotowywane są – Bulwary Wi-
sły, Stare Miasto, Krasickiego–Oraw-
ska, Dębniki29. Obowiązujące jesz-
cze Studium (2003)30 uwzględnia sze-
reg programów operacyjnych i pro-
jektów miejskich obejmujących do-
linę Wisły, m.in. programy: rozwo-
ju bazy turystycznej, rekreacyjnej 
i sportowej; rewitalizacji obszarów 
historycznych (Kazimierz, Podgó-
rze); aktywizacji kulturowej bulwa-
rów Wisły; tworzenia parków kul-
turowych; kształtowania przestrzeni 
publicznych (iluminacja bulwarów 
wiślanych); adaptacji i wykorzysty-
wania zabytkowych obiektów tech-
niki (gazownia i elektrownia na Ka-
zimierzu i Podgórzu); lokalny plan 
ograniczania skutków powodzi i pro-
filaktyki powodziowej; program bu-
dowy ścieżek rowerowych. Równo-

cześnie atrakcyjność terenu otacza-
jącego zabytki jest przyczyną rosną-
cej presji wykorzystywania go dla ce-
lów komercyjnych. Znajduje to od-
zwierciedlenie w wyznaczonych 
obiektach i obszarach strategicznych 
miasta. Spośród nich w ramach opi-
sywanego tu odcinka Wisły są: Ka-
zimierz (90 ha); Ludwinów–Zakrzó-
wek (178 ha); Zabłocie (mpzp 2006, 
175 ha) i dolina Wisły ze szczegól-
nym uwzględnieniem bulwarów wi-
ślanych31. 

Przypadki studialne
Case studies

Studium urbanistyczno - 
konserwatorskie bulwarów 
Wisły (2003)32 

Urban-conservation study of 
the Vistula Riverbank (2003)

Studium przygotowano dla do-
raźnego opiniowania wniosków do-
tyczących projektów w okolicach 
bulwarów z punktu widzenia kon-
serwatorskiego. Podstawowym kryte-
rium dla akceptacji inwestycji zwią-
zanych z przywracaniem atrakcyjno-
ści Wisły w Krakowie – poza oczy-
wistym spełnieniem wymogów bez-
pieczeństwa na wypadek powodzi 
– z punktu widzenia ochrony krajo-
brazu, jest podniesienie – a nie ob-
niżenie – jego wartości. Charaktery-
styczne jest, że najsilniejszy napór 
na komercjalizację bulwarów ob-
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serwować można tam, gdzie zabyt-
ki przyciągają najwięcej turystów. 
A na zabytkach można zarabiać, ale 
pod warunkiem spełnienia określo-
nych warunków. W przeciwnym ra-
zie szkodzimy najpierw zabytkom, 
a później biznesowi na nich opar-
temu. Celem studium było wstęp-
ne określenie możliwości w tym za-
kresie, a są one zróżnicowane. Stąd 
teren opracowania podzielony zo-
stał na odcinki (bulwarowe i mosto-
we), dla których opracowano karty 
tematyczne. Treść karty tematycz-
nej każdego odcinka składa się tek-
stu w układzie tabelarycznym i czę-
ści graficznej przedstawionej na fo-
tografii panoramy danego odcinka 
i planu w skali 1: 2000.

Propozycje projektowe 
w dolinie Wisły
Proposed project 
in the Vistula Valley

Amfiteatr i dzielnice 
mieszkaniowe w zakolu 
Wisły

Amphitheatre and residential 
districts in the Vistula bend

Najbardziej  dyskutowane 
i newralgiczne miejsce to zakole 
Wisły pod Wawelem. W warunkach 
konkursu na Plan Wielkiego Krako-
wa (1909) określono m.in., że: należy 
uwzględnić przełożenie koryta Wisły, 

jej skanalizowanie i ochronę miasta 
od powodzi. Znalazło to odzwiercie-
dlenie w rozstrzygniętym w konkur-
sie 1910. Stanisław Goliński przewi-
dywał tu panoramę na Wawel z amfi-
teatralnie ukształtowanych bulwarów 
nad Wisłą, z podwójnym szpalerem 
topoli i lip, a za klasztorem Norber-
tanek glorietkę z widokiem na Wa-
wel i Tatry. Kwestia lokalizacji amfi-
teatru greckiego na stokach od stro-
ny Wisły pojawiła się wcześniej 
w projekcie Akropolis (1904–1906) 
Stanisława Wyspiańskiego i Włady-
sława Ekielskiego33. W 1911 r. dys-
kusja toczyła się na łamach „Archi-
tekta”. Pokazano 2 warianty lokali-
zacji amfiteatru u stóp Wawelu (Jan 
Kwiatkowski). Opisano też planowa-
ny projekt rządowy: „mur ochronny, 

Ryc. 6. Zawartość karty tematycznej odcinka bulwarowego

Fig. 6. The contents of a subject card of the boulevard section

1.  Stan prawnej ochrony dziedzictwa kulturowego i środowiska przyrodniczego

2.  Analiza widokowo -krajobrazowa:  rodzaj obserwatora;  ograniczenia widoczności; 
 najważniejsze elementy widoku;  punkty widokowe;  ciągi widokowe;  osie 
widokowe;  główne elementy tworzywa przyrodniczego;  główne elementy tworzywa 
kulturowego

3.  Użytkowanie:  rodzaj oglądanej substancji;  wejścia i zjazdy na bulwary;  sposób 
użytkowania brzegu;  oświetlenie

4.  Waloryzacja przestrzeni pod kątem krajobrazowym:  ranga atrakcyjności;  elementy 
pozytywne;  elementy negatywne;  ocena oświetlenia

5.  Wytyczne konserwatorskie:  wytyczne generalne (propozycja statusu prawnego); 
 wytyczne szczegółowe

Analizy widokowe i wytyczne – rejestrowane na zdjęciach panoramicznych – 
przeprowadzone zostały głównie z poziomu górnego bulwaru. Widoki z dolnego 
bulwaru lub poziomu lustra wody zostały pominięte gdyż kąt obserwacji (pionowy) 
z takich pozycji (patrzenie z dołu) powoduje znaczne ograniczenie widoku 
ponad koroną wałów lub murów. Z kolei analiza widoków z górnego bulwaru, 
a w uzasadnionych przypadkach z wyżej położonych publicznie dostępnych 
punktów widokowych (Wawel, tarasy hoteli) dotyczy zmiennej głębokości planów. 
W większości przypadków sięgają one znacznie poza bulwary. W konsekwencji 
najważniejsze elementy widoku rozpatrywane były w trzech dystansach (pierwszy 
plan, średni plan, horyzont). Obiekty wpisane do rejestru, widoczne w pierwszym 
i średnim planie są odnotowane w tekście kart tematycznych danego odcinka 
i zaznaczone na załączonym planie w skali 1:2000. Natomiast obiekty istotne dla 
danego widoku, widoczne w horyzoncie, ale pozostające poza zakresem planu 1:2000, 
znalazły się na planie zbiorczym w skali 1:10 000, są opisane w kartach i zaznaczone 
na panoramach fotograficznych dołączonych do każdej karty tematycznej danego 
odcinka. W każdej karcie tematycznej zawarte są informacje na temat stanu prawnej 
ochrony dziedzictwa kulturowego i środowiska przyrodniczego. 

prowadzony łukami od przyczółka 
mostu Zwierzynieckiego, a zanika-
jący w szkarpie drogi nadbrzeżnej 
otaczającej wzgórze Wawelskie”34. 
W 1934 r. radny Zdzisław Kwieciń-
ski pisał: Będziemy szukali artystycz-
nego rozwiązania tego miejsca, ale 
sporne dotąd rozwiązanie (….), wy-
czarowane wizja radnego tego mia-
sta ś.p. Stanisława Wyspiańskiego, 
wybudowania amfiteatru u stóp Wa-
welu nie może być powodem wstrzy-
mania tych robót, gdyż plac Groble 
tworzy najniebezpieczniejszą bramę 
wypadową wielkich wód z Wisły...35. 
Pomysł powrócił w 1939 r. w roz-
strzygniętym konkursie urbanistycz-
nym „na skomponowanie Wawelu 
i Skałki”, gdzie autorzy zakładali roz-
winięcie proponowanych tu tarasów 
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ziemnych na zakręcie Wisły w pół-
kolisty teatr z kamiennymi trybunami 
i loggią36. W 1953 r. przeprowadzo-
no ogólnopolski konkurs na opraco-
wanie urbanistyczne otoczenia Wa-
welu, stanowiący wstęp do dalszych 
prac projektowych i realizacyjnych. 
Anna Ptaszycka pisze o kompletnym 
zaniedbaniu bezpośredniego otocze-
nia wzgórza wawelskiego i nadbrze-
ży Wisły37. Powstały rozmaite projek-
ty38, m.in. również monumentalne so-
crealistyczne rozwiązania. Żadnego 
z nich nie zrealizowano.

Muzeum Tadeusza Kantora 
przy ul. Nadwiślańskiej 

Tadeusz Kantor Museum 
in Nadwiślańska street

Muzeum Kantora koncept 
z ostatniego okresu. Miejscem pla-
nowanej inwestycji jest zabytkowa 
elektrownia podgórska (1899) usy-
tuowana przy bulwarach wiślanych 
na działce o pow. 23 arów. 26 wrze-
śnia 2006 r. rozstrzygnięto między-
narodowy konkurs. Najwyżej oce-
niono projekt dwóch krakowskich 
biur architektonicznych: „Wizji” Sta-
nisława Deńki i „nsMoon Studio” 
Piotra Nawary i Agnieszki Szultk. 
Przedstawiona propozycja to budy-
nek przypominający przęsło mostu 
przerzuconego nad starą elektrow-
nią. Stanowi też aluzję do kantorow-
skiej idei ambalaży (opakowań), czy 
jednej z postaci teatralnych Kantora 
– Człowieka Niosącego Stół. W bu-
dynku przewidziano przestrzeń m.in. 

na wystawy czasowe, pokazy teatral-
ne i warsztaty, miejsce dla ośrodka 
dokumentacji historii teatru i sztuk 
wizualnych, biblioteki. Wysoko po-
nad poziom terenu wyniesiono prze-
strzeń ekspozycyjną, co dało moż-
liwość wykreowania przed budyn-
kiem dużego placu -sceny. W uza-
sadnieniu werdyktu napisano m.in.: 
Praca została nagrodzona za ambit-
ną próbę zbudowania przestrzeni pu-
blicznej będącej jednocześnie sceną 
i widownią – miejscem nieustannego 
spektaklu. Wybrany projekt stworzy 
wyraźny akcent przestrzenny – for-
mę kształtującą nową panoramę Pod-
górza. W sierpniu 2009 r. ogłoszono 
przetarg na wykonanie inwestycji39, 
zakończenie przewidziano na rok 
2011. Zmieni się też tło, bo wyburzo-
no Kompleks Vistuli (2009), a w tym 
miejscu powstaną apartamentowce.

Podsumowanie 
Conclusion

Kraków nie bez powodu uzna-
wany jest za jedno z piękniejszych 
miast w Polsce. Posiada genius loci, 
wyróżniające cechy przestrzeni i nie-
zwykły krajobraz. W historycznym 
układzie jest malowniczy i harmo-
nijny, o czytelnym planie i wyrazi-
stej kompozycji. W dolinie Wisły 
w centrum miasta splatają się histo-
ria i współczesność. Narracyjny prze-
kaz krajobrazu jest tu oczywisty. Kra-
jobraz, nawet tak uznany, pełny zna-
czeń i symboli – materialnych, wizu-
alnych i przestrzennych nie jest sta-

Ryc. 7. a) Akropolis (1904–1906) St. 
Wyspiańskiego i Wł. Ekielskiego (źródło: 
Encyklopedia Krakowa, Kraków 2000)

Fig. 7. a) Acropolis (1904–1906) by 
St. Wyspianski and Wł. Ekielski (source: 
Encyklopedia Krakowa, Krakow 2000) 

Ryc. 7. b) Amfiteatr w zakolu Wisły 
pod Wawelem, projekt konkursowy na 
Plan Wielkiego Krakowa 1910; Nagroda 
III – S. Goliński, szkice architektoniczne 
H. Kuczek (źródło: Architekt, Kraków 1910, 
z. 6, 7, 8)

Fig. 7 b) Amphitheatre in the Vistula bend 
near Wawel, competing entry in the Cracow’s 
Master Plan 1910; 3rd Prize – S. Golinski, 
architectural sketches by H. Kunzek (source: 
Architekt, Cracow 1910, no 6, 7, 8) 

Ryc. 7. c) Amfiteatr w zakolu Wisły, 
konkurs urbanistyczny z 1939 r. Nagroda I 
– W. Szwarzenberg-Czerny, St. Rychłowski 
(źródło: Arkady, czerwiec 1939)

Fig. 7. c) Amphitheatre in the Vistula 
bend. Town planning competition of 1939, 
1st Prize – W. Szwarzenberg-Czerny, St. 
Rychlowski (source: Arkady, June 1939)
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tyczny, ale ewoluuje i podlega prze-
kształceniom, co doskonale udo-
wadniają kolejne zmiany zachodzą-
ce w panoramach nadwiślańskich. 
Wydaje się, że w XXI wieku nastą-
pią tu największe przekształcenia. 
Odbywa się sukcesywny proces „od-
wracania Krakowa twarzą do Wisły” 
postulowany od lat. Nasuwa się py-
tanie – na ile wielka presja na te te-
reny stanowi możliwość zagrożenia 
i naruszenia ograniczonej tu chłon-
ności krajobrazu? Jest wielu zaintere-
sowanych, by w takim szczególnym 
miejscu inwestować, cena lokaliza-
cji powoduje chęć budowania wyso-
ko i gęsto, a to zagraża panoramom 
i powiązaniom widokowym. Napór 
deweloperów i brak planu powoduje 
stałe zagrożenie chłonności wizual-
nej i krajobrazowej terenów wzdłuż 
bulwarów. Znika powoli różnorod-
ność, zaciera się tożsamość, unifi-
kuje wysokość, znikają i zawężają 
się ciągi, okna i wglądy widokowe. 
Zachodzi obawa, że powstanie swo-

isty nadwiślański jarmark krajobrazo-
wy, manifestacja wielu gustów arty-
stycznych. Pozostaje mieć nadzieję, 
ze sporządzony plan uchroni część 
cennych wartości.

Agata Zachariasz
Instytut Architektury Krajobrazu
Politechnika Krakowska 
Institute of Landscape Architecture
Cracow University of Technology
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Wstęp
Introduction

Prezentowany temat wiąże się 
ściśle z opracowywanym przez au-
torki projektem badawczym pt.: 
„Transformacje miasto–wieś i wieś–
miasto czynnikiem kształtującym kra-
jobraz kulturowy”. Projekt ten obej-
muje zagadnienia związane z miej-
scowościami, które zajmują niższe 
szczeble hierarchii sieci osadniczej, 
a nazywane są często miastami zde-
gradowanymi. Do tej grupy wcho-
dzą małe miasta i wsie o rodowodzie 
miejskim, które w przeszłości były sa-
modzielnymi jednostkami, a obecnie 
utraciły prawa miejskie. Znaczna ich 
liczba została wchłonięta przez są-
siednie aglomeracje, niektóre połą-
czyły się tworząc nowe jednostki, 
a część odzyskała po latach swoje 
prawa miejskie. Pozostałe byłe mia-
steczka do dzisiaj są wsiami gminny-
mi lub sołeckimi, zachowując nadal 
cechy zabudowy miejskiej. W bada-
niach nad powiązaniami przestrzen-
nymi i krajobrazowymi małych miast 
i rzeki zajmowano się na równi mia-
stami zdegradowanymi, jak i tymi, 
które zachowały ciągłość praw miej-
skich przez kilka stuleci. Każda z tych 
miejscowości ma swoją historię i spe-
cyfikę, co zadecydowało o jej upadku 
lub rozwoju. Bez względu na obec-
ne miejsce w hierarchii sieci osadni-
czej, wszystkie odgrywają ważną rolę 
w tworzeniu i przekształcaniu krajo-
brazu kulturowego i zachowaniu toż-
samości miejsca.

Udział wód powierzchnio-
wych, a szczególnie rzek był jed-
nym z czynników, które miały wpływ 
na kształtowanie się osadnictwa. 
Rzeka była źródłem wody pitnej dla 
ludzi, dawała możliwość pojenia 
zwierząt i służyła do celów gospo-
darczych. Dzięki rybołówstwu rzeka 
dawała utrzymanie części mieszkań-
ców miast nabrzeżnych. Nie mniej 
wykorzystywana była do celów go-
spodarczych1. Była również źródłem 
pożywienia i utrzymania się części 
mieszkańców miast nad nią poło-
żonych. Nie mniej istotną rolą rze-
ki była komunikacja pomiędzy po-
szczególnymi ośrodkami, czy też 
przy jej pomocy wytwarzanie ener-
gii. Trzeba również wskazać jej funk-
cję obronną, wykorzystywaną w róż-
nego rodzaju fortyfikacjach.

W pobliżu rzek kształtował się 
krajobraz kulturowy z młynami wod-
nymi, przystaniami dla łodzi, ludźmi 
naprawiającymi sieci i z pojonymi 
zwierzętami. W miarę upływu cza-
su ten specyficzny widok zmieniał 
się, nie zawsze pozyskiwanie ener-
gii było nadal opłacalne, przepra-
wy promowe zamieniano na mosty, 
a łowienie ryb przestało być źródłem 
utrzymania. 

W historii i kształtowaniu du-
żych i małych miast rola rzek jest bar-
dzo istotna. Miały tu znaczenie cie-
ki duże, jak i niewielkie, których zna-
czenie często jest bagatelizowane2. 
Obecnie zwraca się uwagę na przy-
wrócenie rangi rzeki w kształtowa-
niu krajobrazu dużych miast i na od-
powiednie zagospodarowanie na-
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brzeży i bezpośredniego otoczenia3. 
Do przedstawienia zagadnienia wza-
jemnych relacji małych miast i rze-
ki wybrano miejscowości w miarę 
możności reprezentatywne dla całe-
go zbioru, a przy tym w różny spo-
sób obrazujące wpływ rzeki na hi-
storyczną i współczesną zabudo-
wę, na obecne korzyści i zagroże-
nia wynikające z bliskiego sąsiedz-
twa wody, a także na kształtowa-
nie się krajobrazu, którego istotnym 
czynnikiem jest rzeka, staw, jezioro 
a nawet niewielki ciek czy zbiornik.

Wybrane miejscowości ujęto 
w dwóch podstawowych grupach:
 wzdłuż biegu Odry: Siechnice, 

Uraz, Brzeg Dolny, Malczyce 
i Lubiąż;

 na ziemi kłodzkiej: Bardo nad 
Nysą Kłodzką, Lądek nad Bia-
łą Lądecką, Radków z zalewem 
na Czerwonogórskim Potoku, 
Duszniki nad Bystrzycą Dusznic-
ką oraz Bardo nad Nysą Kłodzką. 
Dla porównania z miejscowościa-
mi podgórskimi przedstawiono 
czeskie Nove Mesto nad Metują. 

Miejscowości wzdłuż 
biegu Odry 
Places along the course 
of the Odra river

Miejscowości położone wzdłuż 
Odry w okolicy Wrocławia mają bo-
gatą historię, zmieniała się ich ranga 
w sieci osadniczej (ryc. 1). Z pięciu 
wybranych do analizy miejscowości 
dwie Uraz i Lubiąż to dawne mia-
sta, które dziś są wsiami. Dzisiejsze 
miasto Brzeg, które otrzymało pra-
wa miejskie w XVII wieku, na krót-
ko utraciło je w latach 1945–1954. 
Siechnice natomiast to dawna wieś, 
która uzyskała prawa miejskie dopie-
ro w 1997 roku, a Malczyce, pomimo 
miejskiego charakteru zabudowy je-
dynie w latach 1954–1973 miały sta-
tus osiedla, a zawsze były i są obec-
nie wsią. Korzyści wynikające z po-
łożenia nad Odrą tych miejscowo-
ści są różnorodne. Rzeka ta jedno-
cześnie niesie z sobą zagrożenie po-
wodzią.

Lubiąż, położony nad Odrą, 
od XII wieku był miejscem lokalizacji 
opactwa cystersów, a od połowy XIII 

wieku powstała obok miejscowość 
otrzymała prawa miejskie, z bie-
giem lat miasteczko i wieś rozwijają-
ce się równolegle połączyły się w je-
den zespół z klasztorem. Obecnie 
Lubiąż znany jest przede wszystkim 
ze wspaniałego barokowego założe-
nia klasztornego cystersów, w które-
go skład wchodzą: kościół NMP, pa-
łac opatów, budynek klauzurowy, 
kościół św. Jakuba, budynek bram-
ny, dawna karczma i browar, wiryda-
rze i ogrody z kapliczkami i figurami 
świętych (ryc. 2). Poza zwiedzaniem 
bezsprzecznie pięknych zabytków 
i uczestniczenia w organizowanych 
tam koncertach i wystawach, tury-
ści i historycy odkrywają pozostało-
ści z ostatniej wojny: bunkry, schro-
ny i pomieszczenia podziemnej fa-
bryki amunicji. 

Planuje się podniesienie walo-
rów turystycznych miejscowości po-
przez zagospodarowanie terenu nad 
rzeką na przystań i stanicę wodną. 
Pozwoli to na połączenie komunika-
cyjne drogą wodną z innymi miejsco-
wościami np. z istniejącą już przysta-
nią w Urazie.

Malczyce są miejscowością, 
o której pierwsze wzmianki odno-
towano w XII wieku. W 1245 roku 
miejscowość weszła pod zwierzch-
nictwo mnichów opactwa lubią-
skiego. 

Pobliska Odra stała się bardzo 
ważna dla Malczyc pod koniec XIX 
wieku. Wtedy w miejscowości wybu-
dowano port rzeczny, który stał się 
portem wywozowym węgla wałbrzy-
skiego wraz ze wzrostem znaczenia 

Ryc. 1. Położenie badanych miejscowości 
w sąsiedztwie Odry 
(oprac. I. Niedźwiecka -Filipiak)

Fig. 1. Situation of researched places in the 
neighbourhood of the Odra River 
(by I. Niedźwiecka -Filipiak)
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Ryc. 2. Funkcje terenów we wsi Lubiąż4

Fig. 2. Functions of the terrains in Lubiąż 
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wydobycia tego surowca (ryc. 3). Był 
to jedyny tego rodzaju port rzeczny 
na Śląsku w tym czasie. O przemy-
słowym charakterze miejscowości 
i zabudowy z tym związanej, przy-
pominającej raczej charakter miejski, 
niż wiejski zadecydowały kolejne in-
westycje5. Wybudowano tu najnowo-
cześniejszą w regionie (w tym czasie) 
cukrownię, a następnie zakłady pro-
dukujące celulozę ze słomy. Do roz-
woju Malczyc przyczyniło się rów-
nież powstanie pod koniec XIX wie-
ku węzła kolejowego6. 

W Malczycach znajdowała się 
również przeprawa promowa i przy-
stań dla łodzi osobowych, które kur-
sowały w okresie międzywojennym 
drogą wodną pomiędzy Głogowem, 
Ścinawą, Lubiążem, Brzegiem Dol-
nym, Urazem i Wrocławiem. Po-
wstała tu również stocznia remon-
towa, która częściowo funkcjonuje 
do dziś, zajmując się montażem ka-
dłubów statków.

Obecnie port nie pełni swej 
pierwotnej funkcji (ryc. 5). Zacho-
wało się w nim wiele elementów in-

frastruktury, które służyły do prze-
ładunku surowców, postanowiono 
więc wykorzystać port i stocznię jako 
bazę do utworzenia Ekomuzeum Że-
glugi. Planuje się udostępnienie czę-
ści portu na przystań dla kajakarzy, 
żeglarzy i wioślarzy, a w pozosta-
łej części zorganizowanie muzeum, 
w którym można będzie zaprezento-
wać sposoby dawnego przeładunku 
surowców. Pierwszym krokiem było 

otwarcie Izby Muzealnej na terenie 
budynku administracyjnego znaj-
dującego się w stoczni w 2007 roku 
(ryc.  4). Dzięki tym działaniom wzro-
śnie atrakcyjność turystyczna miej-
scowości7.

Kolejna miejscowość – Brzeg 
Dolny położona jest w odległości 
około 30 km na zachód od Wrocła-
wia. Początkowo miejscowość była 
osadą rybacką z młynami wodnymi 
i przeprawą przez rzekę, a w XV wie-
ku zlokalizowano tu zamek rycerski. 
Prawa miejskie i herb miejscowość 
otrzymała w 1663 roku i nazwano 
ją od nazwiska właścicieli Dyhern-
furth. Miasteczko rozwijało się po-
woli i w XVII wieku była tu szkoła, 
drukarnia i kaplica8. Ważnym ele-
mentem w mieście było założenie 
pałacowo parkowe powstałe w XVIII 
wieku, w którym rozległy park do-
chodził do samej rzeki. Jednak naj-
większy rozwój miejscowości zwią-

Ryc. 3. Malczyce, mapa z 1 poł. XX wieku 
(źródło: Izba Muzealna w Ekomuzeum 
Żeglugi w Malczycach)

Fig. 3. Malczyce, a map from the first half of 
the 20th century (source: Museum Chamber 
in Eco-museum of Sailing in Malczyce)

Ryc. 4. Wnętrze Izby Muzealnej w Malczycach wewnątrz budynku administracyjnego stoczni 
(fot. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 4. The interior of Museum Chamber inside an administration building
(photo I. Niedźwiecka-Filipiak)
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zany był z zakładami chemicznymi, 
które zbudowano w czasie II wojny 
światowej. Była to pierwotnie fabryka 
produkująca gazy bojowe, po wojnie 
przekształcona w Zakłady Chemicz-
ne Rokita, dające zatrudnienie wielu 
mieszkańcom miasteczka i okolicy.

Miasto, jak wiele innych na 
Dolnym Śląsku, w 1945 roku utra-
ciło prawa miejskie, jednak stosun-
kowo szybko otrzymało je z powro-
tem (1954 r.). Ciekawostką jest to, 
że do dziś w mieście funkcjonuje 
przeprawa promowa i odczuwa się 
brak mostu drogowego, jest jedynie 
most kolejowy.

Mieszkańcy nie korzystają 
obecnie bezpośrednio z walorów 
rzeki Odry, jedynie mogą udać się 
do położonej w odległości 5 km 
od Brzegu, pobliskiej wsi Wały, gdzie 
w okresie letnim otwarty jest Ośrodek 
Wypoczynkowo -Rekreacyjny. Jest 
tam baza noclegowa, wypożyczal-
nia łodzi żaglowych i innego sprzę-
tu pływającego. Miejsce to znajduje 
się w pobliżu ważnej budowli hydro-
technicznej – stopień wodny „Brzeg 
Dolny”.

Byłe miasteczko Uraz notowa-
ne jako osada już ok. 1200 r. otrzy-
mało akt lokacyjny w 1300 r. Z tych 
lat pochodzi jego układ przestrzen-
ny z rynkiem pośrodku, wzniesio-
nymi później świątyniami: zborem 
ewangelickim i kościołem katolic-
kim. Osiedle związane było z prze-
prawą przez Odrę, której strzegł 
pochodzący z XIV wieku zamek. 
Do dzisiaj zachowały się mury zam-
ku, na niewielkim wzgórzu otoczo-

ne niegdyś fosą a obecnie małymi 
stawkami. Rozwój Urazu przypadał 
na wiek XVIII i początek XIX, prawa 
miejskie utracił w 1945 r., podob-
nie jak wiele małych miast dolnoślą-
skich. W czasie powodzi w 1997 r. 
Uraz bardzo ucierpiał, zalane zosta-
ły budynki, obecnie nowe domy od-
suwają się od rzeki, przykładem jest 
szkoła wybudowana ok. 1 km od sta-
rej zabudowy. Piękna okolica sprzy-
ja przedsięwzięciu, które zainicjo-
wane zostało przed kilku laty. Po-
wstała wtedy inicjatywa stworzenia 
przystani dla kajaków i łodzi, a tym 
samym powiązania Urazu ze szlaka-
mi rowerowymi i wodnymi z Wrocła-
wiem i dalej z miastem powiatowym 
Brzegiem Dolnym. W okolicy Urazu 
zwraca uwagę przybrzeżna przyroda 
nadodrzańska, m.in. chronione sie-
dliska konwalii. Efektem działań jest 
czynna obecnie prywatna przystań 
rzeczna zwana oficjalnie Port Uraz. 

Kolejna miejscowość Siechni-
ce to bardzo młode miasto – prawa 
miejskie uzyskały zaledwie w 1997 
roku. Miasto powstało na bazie daw-
nej wsi owalnicowej o funkcji typo-
wo rolniczej. Na początku XX wie-

ku po wybudowaniu elektrowni 
i huty wieś zaczęła przekształcać się 
w osiedle chłopo -robotnicze, a licz-
ba ludności zajmującej się rolnic-
twem sukcesywnie malała9. 

Północną granicę Siechnic two-
rzy Odra z równolegle do niej pły-
nącą Oławą, natomiast przez połu-
dniową część miasta przepływa rze-
ka Szalona. Te trzy rzeki tworzą ma-
lownicze rozlewiska i ciekawe formy 
wodne. Istniejące w lasach pomię-
dzy Siechnicami i Kotowicami syste-
my kanałów i śluz są pozostałościami 
po czasach, gdy Oława wraz z Odrą 
były źródłem wody pitnej dla Wro-
cławia. Część zbiorników wodnych 
znajdujących się w granicach miasta 
została wykorzystana na miejsca re-
kreacji jego mieszkańców. 

Na obszarze gminy Święta Kata-
rzyna planowane jest utworzenie Par-
ku Krajobrazowego – „Dolina Odry 
II”. W jego skład wejdą: jeziorka Ko-
towickie (Kotowice), Czarna Łacha 
(Siechnice), łąki i polany w Trestnie, 
łąki i dolina Oławy pomiędzy Mo-
krym Dworem, a Siechnicami oraz 
lasy pomiędzy Siechnicami, a Koto-
wicami. Jest to duża szansa dla Siech-

Ryc. 5. Port w Malczycach zimą 2008 r. 
(fot. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 5. A harbour in Malczyce in winter
(photo I. Niedźwiecka-Filipiak)
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nic na zachowanie w jego sąsiedz-
twie terenów o niepowtarzalnym 
charakterze i krajobrazie, będących 
ewentualnie miejscem wypoczynku 
i rekreacji mieszkańców Siechnic, 
Wrocławia i regionu.

Miejscowości 
na terenach 
podgórskich

Kolejna grupa miejscowości 
to 5 miast położonych w Kotlinie 
Kłodzkiej oraz jedno w Czechach 
(ryc. 6). Każde z nich ma różne po-

wiązania z rzekami, które im towa-
rzyszą. 

Źródło rzeki Bystrzyca Dusz-
nicka mieści się w okolicy Zieleńca 
położonego w Górach Bystrzyckich. 
Długość rzeki szacuje się na 33 km. 
Bystrzyca Dusznicka przepływa 
w dużej mierze przez tereny mające 
charakter uzdrowiskowy i turystycz-
ny m.in. przez Polanicę, Szczytną, 
Duszniki Zdrój. Rzeka zbiera tak-
że wody spływające z Gór Stoło-
wych oraz Gór Bystrzyckich i Orlic-
kich. Bystrzyca Dusznicka ma wyraź-
nie wykształconą dolinę, tak jak jej 
dwa prawobrzeżne dopływy – Wieli-

sławka i Rogoziniec, zaś lewobrzeż-
ne dopływy Bystrzycy Dusznickiej 
to krótkie i często okresowe cieki, 
głównie w północnej części Polani-
cy. Na obszarze zabudowanym rze-
ka jest uregulowana poprzez obu-
dowanie koryta blokami kamienny-
mi Rzeka Bystrzyca Dusznicka oraz 
jej większe dopływy mają charakter 
górskich potoków. Prędkość nurtu 
wynosi do 3m/s. Charakterystyczne 
są duże wahania stanu wody, szcze-
gólnie na przełomie wiosny i lata 
po wystąpieniu opadów nawałnico-
wych. W takim przypadku przepływ 
średni (2,1 m3/s) może zwiększyć się 
nawet czterdziestokrotnie (przepływ 
powodziowy). W czasie wysokich 
wodostanów woda w rzece występu-
je ze swojego koryta i zalewa dolinę, 
tak jak stało się to w lipcu 1998 roku.

Ryc. 6. Położenie badanych miejscowości na 
ziemi kłodzkiej i w Czechach 
(oprac. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 6. Situation of researched places in 
Kłodzko Land and in the Czech Republic
(by I. Niedźwiecka -Filipiak)

Ryc. 7. Widok na zrujnowany budynek w Polanicy Zdroju 
w powodzi z 1998 r. (fot. M. Gąsior)

Fig. 7. View of a dilapidated building in Polanica Zdrój 
during a flood in 1998 (photo M. Gąsior)

Ryc. 8. Ten sam budynek po odbudowie 
w roku 2009 (fot. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 8. The same building after renovation in 2009
(photo I. Niedźwiecka -Filipiak)
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Miejscowości 
uzdrowiskowe 
Health resort places 
over the river

Polanica Zdrój wzmiankowa-
na była po raz pierwszy w XIV wie-
ku jako osada, stanowiąca własność 
znanego rodu rycerskiego von Glau-
bitzów, rezydujących na zamku 
Szczerba. Od początku XIX (1827 r.) 
wieku w Polanicy zaczęto two-
rzyć uzdrowisko na bazie odkrytych 
tu źródeł wód leczniczych.

Rzeka Bystrzyca Dusznicka 
przepływa przez środek miasta Po-
lanica Zdrój. Ma to ogromny wpływ 
na wygląd miejscowości. Polanica 
bardzo dobrze wykorzystała ten atut 
bliskości wody. Miasto otwarte jest 
na rzekę, wzdłuż jej brzegów po obu 
stronach wprowadzono bulwary 
spacerowe z miejscami do siedze-
nia, zielenią, ekspozycją zabudowy 
po drugiej stronie rzeki. Można rów-
nież zejść po wygodnych schodach 
na taras do wody i spojrzeć na mia-
sto i rzekę z jej poziomu. Po powo-
dzi, która zniszczyła centrum miej-
scowości w 1998 r. (rys. 7) całość 
odbudowano, odnowiono i nadano 
temu wnętrzu reprezentacyjne obli-
cze (ryc. 8). Wprowadzono oświetle-
nie, a także różnego rodzaju fontan-
ny, które są w nocy są podświetlane 
przez co urozmaicają wnętrze mia-
sta (ryc. 9).

Lądek Zdrój położony nad Bia-
łą Lądecką, jest jednym z najstarszych 

uzdrowisk w Sudetach i w kraju. Źró-
dła były znane już w XIII wieku, cze-
go dowodzą wykopaliska. Miasto 
założono w XIII w., prawa miejskie 
uzyskał Lądek od Henryka Probusa, 
a potwierdził je 1337 r. książę Bol-
ko II Ziębicki. Miasto leżało na szla-
ku solnym z Czech do Krakowa, roz-
wijało się dobrze, odbywały się co-
tygodniowe targi, jednak ucierpia-
ło przez wojny, pożary, kontrybucje, 
bunty. W XIV wieku wykorzystywano 
do kąpieli ciepłe źródła. Z biegiem lat 
odkrywano nowe i wznoszono obiek-
ty, a równocześnie rozwijało się mia-
steczko. Esowata forma przestrzenna 
Lądka Zdroju jest wynikiem nawią-
zania do zarysu doliny Białej Lądec-
kiej i jej dopływu – Rudawki położo-
nej na zachód od miasta10. Do dzi-
siaj zachował się układ urbanistycz-
ny miasta, z rynkiem, w którym jest 
pełna obudowa pierzei kamienicz-

kami barokowymi. Parcele rynku się-
gały od strony północnej aż do rzeki, 
z wybudowanym tam w 1565 roku 
kamiennym mostem z figurą św. Jana 
Nepomucena (ryc. 10). W XIX wieku 
nastąpił znaczny rozwój uzdrowiska, 
powstał zespół budowli uzdrowisko-
wych służących do obsługi licznych 
kuracjuszy. 

Ryc. 9. Dodatkowa ozdoba rzeki 
w Polanicy Zdroju – fontanny 

(fot. I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)

Fig. 9. Additional decoration of the River 
in Polanica Zdrój – fountains

(photo I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)

Ryc. 10. Średniowieczny most Jana Nepomucena w Lądku Zdroju (fot. I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)

Fig. 10. Jan Nepomucen medieval bridge in Lądek Zdrój (photo I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)
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Obecnie nabrzeża rzeki są za-
dbane, a w niektórych miejscach wy-
korzystane na miejsce rekreacji i wy-
poczynku mieszkańców (ryc. 11). 
W części zdrojowej miasta wybudo-
wano w latach 30. XX wieku jedyny 
kryty most w Polsce o ciekawej for-
mie. Łączył dwa sanatoria przedzie-
lone rzeką Biała Lądecka (ryc. 12). 
Dzisiaj obiekt wciąż stanowi integral-
ną całość z neogotyckim zamkiem 

wybudowanym w 1860 roku (willa 
Werbauer), gdzie funkcjonował za-
kład gimnastyki leczniczej, masaży, 
termo i elektroterapii oraz kąpieli.

Duszniki Zdrój założone praw-
dopodobnie przed 1278 rokiem, peł-
niły początkowo rolę miejsca posto-
jowego przy drodze do Czech. Miej-
scowość uzyskała prawa miejskie 
przed 1324 r. i do dzisiaj zachowała 
układ urbanistyczny z rynkiem i roz-

chodzącymi się z niego uliczkami. 
Granice miasta położonego na wzgó-
rzu tworzyła Bystrzyca i jej lewo-
brzeżny dopływ Branecka Woda, 
które płyną poniżej starego miasta11. 
Znajduje się tu interesujący przykład 
zachowanego młyna wodnego prze-
znaczonego do wyrobu papieru. Po-
łożony jest poniżej miasta na rzece 
Bystrzycy Dusznickiej i obecnie na-
dal jest czynny, pełniąc rolę dużej 
atrakcji turystycznej. Część uzdro-
wiskowa położona jest niżej od mia-
sta nad dopływem Bystrzycy i wzno-
si się stopniowo do Zieleńca mijając 
po drodze schronisko pod Muflonem 
(ryc.13). Dzięki dobrym warunkom 
klimatycznym i terenowym rozwi-
nął się ośrodek turystyczny i narciar-
ski. Uzdrowisko wykorzystuje kilka 
ujęć leczniczych źródeł mineralnych, 
w XIX w. zbudowano tu liczne obiek-
ty sanatoryjne i szpitale.

Ryc. 11. Miejsce wypoczynkowe nad rzeką Białą Lądecką w Lądku Zdroju 
(fot. I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)

Fig. 11. Leisure place over the Biała Lądecka River in Lądek Zdrój
(photo I. Niedźwiecka-Filipiak, 2009)

Ryc. 12. Kryty most w Lądku Zdroju 
(praca studencka z pleneru rysunkowego 
w roku 2004)

Fig. 12. A covered bridge in Lądek Zdrój 
(student work from drawing open in 2004)

Ryc. 13. Bystrzyca Dusznicka w rejonie Dusznik Zdroju (fot. Z. Borcz, 2008)

Fig. 13. Bystrzyca Dusznicka River in the region of Duszniki Zdrój (photo Z. Borcz, 2008)



29

Miejscowości 
w sąsiedztwie 
przełomu rzeki
Places in the neighbourhood 
of the watershed of the river

W terenie górskim miasta były 
lokalizowane w malowniczych prze-
łomach rzek. Często było to spowo-
dowane wzrostem bezpieczeństwa 
tak położonych osad. Dziś natomiast 
zachwyca malowniczość takiego po-
łożenia miasteczek i piękno otacza-
jącego krajobrazu. Bardo leży w za-
kolu Nysy Kłodzkiej, która tworzy 
tu przełom pomiędzy Górą Kalwa-
rią i Wzgórzem Różańcowym (ryc. 
14). Osada sięga bardzo odległych 
czasów, I i II wieku n.e., W XI wie-
ku w czasach słowiańskich Bardo, 
o czym świadczy jego nazwa, było 
grodem przygranicznym z Czecha-
mi. Już w XIII wieku wierni katolicy 
odwiedzali cudowną figurkę maryj-
ną12. Po okresie grabieży i wojen hu-
syckich kult maryjny ponownie roz-
winął się. W XIV wieku miało miej-
sce obsunięcie się części zbocza 
Góry Kalwarii, wówczas kamienny 
most na Nysie został przebudowany 
i podniesiony (ryc. 15). Obecnie Bar-
do jest miejscem odwiedzanym licz-
nie nie tylko przez pielgrzymów, lecz 
również przez turystów podziwiają-
cych piękną okolicę. 

Nove Mesto nad Metuji Cze-
skie miasto założone w 1501 r., ma-
jące swoje początki we wcześniejszej 

osadzie Krcin, położone jest na wy-
stępie skalnym, posiada zamek, prze-
budowany częściowo w duchu rene-
sansowym (ryc. 16). Fasady kamie-
nic w rynku utrzymane w stylu we-
neckiego renesansu. Poniżej miasta 
przepływa rzeka Metuja oddzielo-
na od miejskiej zabudowy wysoką 
„ścianą” skalną. Na dole przecho-
dzi droga, malowniczo poprowadzo-
na trasa rowerowa, przy której znaj-
dują się zabudowania dawnego mły-
na. Na poziomie drogi dojazdowej 
do miasta stworzono punkty wido-
kowe na dolinę, a na skale ustawio-
no rzeźbę przedstawiającą dziew-
czynę – personifikację rzeki Metuji 
(ryc. 17). Miasto zostało zbudowane 
na skale otoczonej z trzech stron rze-
ką Metują. Ciekawostką jest przytu-
lony do skał młyn, przez który prze-
chodzi droga do pobliskiego mostu 
(ryc. 18).

Miejscowości 
w sąsiedztwie zalewu
Places in the neighbourhood 
of a bay

Radków położony jest w doli-
nie rzeki Pośny. Jest to jedno z naj-
starszych miast ziemi kłodzkiej. 
Prawdopodobnie już w XI w. ist-
niał tu gródek. Prawa miejskie osada 
otrzymała w XIV w. W XIX w. stał się 
znaczącym ośrodkiem przemysło-
wym i wtedy miasto zaczyna prze-
żywać rozkwit13. Duże ożywienie 
wynikało z napływu turystów zmie-

Ryc. 14. Przełom rzeki Nysy Kłodzkiej w Bardzie 
(oprac. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 14. A watershed of the Nysa Kłodzka River in 
Bardo (by I. Niedźwiecka-Filipiak)

Ryc. 15. Odbudowany w latach powojennych kamienny most w Bardzie (praca studencka 
z pleneru w roku 2001)

Fig. 15. A stone bridge in Bardo, rebuilt past 1945 (student work from drawing open in 2001)
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rzających na Szczeliniec i tzw. szo-
sę 100 zakrętów. Bardzo ważnym 
dla miasta stały się miejscowe ka-
mieniołomy wydobywające piasko-
wiec. W latach 70. XX wieku wyko-
nano obwodnicę starego miasta i wy-
budowano zalew na Cerwonohor-
skym potoku. Jest to obecnie znane 

miejsce rekreacji i wypoczynku nie 
tylko mieszkańców Radkowa, ale 
również regionu.

Dla porównania dodatkowo 
wspomniano Kobylą Górę, kolejną 
miejscowość, w której znajduje się 
zbiornik wodny wybudowany w la-
tach 1976–1983 na rzece Mereszni-

ca. Miejscowość położona jest w ma-
lowniczej okolicy Parku Krajobrazo-
wego Doliny Baryczy. Atrakcyjność 
tego miejsca wynika również z pofa-
lowania terenu Wzgórz Trzebnickich 
i Ostrzeszowskich. 

Wspomniany zbiornik wodny 
jest zbiornikiem retencyjnym, któ-
ry stał się miejscem rekreacji zna-
nym nie tylko w najbliżej ale i dal-
szej okolicy. Obecnie znajduje się 
tu plaża i baza Jacht Klubu z moż-
liwością wypożyczenia sprzętu pły-
wającego. Przez dłuższy czas pro-
blemem było duże zanieczyszcze-
nie wody. Sytuacja uległą znaczne-
mu polepszeniu od 1996 roku, kiedy 
w Ligocie wybudowano oczyszczal-
nię ścieków i zmniejszyła się ilość 
odprowadzanych do zbiornika nie-
oczyszczonych ścieków bytowych 
z okolicznych miejscowości.

Ryc. 16. Przełom rzeki Metuja w okolicy 
Nove Mesto nad Metuji 
(oprac. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 16. Metuja watershed in the vicinity of 
Nove Mesto on Metuja
(by I. Niedźwiecka -Filipiak)

Ryc. 17. Rzeźba będąca personifikacją rzeki 
Metuji (fot. Z. Borcz)

Fig. 17. Sculpture which is a personification of 
the Metuja River (photo Z. Borcz)

Ryc. 18. Widok na drogę przejazdową przez młyn (fot. Z. Borcz)

Fig. 18. View on a track through a mill (photo Z. Borcz)
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Podsumowanie
Conclusion

Na podstawie przedstawionych 
w niniejszym artykule 13 miejscowo-
ści, można pokazać jak różne są po-
wiązania małych miast i rzeki. Jest 
to zależne od czynników natural-
nych, np. wielkości przepływające-
go cieku, czy ukształtowania terenu, 
ale również duży wpływ ma czło-
wiek i sposób w jaki wykorzysta po-
tencjał rzeki. 

Rzeka może być obecnie wyko-
rzystana, przede wszystkim na rozwój 
rekreacji mieszkańców miasta, ale 
również okolicy. Duża rzeka może 
stać się bazą do wybudowania przy-
stani rzecznych i zorganizowania re-
kreacyjnej komunikacji wodnej po-
między różnymi ośrodkami. Przy od-
powiednim zagospodarowaniu oto-
czenia rzek przepływających przez 
poszczególne miejscowości można 
podnieść atrakcyjność wizualną mia-
sta i zwiększyć ilość terenów rekre-
acyjnych w postaci bulwarów spa-
cerowych wzdłuż rzek. Rozlewiska, 
starorzecza mogą być bazą do utwo-
rzenia ścieżek dydaktycznych, nato-
miast zbiorniki wodne na bazie prze-
pływających w pobliżu małych miast 
rzek, są miejscami rekreacji i wypo-
czynku jego mieszkańców14. 

Odpowiednie zagospodarowa-
nie i umiejętne wykorzystanie poten-
cjału drzemiącego w rzekach prze-
pływających przez małe miasta lub 
płynących w ich pobliżu może tak-

Ryc. 19. Radków i zalew na Czetrwonohorskim potoku 
(oprac. I. Niedźwiecka-Filipiak)

Fig. 19. Radków and a Bay on Czetrwonohorski stream
(by I. Niedźwiecka -Filipiak)

Ryc. 20. Wędkarze nad zalewem w Radkowie (fot. I. Niedźwiecka-Filipiak, 2004)

Fig. 20. Anglers at a bay in Radków (photo I. Niedźwiecka-Filipiak, 2004)

że zwiększyć atrakcyjność turystycz-
ną poszczególnych miejscowości.

Irena Niedźwiecka -Filipiak

Zuzanna Borcz
Instytut Architektury Krajobrazu
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
Institute of Landscape Architecture
Wrocław University of Environmental and Life 
Sciences 
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Ryc. 21. Pomost spacerowy na zalewie w Radkowie (fot. I. Niedźwiecka-Filipiak, 2004)

Fig. 21. A pier on a bay in Radków (photo I. Niedźwiecka-Filipiak, 2004)
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Wprowadzenie
Introduction

Wiele dużych miast położo-
nych jest nad morzem, rzeką lub je-
ziorem. Wystarczy wspomnieć nie-
które z nich, tj.: Warszawa nad Wi-
słą, Praga nad Wełtawą, Paryż nad 
Sekwaną, Rzym nad Tybrem, Lon-
dyn nad Tamizą, Berlin nad Spre-
wą, Kopenhaga nad morską cieśniną. 
To ostatnie poprzecinane jest kanała-
mi. Wymienione jednostki osadnicze 
akwenom zawdzięczają najczęściej 
swoją „wielkość”, rozwój, popular-
ność, powiązania z innymi krajami, 
z innymi kontynentami. 

Obecność wody w ich krajo-
brazie wpłynęła na to, iż posiadają 
one niepowtarzalny charakter, indy-
widualny kształt, wyjątkowe oblicze. 
Niektóre z nich na przestrzeni dzie-
jów stały się największymi ośrodka-
mi w swoim kraju. 

Ciekawym przykładem jest Ko-
penhaga, stolica Danii – najstar-
szego królestwa na świecie, liczą-
ca 626 tys. mieszkańców (cały ze-
spół miejski tzw. Wielka Kopenhaga 
1,7 mln osób). Zajmuje ona ogólną 
powierzchnię 43,1 tys. km2. 

Nazwa metropolii pochodzi 
od słowa Kjobmandehavn (kjob-
mand – kupiec, havn – zatoka). Już 
w nazwie uwzględniono termin zato-
ki, jako ważny element w egzystencji 
miasta. Usytuowana Kopenhaga nad 
cieśniną Sund rozwijała się w bardzo 
szybkim tempie dzięki wyjątkowej lo-
kalizacji wśród wód. Umacniała ona 

swą pozycję i stała się jednym z naj-
ważniejszych centrów komunikacji 
i handlu w Europie. To największe, 
kameralne, duńskie miasto, jedno 
z ładniejszych w Europie, łączy urok 
przeszłości i czar andersenowskich 
baśni z nowoczesnością i rozryw-
kowym charakterem mieszkańców. 
Położone jest na jednej z 406 wysp 
duńskich, tj. Zelandii, na wschodnim 
jej wybrzeżu i częściowo na pobli-
skiej wyspie Amager. Nie wszystkie 
wyspy tworzące ten niewielki kraj, 
a jest ich 76 są zamieszkane. Tyl-
ko 17 wysp liczy więcej niż 1000 
mieszkańców. Na wyspie Zelandia, 
na której usytuowana jest Kopenha-
ga mieszka około 2 mln osób. Około 
150 tysięcy mieszkańców żyje na po-
bliskiej wyspie Amager, gdzie zlokali-
zowano główne, duńskie, międzyna-
rodowe kopenhaskie lotnisko w Ka-
strup, będące wizytówką miasta i jed-
nym z nielicznych portów świata, 
które w międzynarodowym rankin-
gu pasażerów od lat otrzymuje naj-
wyższe oceny. 

Kopenhaga prezentuje się naj-
ciekawiej od strony wody. O jej uro-
ku decyduje położenie nad morską 
cieśniną i wśród kanałów wchodzą-
cych w głąb miasta. Krajobraz metro-
polii, zwłaszcza starego miasta i śród-
mieścia przypomina Amsterdam. Jest 
miastem fascynującym i nadającym 
się na spędzenie zarówno wakacji, 
jak i krótkiego weekendu, bez wzglę-
du na porę roku, upodobania i wiek 
odwiedzających (nie bez powodu 
tak ważna funkcja turystyczna mia-
sta). To jedna z niewielu światowych 
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metropolii, którą można obejść pie-
szo w ciągu jednego dnia. Od 1 lip-
ca 2000 roku Kopenhagę połączo-
no ze szwedzkim miastem Malmö 
mostem nad cieśniną Sund (ryc. 1). 
Most jest jedynym w swoim rodza-
ju. To najdłuższy most świata łączący 
dwa kraje. To ważny element w kra-
jobrazie miasta.

Kopenhaga została założona 
w 1000 roku przez Sweyna I Forkbe-
arda, jako mała rybacka osada, któ-
rą interesowali się kupcy, handlarze. 
Jej usytuowanie nad Morzem Bałtyc-
kim, Morzem Północnym, w otocze-
niu wody, na wyspie zadecydowa-
ło, iż rozwijała się niezwykle szyb-
ko. To dobry przykład dużego mia-
sta, które swoje powstanie, rozwój 
zawdzięcza otaczającym je wodom 
(cieśninie, jeziorom, kanałom).

Stan badań
Status of researches

Czym innym są akweny dla 
geografa, archeologa, czym innym 
dla historyka, socjologa, a jeszcze zu-
pełnie inaczej postrzegane są przez 
architektów, urbanistów, planistów. 
Znaczenie wody w jednostce osadni-
czej postrzegano najczęściej w kon-
tekście poszczególnych dyscyplin 
i zagadnień badawczych. Nie sta-
nowiło ono odrębnego problemu ba-
dawczego. W prowadzonych bada-
niach (fragmentarycznych, cząstko-
wych, związanych z poszczególny-
mi dziedzinami wiedzy) uwzględ-
niano różne punkty widzenia, w róż-
nych ujęciach czasoprzestrzennych.

Obecnie w badaniach zwraca 
się uwagę na interdyscyplinarne uję-
cie problemu. Istotne są badania inte-
rakcji zjawisk zachodzących pomię-
dzy środowiskiem naturalnym i kul-
turowym. W nich celem podstawo-
wym jest wyłonienie harmonijnego 
krajobrazu dolin rzecznych, obsza-
rów przy zbiornikach wodnych, z za-
chowaniem prawidłowych proporcji.

Odrębność krajobrazu miast 
nadrzecznych, przy zbiornikach 
wodnych stanowi temat dla wie-
lu gałęzi nauk, w tym dla geogra-
fii, architektury, architektury kra-
jobrazu. W środowisku przyrodni-
czym dolin rzecznych i terenach 
przy wodach obserwuje się licz-
ne przemiany, które wynikają rów-
nież z eksploatacji tegoż środowi-
ska przez społeczności ludzkie. In-
teresujące są ich wzajemne powią-
zania, relacje, oddziaływania, któ-
rymi zajmuje się zwłaszcza zespół 
nauk historyczno -przyrodniczych 
i historyczno -społecznych. Nauki te 
najczęściej analizują te tereny przy 
wodach w aspekcie uwarunkowań 
geograficznych, przyrodniczych, hy-
drologicznych, technicznych, geolo-
gicznych, ekologicznych. W bada-
niach tych dominuje literatura doty-
cząca gospodarki wodnej, hydrolo-
gii, hydrografii1. 

Geneza jednostek osadniczych 
nad wodami, analiza środowiska ich 
społeczności zawarta jest w bada-
niach archeologiczno -osadniczych 
oraz humanistycznych. Rozwój 
ośrodków nad zbiornikami wodny-
mi, zawarty jest w wielu opracowa-

Ryc. 1. Most nad cieśniną Sund 

Fig. 1. Bridge over the Sund strait 
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niach z zakresu historii kultury mate-
rialnej, społecznej, historii architek-
tury i urbanistyki2. Analizy badaw-
cze nie zawierają uporządkowania 
i hierarchizacji jednostek miejskich 
o zbliżonym położeniu geograficz-
nym. Uwzględniano jedynie ogól-
ną lokalizację miast położonych nad 
wodami, mając na względzie posta-
wy wybitnych autorów polskiej myśli 
urbanistycznej3. W żadnej z pozycji 
literatury nie ma zagadnień dotyczą-
cych stricte roli akwenów w mieście. 
W pewnym zakresie problematyka 
ta ujęta jest przez niektórych auto-
rów w opracowaniach dotyczących 
miejskich terenów nadrzecznych4, 
a także omówiono tematy związa-
ne z percepcją przestrzeni miejskiej 
oraz związane z tożsamością miej-
sca, z jego niezwykłością i swojsko-
ścią5. W kontekście bliskości wód 
ważnymi na chwilę obecną są inter-
dyscyplinarne publikacje dotyczące 
zagospodarowania, kompozycji, re-
witalizacji terenów nadrzecznych, te-
renów nad wodami i przy wodach.

Problematyka wody w mieście 
jest przedmiotem wielu teoretycz-
nych rozważań związanych z kre-
owaniem harmonijnego krajobrazu 
zurbanizowanych dolin rzecznych. 
Aktualność i waga tematu sprawiają, 
iż coraz więcej badaczy zajmuje się 
tą problematyką w szerszym zakre-
sie, tj. wodą w mieście, a także co-
raz częściej zagadnienia te stają się 
tematem licznych seminariów, kon-
ferencji i sesji naukowych.

Ujęcie problemu
Approach to the problem

Woda w krajobrazie dużego 
miasta to ważny jego element. Wodę 
tę stanowić może rzeka, morze, je-
zioro lub inny zbiornik wodny, sta-
nowiące najczęściej jeden z elemen-
tów krajobrazu naturalnego6. Nie-
łatwe jest zrozumienie procesów 
i współzależności zachodzących po-
między określonym akwenem a jed-
nostką osadniczą, jaką jest duże mia-
sto. Przykładowo rzeka wraz z doli-
ną i zlewnią tworzą wspólny orga-
nizm, a miasto nadaje temu organi-
zmowi indywidualne cechy. Doli-
na, dzięki swym żyznym glebom za-
chęcała do osadnictwa na określo-
nym terenie.

Krajobraz obszarów nadrzecz-
nych nad zbiornikami wodnymi po-
siada cechy bardzo różnorodne 
ze względu na: urzeźbienie terenu, 
szatę roślinną, klimat, historię. Każ-
dy naturalny zbiornik wodny stworzył 
odrębną kulturę, dzięki której rosła 
potęga całych cywilizacji. Naturalne 
zbiorniki, postrzegane w kontekście 
przestrzenno -krajobrazowym oraz 
społeczno -gospodarczym są rów-
nież częścią krajobrazu przetworzo-
nego – kulturowego7. Wzajemne rela-
cje zachodzące pomiędzy przestrze-
nią miejską a przekształcanym środo-
wiskiem naturalnym należą do istot-
nych zagadnień wpływających i de-
cydujących o kształcie, strukturze, 
istocie rozwoju przestrzeni miejskiej 
i stylu życia ich mieszkańców. Na-

turalne zbiorniki wodne mogą za-
tem stanowić wartość kreującą tożsa-
mość miasta, do którego przynależą.

Woda w historii 
osadnictwa
Water in the history 
of settlement

Rzeka od czasów najdawniej-
szych wpływała na kształtowanie się 
osadnictwa. W dorzeczach rzek, nad 
ich brzegami, na brzegach mórz two-
rzyły się cywilizacje, powstawały za-
równo wielkie metropolie, jak i małe 
ośrodki miejskie. Woda naturalna sta-
nowiła czynnik niezbędny do życia. 
Wodą zaspakajał pragnienie czło-
wiek, zwierzęta. To ona nawadnia-
ła i użyźniała gleby, ułatwiała, czy 
wręcz umożliwiała zdobywanie po-
karmu. Bliskość morza, rzeka lub jej 
bliskie sąsiedztwo znacząco wpły-
wały na rozwój gospodarczy, eko-
nomiczny, na stosunki polityczne, 
przemiany demograficzne i społecz-
ne. Podobny wpływ miało i ma nadal 
bliskie sąsiedztwo mórz, co wyraź-
nie widać na przykładzie Kopenha-
gi. Wody okalające metropolię i prze-
pływające przez jej wnętrze kanały, 
w sposób szczególny stworzyły wa-
runki do rozwoju miasta. To tutaj roz-
winął się przemysł środków transpor-
tu, głównie stoczniowego, produk-
cja maszyn, m.in. produkcja silników 
okrętowych, maszyn mleczarskich 
i chłodniczych, przemysł metalo-
wy, elektrotechniczny i elektronicz-
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ny, włókienniczy, odzieżowy, che-
miczny, spożywczy, zwłaszcza mle-
czarski i piwowarski, poligraficzny 
i hutniczy, porcelanowo -fajansowy 
(od XVIII wieku znana Królewska 
Fabryka Porcelany). O Kopenhadze 
mówimy jako o wielofunkcyjnym 
ośrodku metropolitalnym. 

Wody miast wzmacniały rów-
nież system obronny, usprawniały ko-
munikację, ułatwiały handel. Współ-
cześnie Kopenhaga jest największym 
duńskim portem handlowym (prze-
ładunki ok. 9 mln ton). Posiada sta-
łe połączenia z pobliskimi krajami: 
Szwecją, Norwegią i Niemcami oraz 
Wielką Brytanią i Polską.

Rola naturalnych zbiorników 
wody w miastach na przestrze-
ni dziejów podlegała przemianom. 
Zwłaszcza obserwując rolę rzek 
dostrzec można, iż niektóre z nich 
w kontekście pełnionych funkcji zy-
skiwały na znaczeniu, inne stopnio-
wo zanikały lub przeobrażały się pod 
wpływem zmieniającego się kierun-

ku rozwoju miast. Wody śródlądowe, 
zwłaszcza rzeki wpływały na zacho-
wania ludności zamieszkującej mia-
sta nadrzeczne, wykonywane przez 
nią zawody, na obyczaje, tradycje, 
wierzenia, orientację przestrzenną, 
światopogląd. 

Analizując rolę zbiorników 
wodnych w historii osadnictwa 
oprócz wyartykułowania funkcji, 
znaczenia i oddziaływania w aspek-
cie gospodarczo -politycznym należy 
podkreślić także aspekt kulturotwór-
czy, który istotnie wpłynął na kształt 
i charakter miasta. Wody w mieście 
silnie oddziaływały na psychikę jego 
mieszkańców. Stanowiły coś bliskie-
go, swojskiego. Kojarzyły się z rodzi-
mym krajobrazem. Rzeka w mieście 
często była częścią przestrzeni mi-
tycznej. Postrzegano ją jako świę-
tość, miejsce niezwykłe. Rzeka czy-
niła tożsamość miejsca. Była prze-
strzennym elementem na stałe zwią-
zanym z krajobrazem. Stanowiła 
znak identyfikacyjny.

Woda w planie miasta
Water in the city plan

Kopenhaga w zadziwiający 
sposób łączy w sobie kameralność 
i cechy jednej z europejskich me-
tropolii. Centrum miasta od zachodu 
w kierunku północnym otaczają trzy 
jeziora, tworzące półkole. Od pół-
nocy opasa ją cytadela, od wchodu 
port, a na południu Plac Ratuszowy. 
Razem tworzą zamknięty czworobok. 
Wewnątrz niego usytuowane jest sta-
re śródmieście, na które składają się 
dobrze zachowane budynki, ulice, 
place, studnie i przejścia. 

Stara Kopenhaga posiada bar-
dzo czytelny, średniowieczny układ 
ulic. Siatka ulic przypomina dawną 
twierdzę. Centrum oplatają pierście-
niem fortyfikacje, które w międzycza-
sie zaadaptowano w kilkupasmowe 
bulwary. W śródmieściu znajduje się 
spora ilość wąskich i krętych uliczek. 
Nie wyczuwa się tu jednak ciasnoty. 
Stan ten powodują przecinające się 
kanały (ryc. 2) i szeroka fosa – pozo-
stałości dawnego systemu obronne-
go. Zbiorniki wodne te rozgęszcza-
ją zwartą miejską zabudowę, zatem 
również wpływają na krajobraz mia-
sta usytuowanego na wyspie. 

Spośród wszystkich dzielnic 
na szczególną uwagę zasługuje Chri-
stianshavn. Jej obszar przecinają licz-
ne kanały i ulice krzyżujące się pod 
kątem prostym, co sprawia, że po-
tocznie nazywana jest ona „małym 
Amsterdamem” (ryc. 3). 

Ryc. 2. Widok na zabudowę mieszkaniową 
usytuowaną nad kanałem 

Fig. 2. View on residential buildings 
situated on the canal
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Każde miasto położone na brze-
gu morza, nad rzeką, niezależnie 
od czasu i miejsca jego usytuowania, 
wyrosłe z określonego środowiska 
naturalnego oraz przetworzonego-
-kulturowego, tworzy swój indywi-
dualny wizerunek. W krajobrazie 
naturalnym, w jakim powstało two-
rzy ekologiczne i kulturowe uni-
kalne środowisko. To środowisko 
jest jedyne i niepowtarzalne. Krajo-
braz naturalny, a w nim występują-
ce wody określają charakter i toż-
samość miasta. Naturalne zbiorniki 
wodne w mieście stanowią ważny 
czynnik urbanistyczny8. Historycz-
nie ujmując rzeka dzięki swym funk-
cjom odpowiadała każdemu z nich. 
Woda w mieście decydowała o jego 
powstaniu, rozkwicie, przekształce-
niach lub upadku.

Wprowadzenie w przestrzeń 
nadbrzeży w mieście unikalnych 
obiektów posiadających oryginalną, 
niestandardową formę, cechujących 
się wysoką jakością rozwiązań ar-
chitektonicznych i urbanistycznych 
podkreśla rolę wody w miastach. Eks-
ponując w przestrzeni unikalne ele-
menty (mosty, kładki, urządzenia hy-
drologiczne) podkreślamy nadbrzeż-
ne, nadrzeczne położenie miasta. 
Mogą stanowić one zachętę dla in-
westorów, stać się symbolem nowej 
funkcji w mieście (np. turystycznej), 
nowej idei obszaru (np. centrum sztu-
ki, centrum dydaktyczne). Mogą sta-
nowić katalizator dalszego rozwoju 
terenów w mieście na wodzie, mię-
dzy wodami, nad wodą. Mogą rów-
nież otworzyć nowe możliwości kre-

atywnego zagospodarowania tkanki 
miejskiej.

Woda w krajobrazie 
dużego miasta
Water in the landscape 
of a big city

Woda w krajobrazie każdego 
miasta, dużego czy małego odgry-
wa istotną rolę. Jej obecność korzyst-
nie wpływa na funkcjonowanie tych 
jednostek osadniczych. Do najważ-
niejszych innych zalet jej obecno-
ści zaliczyć należy: łagodzenie kli-
matu, a tym samym obniżanie tem-
peratury i zwiększanie wilgotności 
w okresach letnich upałów, korzyst-
ny wpływ na zdrowie człowieka; wy-
muszanie ochrony środowiska wod-
nego przed zanieczyszczeniem po-
przez konieczność utrzymania czy-
stości na zlewni; tworzenie warun-

ków do odbudowy zasobów wód 
podziemnych. Wody w mieście przy-
czyniają się także do tworzenia sie-
dlisk przyrodniczych z roślinnością 
wodną i hydrofauną, stwarzania wa-
runków prowadzących do zachowa-
nia unikalnej roślinności w dolinach 
rzek, przy innych akwenach. 

Wody w miastach pełnią funk-
cję krajobrazową na terenie zurbani-
zowanym, funkcję rekreacyjną z wy-
korzystywaniem akwenów i terenów 
przyległych, a także funkcję eduka-
cyjną w formie prezentacji obszaru 
chronionego krajobrazu, niekiedy 
jeszcze zachowanego w mało zmie-
nionej formie pierwotnej. 

Można mówić o pięknie miast 
nad wodą. W estetycznym kształto-
waniu obrazu miasta na szczególne 
podkreślenie zasługuje zwierciadło 
wody. Każdy motyw wodny powi-
nien być odpowiednio wykorzysta-
ny dla tworzenia coraz to nowych 
widoków i kompozycji urbanistycz-

Ryc. 3. Widok na kanał w Christianshavn, 
potocznie nazywany „małym Amsterdamem” 

Fig. 3. View on the Christianshavn canal, 
commonly known as “Little Amsterdam” 
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nych. Rzeki wijące się w zakolach 
przez miasto, jeziora, zalewy, zato-
ki, kanały spławne – nadają miastom 
cechy indywidualne i stanowią czę-
sto główny motyw albo podstawę 
kompozycji. Przeważnie partie po-
łożone nad wodą stanowią o całym 
uroku i pięknie miasta. Najwspanial-
szym przykładem połączenia archi-
tektury z wodą jest malownicza i uro-
cza Wenecja z najwspanialszym „sa-
lonem” świata, placem św. Marka. 
Jednak Kopenhagę czy Amsterdam, 
zaliczyć można do wybijających się 
ośrodków wśród wód w kontekście 
urbanistycznym. 

Skala kompozycji architekto-
nicznej i jej charakter muszą być 
zharmonizowane z wymiarami 

wody, zarysem brzegu i rodzajem 
zieleni, co w tych dużych miastach 
obserwujemy. Nad małą wodą (rze-
ka) lepiej wygląda niska zabudowa, 
nad dużą – wysoka albo grupy zespo-
łów z akcentami pionowymi. Te ele-
menty obserwujemy w Kopenhadze.

We fragmentach miast wiel-
kich jak np. Kopenhaga położonych 
bezpośrednio przy wodzie, tj. na na-
brzeżu, w dolinach rzek, przy ka-
nałach zachowały się cenne zespo-
ły roślinne. Szereg zbiorników wod-
nych wraz z otoczeniem uznano za 
krajobrazy przyrodniczo -kulturowe. 
Doliny rzek trzeba uznać za koryta-
rze ekologiczne.

Umiejętnie wykorzystane moty-
wy wody i zieleni pozwalają w urba-

nistyce zatracić nudę i monotonię, 
nadać miastu cechy indywidualne 
i swoisty wyraz, tak konieczny dla 
tworzenia piękna.

Zagospodarowanie 
terenów nad wodami 
a krajobraz miasta
Land development on the 
water and city landscape

Wyjątkowe są również niektóre 
ulice, uliczki, place Kopenhagi. Ny-
havn – Nowy Port to najbardziej cha-
rakterystyczna i malownicza uliczka 
metropolii (ryc. 4). Stanowią ją dwie 
ulice: tzw. „nieporządna – grzesz-
na” i tzw. „porządna” z parzystymi 
numerami. Wyczuwa się tutaj mary-
narską atmosferę z poprzedniej epo-
ki. Tętni życiem przez całą dobę. 

Architektoniczny obraz miasta 
kształtował się od XVI do początku 
XIX wieku pod wpływem niderlandz-
kiego manieryzmu, późnego baroku 
i klasycyzmu (ryc. 5). 

Jak wynika z oceny stanu obec-
nego, trzeba szukać kompromisu po-
między rozwojem miasta a ekologicz-
nymi funkcjami zbiorników wodnych. 
Niektóre fragmenty rzek na trwa-
łe zmienione muszą takimi pozostać 
i pełnić rolę kanałów miejskich, jak 
to ma miejsce w Kopenhadze.

Niezbędna jest właściwa eks-
ploatacja akwenów w mieście – kon-
serwacja i usuwanie ewentualnych 
sporadycznych zanieczyszczeń, tak 

Ryc. 4. Nyhavn – Nowy Port, najbardziej charakterystyczna i malownicza uliczka Kopenhagi 

Fig. 4. Nyhavn – New Port, the most characteristic and picturesque street in Copenhagen 
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by przywracać im naturalną funk-
cję. Jedna instytucja zarządzająca 
naturalnymi zbiornikami wodnymi, 
dysponująca odpowiednimi środka-
mi mogłaby sprostać temu zadaniu. 
Niebagatelną rolę powinna także 
odegrać współpraca z mieszkańcami 
i administratorami przyległych tere-
nów. Dla akwenów i terenów bezpo-
średnio do nich przyległych określo-
no jasne zasady ich ochrony i użyt-
kowania, a także urządzono ścieżki 
dydaktyczne. Odtworzenie pierwot-
nej funkcji wszystkich rzek nie wy-
daje się możliwe, to przywrócenie 
ich niektórych fragmentów do stanu 
zbliżonego do naturalnego może być 
urzeczywistnione. Musi być ono po-
wiązane z ochroną czystości obsza-
rów miasta zasilających je w wodę 
oraz stworzeniem systemu eksploata-
cji rzek zgodnie z ustalonym planem. 
Takie działania są technicznie moż-
liwe. Przyczynią się one do poprawy 
mikroklimatu miasta oraz jego walo-
rów krajobrazowych, spełniając przy 
tym ważną rolę edukacyjną, jako za-
mierzenie ochrony wód przed zanie-
czyszczeniem realizowane z udzia-
łem społeczeństwa.

Podsumowanie
Conclusion

Analizując historię osadnic-
twa miejskiego, stwierdzić można, 
iż od najdawniejszych czasów zwią-
zane było ono z lokalizacją nad wo-
dami: rzekami, morzami. To tam two-
rzyły się cywilizacje, wielkie metro-

polie. O ich powstaniu decydowa-
ły czynniki zewnętrzne i wewnętrz-
ne. Wraz z rozwojem miast, rze-
ki kształtowały kręgi kultury mate-
rialnej, społecznej i duchowej ich 
mieszkańców, tworząc jednocze-
śnie kulturę miejsca. Nie tylko pięk-
no krajobrazu miejskiego jest waż-
ne. Warto również mieć na uwadze 
istotne w dziejach ludzkości sprzę-
żenie wydarzeń codziennego życia 
człowieka z trwaniem rzek. Rzeki 
i morza na przestrzeni dziejów peł-
niły liczne funkcje, wśród których 
wymienić można dwie grupy: funk-
cje gospodarczo -polityczne (iryga-
cyjne, transportowe, komunikacyj-
ne, handlowe, energetyczne, użyt-
kowe, obronne, polityczne) i funkcje 
krajobrazowo -przestrzenne (kulturo-

twórcze, mistyczne, reprezentacyjne, 
kompozycyjne. Współcześnie nie-
które z nich całkowicie straciły swo-
je znaczenie. Wyparły je nowe tech-
nologie, postęp cywilizacyjny. 

Wody w mieście sprzyjają po-
znaniu historii i dziedzictwa kulturo-
wego miasta. Stanowiąc przestrzeń 
otwartą prowokują działania kulturo-
twórcze. Stanowią natchnienie dla ar-
tystów, malarzy, fotografików. Wody 
tworzą możliwości organizowania 
ciekawych imprez (festiwale, festyny, 
wystawy, targi) o znaczeniu regio-
nalnym, narodowym, międzynaro-
dowym. W kontekście kompozycyj-
nym wody tworzą dogodne warunki 
umożliwiające dalekie wglądy per-
spektywiczne na panoramę miasta 
(np. panorama Kopenhagi z cieśniny 

Ryc. 5. Widok na zrewitalizowaną zabudowę mieszkaniową na nabrzeżu 

Fig. 5. View on the revitalized residential buildings on the wharf 
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Sund). Kreują ciekawe widoki obser-
wowane z zamkniętych przestrzeni 
miejskich, wpływają na kształtowa-
nie i wzajemne oddziaływanie obiek-
tów architektonicznych i zespołów 
urbanistycznych, stanowią urozma-
icenie kompozycyjne w tkance miej-
skiej, spajają strukturę przestrzenną 
miasta. Sprzyjają także rozwojowi 
turystyki, rekreacji, tworzeniu więzi 
międzyludzkich. Umożliwiają iden-
tyfikację. Stanowią punkty orientacyj-
ne w mieście, kod genetyczny miasta. 
Są kreatorami miejsc niezwykłych. 
Tworzą warunki ku utożsamianiu się 
człowieka z miastem.

Wnioski końcowe
1. Współcześnie, wody płynące 

i stojące w mieście coraz bardziej 
pełnią funkcje krajobrazowo-
-przestrzenne.

2. Wzrastający poziom zanieczysz-
czeń wód naturalnych skutecz-
nie uniemożliwia wykorzystanie 
wszystkich walorów, utrudnia ich 
właściwe funkcjonowanie, prze-
kreśla właściwe ich znaczenie, 
oddziaływanie i możliwości kre-
acyjne, kształtujące tożsamość 
miast.

3. Walory przestrzeni miejskich po-
łożone nad wodami zyskały nową 
wartość.

4. Tereny nadrzeczne, nad jeziora-
mi i morzami tworzące pożądaną 
indywidualność i niepowtarzal-
ny charakter miasta stały się stra-
tegicznie ważne dla urbanistycz-
nego rozwoju miasta.

5. Wody płynące i stojące posia-
dają zdolność kreowania miejsc 
charakterystycznych, nadających 
miastu indywidualne oblicze.

6. Odczytywany za pomocą miejsc 
indywidualnych, jedynych, obraz 
miasta nabiera cech indywidual-
nych, które określają unikalność 
krajobrazu nad wodami, wśród 
wód.
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Wstęp
Introduction

Forty zewnętrznego pierścienia 
fortyfikacji poznańskich miały we-
dług projektu Władysława Czarnec-
kiego stanowić podstawę budowy 
pasma zieleni otaczającego miasto. 
Decyzje planistyczne podejmowane 
po drugiej wojnie światowej spowo-
dowały, że międzypola fortów co-
raz ściślej wypełniały się zabudową, 
co ostatecznie uniemożliwiło stwo-
rzenie ciągłego pasma zieleni. Jesz-
cze w latach 90. XX w. powstawa-
ły projekty zmierzające do powią-
zania miedzy sobą 18 obiektów for-
tecznych, tak aby stanowiły czytel-
ny system, zgodnie z ideą ich histo-
rycznego funkcjonowania. Plany te 
pozostały jednak na papierze. Po-
wstające współcześnie opracowania 
z dziedziny planowania przestrzen-
nego mogą zadecydować o stopniu 
czytelności zachowanych układów 
związanych z Twierdzą Poznańską 
oraz o ich funkcjonowaniu w krajo-
brazie miasta.

Istniejące opracowania 
planistyczne 
obejmujące tereny 
fortów zewnętrznego 
pierścienia
Spatial planning studies 
comprising the areas of the 
outer ring of the forts

Według opracowanego pod kie-
rownictwem Władysława Czarnec-
kiego w Wydziale Planowania i Roz-
budowy Miasta, w 1934 roku planu 
ogólnego miasta Poznania miał po-
wstać kolejny pierścień zieleni o sze-
rokości 1000–1300 m. Zakładano, 
że będzie on opierać się na adapta-
cji terenów fortecznych związanych 
z zewnętrznym pasmem fortyfika-
cji [Czarnecki 1972]. Szosa okręż-
na (droga rokadowa – Ring -Chausse) 
miała pełnić rolę promenady, spajają-
cej cały pierścień. Zakładano nie tyl-
ko adaptację stoków fortów, ale rów-
nież wykupienie terenów w między-
polach i zalesienie ich, o czym wspo-
mina Czarnecki: pierścień ten [ziele-
ni] przeprowadzi się wzdłuż dawne-
go pasa rejonów fortecznych. Gdyby 
można przewidywać zalesienie pier-
ścienia rezerwatów, Poznań otoczo-
ny dookoła miasta lasami, uzyskałby 
idealne warunki zdrowotne, krajobra-
zowe i ochronę od szalejących wia-
trów zachodnich [Czarnecki, Płoń-
czak 1936]. 
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Niestety, projekty urbanistycz-
ne powstałe w okresie międzywo-
jennym, które wyznaczyły kierunek 
rozwoju współczesnego miasta, nie 
zachowały się do dzisiaj, spłonę-
ły w 1945 roku podczas wyzwala-
nia miasta [Czarnecki 1972]. Z tego 
powodu po zakończeniu działań 
wojennych w 1945 roku rozpoczę-
to opracowywanie nowych planów 
ogólnych dla miasta. Koncepcje pro-
jektowe zawarte w pierwszych po-
wojennych planach były w dużym 
stopniu zbieżne z wizją rozwoju mia-
sta przedstawioną w planach przed-
wojennych. Jest to związane z fak-
tem, iż pracami nad nowymi planami 
kierowali członkowie przedwojenne-
go zespołu Władysława Czarneckie-
go, inżynierowie Płończak i Toma-
szewski (inż. Płończak podczas pra-
cy nad planem z 1934 roku zajmo-
wał się szczegółowym opracowa-
niem rozwiązań związanych z syste-
mem zieleni miejskiej). Również ten 
plan zakładał kontynuację rozwoju 
zieleni miejskiej zgodną z modelem 
opracowanym przez Czarneckiego. 
Mimo to nie rozpoczęto nadal prac 
nad całościową realizacją pierścienia 
zieleni, opartego na obwodzie fortów 
zewnętrznych. Dopuszczono tak-
że do degradacji kilku obiektów for-
tecznych (czterech fortów zewnętrz-
nych: IV, IVa, V, VIa i Cytadeli, Re-
duty Fortów Radziwiłła i Grolmana), 
które całkowicie lub częściowo ro-
zebrano. W dawnych rejonach for-
tecznych przeprowadzono dolesie-
nia jedynie w sąsiedztwie Fortu VIIa 
na Marcelinie oraz Fortu IIIa na Mi-

łostowie (stanowiące raczej próbę 
związania lotnych piasków, tworzą-
cych występujące na tych obszarach 
wydmy a nie planową realizację ko-
lejnego pierścienia zieleni). Poza tym 
kontynuowano prace nad zagospo-
darowywaniem klinów zieleni. Osta-
tecznie zrezygnowano z tworzenia 
pierścienia zieleni związanego z for-
tami zewnętrznymi na etapie opraco-
wywania planu ogólnego zagospoda-
rowania przestrzennego, zatwierdzo-
nego w roku 1962 [Czarnecki 1972]. 

W kolejnych opracowywa-
nych dla Poznania ogólnych pla-
nach zagospodarowania przestrzen-
nego, zatwierdzanych w latach 
1966 i 1975 teren fortów klasyfiko-
wano jako zieleń (w planie z 1966 
jako zieleń leśną). Deklarowano 
także kontynuację dawnych zało-
żeń związanych z kształtowaniem 
klinowo -pierścieniowego systemu 
zieleni miejskiej z centralnym punk-
tem tego układu – parkiem na Cyta-
deli. Jednak szczegółowe wskazania 
zawarte w planie z 1966 roku, doty-
czące poszczególnych obiektów sta-
ły w sprzeczności z generalnymi za-
łożeniami. Na dawnych działkach 
fortecznych zajmowanych przez for-
ty zewnętrznego pierścienia dopusz-
czano możliwość wprowadzenia za-
budowy, przeznaczono je również 
na cele niezwiązane z zielenią takie 
jak: rezerwa terenu pod kompostow-
nię śmieci (Fort I, VIIa), bazy budow-
lane (Fort II), intensywną zabudowę 
mieszkaniową, parkingi, stacje dys-
trybucji paliw (Fort IIa), garaże (Fort 
VIIa). Na kilku obiektach zakłada-

no „likwidację zabudowy po peł-
nej amortyzacji technicznej” – in-
nymi słowy zniszczenie istniejącej, 
zabytkowej tkanki budowlanej for-
tów [Plan ogólny zagospodarowa-
nia przestrzennego miasta Poznania 
1966]. Podobne decyzje planistycz-
ne zostały podjęte w planie z 1975 
roku. Oba plany zawierały koncep-
cje intensywnego zagospodarowa-
nia międzypól poszczególnych for-
tów, co ostatecznie zamykało moż-
liwość realizacji pierścienia zieleni 
w oparciu o dawne rejony forteczne. 
W planie z 1975 roku m.in. zakła-
dano przeznaczenie wolnych jesz-
cze od zabudowy terenów między-
pól oraz niektórych działek fortecz-
nych na: koncentrację przemysłu, 
składu i baz (rejon Fortu Ia, II, VI), 
mieszkalnictwo o różnym stopniu 
intensywności (rejony Fortu IIa, IVa, 
V, Va, VIIa, IX), koncentrację usług 
(Fort VIIIa). Na zieleń oraz tereny 
sportowo -rekreacyjne przeznaczono 
tereny fortów położonych w obrębie 
klinów zieleni (Forty III, IVa, VIa) lub 
tych, które mogły pełnić rolę terenów 
rekreacyjnych dla osiedli mieszkanio-
wych (V, IXa) [Plan ogólny zagospo-
darowania przestrzennego miasta Po-
znania 1975]. 

Ostatecznie stoki kilku spośród 
fortów zostały zaadaptowane na par-
ki, obsługujące sąsiadujące z nimi 
osiedla mieszkaniowe. Taki sposób 
zagospodarowania objął teren for-
tów: IIa, VIIIa oraz IXa.

Wizja stworzona w latach 30. 
XX wieku przez zespół kierowany 
przez Czarneckiego, okazała się bar-



43

dzo trwałą i powracała jeszcze kil-
kakrotnie w opracowaniach plani-
stycznych. Szczególnie wyraźny po-
wrót do dawnych koncepcji urbani-
stycznych zakładających wykorzy-
stanie obwodu fortów zewnętrznych 
jako podstawy kolejnego pierście-
nia zieleni dał się zauważyć na po-
czątku lat 90. XX w. Miało to zwią-
zek miedzy innymi ze wzrostem za-
interesowania budowlami fortyfika-
cyjnymi, upowszechniającym się 
przekonaniem o ich wysokiej warto-
ści historycznej, a także z dostrzeże-
niem wartości przyrodniczych zwią-
zanych z niektórymi spośród tych 
obiektów. W tym okresie istniały 
już także prawne podstawy ochrony 
obiektów fortyfikacyjnych. W roku 
1983 forty zewnętrznego pierście-
nia wpisano do rejestru zabytków. 
Zaczęły pojawiać się opracowa-
nia dotyczące ochrony, konserwa-
cji i zagospodarowania pozostało-
ści twierdzy fortowej. Dwa opraco-
wania powstałe w 1992 roku Pier-
ścień forteczny – twierdza fortowa. 
Studium ochrony Konserwatorskiej 
XIX -wiecznego systemu fortyfikacji 
Poznania [Gurawski, Wojciechowski 
1992] oraz w 1993 roku Pasmo eko-
logiczne XIX -wiecznych umocnień 
fortecznych Poznania (analiza moż-
liwości projektowo -realizacyjnych) 
[Paszkowiak 1993], przewidywa-
ły powiązanie pasmem zieleni za-
drzewionych terenów działek for-
tecznych, które do tej pory stanowi-
ły izolowane „zielone wyspy”, zato-
pione w morzu zabudowy. Koncep-
cja opracowana przez Gurawskie-

go i Wojciechowskiego (1992) za-
kładała również ściślejsze niż do tej 
pory spojenie pierścienia zieleni po-
wstałego na miejscu wewnętrznego 
pierścienia fortyfikacji. Ze względu 
na istnienie zabudowy w międzypo-
lach fortów nie jest możliwe powią-
zanie terenów poszczególnych for-
tów pasmem zieleni o znacznej sze-
rokości. W związku z tym współcze-
sne opracowanie zakłada połączenie 
zadrzewionych obszarów fortów pa-
smem zieleni związanym z ciągami 
komunikacyjnymi. Częściowo wyko-
rzystane są do tego celu dawne dro-
gi rokadowe, przy których zachowa-
ły się historyczne zadrzewienia ma-
skujące. W obu koncepcjach zakła-
dano również funkcjonalne powiąza-
nie obiektów: połączenie ich obwo-
dowo systemem ścieżek rowerowych 
i ciągów spacerowych oraz przezna-
czenie pomieszczeń w poszczegól-
nych obiektach i terenu działek for-
tecznych na cele muzealne, zwią-
zane z kulturą, rekreacją i sportem, 
ewentualnie inne funkcje niekoli-
dujące z zakładanym rekreacyjnym, 
charakterem całego pasma. 

W latach 90. XX w. zaczęto 
zwracać uwagę na walory przyrod-
nicze związane z fortami zewnętrz-
nego pierścienia, przyczyniły się 
do tego badania zoologiczne i bota-
niczne, realizowane głównie przez 
Polskie Towarzystwo Ochrony Przy-
rody „Salamandra”. Przede wszyst-
kim dzięki staraniom towarzystwa 
w 1994 roku cztery spośród fortów 
(Forty: I, IIIa, V, VIIIa) zyskały status 
użytków ekologicznych. 

Studium uwarunkowań i kie-
runków zagospodarowania prze-
strzennego miasta Poznania uchwa-
lone w 1994 roku wysuwało licz-
ne postulaty zmierzające do objęcia 
ściślejszą ochroną fortów i związa-
nej z nimi zieleni, a także powiąza-
nia ich z systemem zieleni miejskiej. 
Duże znaczenie przypisano w stu-
dium walorom przyrodniczym for-
tów, proponowano utworzenie ko-
lejnych trzech użytków ekologicz-
nych obejmujących teren fortów Ia, 
II i IIa, głównie ze względu na wy-
stępowanie w nich zimowisk nieto-
perzy oraz możliwości rozszerzenia 
sieci ECONET. W Studium (1994) za-

 Ryc. 1. Wolne od zabudowy przedpole Fortu I, przeznaczone w Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego miasta Poznania (2008) na zabudowę rezydencjonalną 

Fig. 1. Open space next to Fort I. Area designed in Studium uwarunkowań i kierunków 
zagospodarowania przestrzennego miasta Poznania (2008) for residential housing
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warto następujące postulaty związa-
ne z ochroną i wykorzystaniem ist-
niejącej zieleni, związanej z obiek-
tami fortyfikacyjnymi i wojskowymi: 
objęcie ochroną i uzupełnienie alei 
(towarzyszących dawnym drogom 
fortecznym) przy ul. Bułgarskiej, Le-
chickiej i Lutyckiej, Czechosłowac-
kiej, Fortecznej, Jugosłowiańskiej; 
ochronę śladów zieleni towarzyszą-
cej zespołom koszarowym; uczy-
telnienie dzięki układom zieleni lo-
kalizacji nieistniejących redut for-
tów wewnętrznego pierścienia for-
tyfikacji: Reduty Czecha (Redita For-
tu Roon – jedyna częściowo zacho-
wana), Przemysła (bastion Grolman), 
Radziwiłła i Marcinkowskiego (Fort 
Rauch); kompozycyjne łączenie zie-
leni poszczególnych fortów a także 
przeznaczenie pod „zieleń urządzo-
ną” terenu Fortu VII i terenu pomię-
dzy ulicami Umultowską i Naramo-
wicką, a więc obszaru Fortu V. Stu-
dium zakłada także powiązanie tere-
nów fortów z klinami zieleni: Fortów 
III i IIIa z klinem związanym z dolina-
mi Cybiny i Głównej, Fortu IVa z kli-

nem doliny Warty, Fortu VIa z klinem 
golęcińskim oraz fortu VIIa z projek-
towanym klinem zieleni obejmują-
cym teren Lasku Marcelińskiego i do-
linę Strumienia Junikowskiego. Mimo 
wysuwanych postulatów nie plano-
wano znaczącego rozszerzenia tere-
nów zieleni związanych z działkami 
fortecznymi.

Obowiązujące 
opracowania 
planistyczne
Contemporary spatial 
planning studies

Nowo uchwalone Studium 
uwarunkowań i kierunków zagospo-
darowania przestrzennego miasta Po-
znania (2008) przewiduje ochronę 
obiektów fortecznych w granicach 
ich działek (sankcjonowane są przy-
padki uszczuplania powierzchni 
działek, które miały miejsce w prze-
szłości). Zakłada się, że: w przypad-
ku fortów ochrona obejmuje wszyst-

kie elementy dzieła fortyfikacyjnego 
(budowle kubaturowe, nasypy ziem-
ne, zieleń forteczną), bez możliwo-
ści wprowadzania na ich teren no-
wej. Postuluje się wyeksponowanie 
całego XIX -wiecznego systemu forty-
fikacji poprzez uczytelnienie układu 
dawnych dróg rokadowych, w tym 
także poprzez wytworzenie alterna-
tywnych połączeń podbudowanych 
zielenią” oraz „zachowanie systemu 
pomocniczych obiektów i urządzeń 
militarnych. Działki forteczne zosta-
ły również zaznaczone jako prze-
znaczone do objęcia ochroną przy-
rodniczą w ramach programu Na-
tura 2000, dwa spośród fortów (IVa 
i V) posiadają nadal status użytków 
ekologicznych. Poza tym w Studium 
deklaruje się kontynuację koncep-
cji klinowo -pierścieniowego syste-
mu zieleni dla Poznania, opracowa-
nej przez prof. Władysława Czarnec-
kiego i Adama Wodziczkę. Zapis ten 
jednak dotyczy jedynie klinów ziele-
ni oraz samych działek zajmowanych 
przez forty zewnętrznego pierście-
nia. Nie planuje się jakiegokolwiek 
rozszerzania terenów zieleni zwią-
zanych z fortami o tereny przyległe, 
jak to miało miejsce w planie opra-
cowanym przez Władysława Czar-
neckiego. Tereny wolnych jeszcze 
międzypól są w całości przeznacza-
ne pod zabudowę. Do tej pory wolne 
od zabudowy pozostawały zajmowa-
ne przez uprawy rolne tereny przyle-
gające do fortów I, Ia i II, usytuowa-
nych w południowej części miasta 
(ryc. 1, 2). Tereny te w nowym Stu-
dium i aktualnie obowiązujących 

Ryc. 2. Przedpole Fortu II, przeznaczone w Miejscowym planie zagospodarowania 
przestrzennego terenów Poznańskiego Centrum Logistycznego Franowo-Żegrze w Poznaniu 
(2008) na zabudowę obiektów produkcyjnych, składów i magazynów oraz zabudowę usługową 

Fig. 2. Foreground of Fort II, designed in Miejscowy plan zagospodarowania przestrzennego 
terenów Poznańskiego Centrum Logistycznego Franowo-Żegrze w Poznaniu (2008) for industrial 
and service buildings
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planach miejscowych zagospodaro-
wania przestrzennego [Miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego terenów Poznańskiego Cen-
trum Logistycznego Franowo -Żegrze 
w Poznaniu 2008] przeznaczone 
są pod zabudowę. Niezabudowane 
natomiast pozostaje otoczenie fortów 
położonych w obrębie klinów ziele-
ni: III (teren Wielkopolskiego Ogro-
du Zoologicznego), IVa (przylegają-
cy do doliny Warty) oraz VIa (teren 
klina golęcińskiego).

Obowiązujące plany miejsco-
we zagospodarowania przestrzen-
nego obejmują tereny siedmiu spo-
śród osiemnastu fortów zewnętrz-
nych: Ia i II [Miejscowy plan zago-
spodarowania przestrzennego tere-
nów Poznańskiego Centrum Logi-
stycznego Franowo -Żegrze w Po-
znaniu 2008], III [Miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
„Malta” 2002], IVa [Miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
obszaru „Wilczy Młyn” w Poznaniu 
2000], V [Miejscowy plan zagospo-
darowania przestrzennego „Za for-
tem” 2002], VIIa [Miejscowy plan 
zagospodarowania przestrzennego 
„Marcelin” 2001], VIII [Miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego terenów położonych przy sta-
dionie miejskim w rejonie ulic Pta-
sia, Bułgarska w Poznaniu 2006]. Je-
den z obowiązujących planów odno-
si się do terenu bezpośrednio przy-
legającego do fortu VII [Miejscowy 
plan zagospodarowania przestrzen-
nego dla terenu zabudowy usługo-
wej przy alei Polskiej w Poznaniu 

2006], nie obejmując samego obiek-
tu swoim zakresem. Forty zostały 
w planach miejscowych zaklasyfi-
kowane jako tereny zieleni, z funk-
cją usługową w pomieszczeniach 
fortów, objęte ochroną konserwator-
ską. W przypadku Fortu V postuluje 
się utworzenie na jego terenie parku 
dydaktyczno -rekreacyjnego. Na te-
renie pozostałych obiektów zakłada 
się ochronę istniejącej zieleni oraz 
nie dopuszcza się na nowej zabudo-
wy a jedynie adaptację istniejących 
budowli fortecznych na cele zgodne 
z wymogami konserwatorskimi. Zie-
lenią otoczone są dwa obiekty poło-
żone w klinach zieleni: Fort III, bę-
dący częścią ogrodu zoologicznego 
oraz IVa, będący częścią użytku eko-
logicznego „Wilczy Młyn” (ryc. 3). 
Poza tym na zieleń przeznaczone 
są w większości przypadków jedy-
nie same działki forteczne. Plan miej-
scowy zagospodarowania przestrzen-
nego terenów Poznańskiego Cen-
trum Logistycznego Franowo -Żegrze 
w Poznaniu (2008) przewiduje oto-
czenie fortów Ia i II terenami obiek-
tów produkcyjnych, składów i ma-
gazynów, zabudową usługową oraz 

terenami zabudowy usługowej z do-
puszczeniem obiektów produkcyj-
nych, składów i magazynów. Przewi-
duje się jedynie niewielki powierzch-
niowo fragment zieleni urządzonej 
przy wjeździe do Fortu II oraz nasa-
dzenia alejowe przy nowo projekto-
wanych drogach. Podobnie przy po-
zostałych objętych planami fortach 
nie przewiduje się powiększania po-
wierzchni związanej z nimi ziele-
ni na tereny przyległe, sankcjonuje 
się jedynie istniejące tereny zieleni. 

Wpływ opracowań 
planistycznych 
na funkcjonowanie 
w krajobrazie miasta 
obiektów fortecznych
Impact of spatial planning 
studies on landscape values 
of the forts

Dzięki istnieniu pruskich for-
tyfikacji wewnętrznego pierścienia 
możliwe było powstanie reprezen-

Ryc. 3. Masyw zieleni Fortu IVa, 
przylegającego do doliny Warty 

Fig. 3. Greenery connected with Fort IVa, 
situated next to the Warta valley
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tacyjnego pasma zieleni, otaczają-
cego centrum miasta, będącego jed-
nym z pierwszych elementów świa-
domie kształtowanego, spójnego sys-
temu zieleni miejskiej. Pierścień for-
tów zewnętrznych stwarzał możli-
wość rozwoju tego układu. Niestety 
szansa ta nie została wykorzystana. 
W system zieleni miejskiej włączo-
no teren Cytadeli, który stanowi dziś 
niezwykle ważny element tego sys-
temu spajający ze sobą kliny zieleni 
i pierścień plant powstały na miej-

scu wewnętrznego pasma umoc-
nień XIX -wiecznych. W niewielkim 
stopniu został wykorzystany poten-
cjał związany z istnieniem zieleni 
towarzyszącej fortom zewnętrznego 
pierścienia. Parki miejskie założono 
na stokach trzech spośród osiemna-
stu obiektów (forty IIa, VIIIa, IXa), je-
den z fortów (Fort III) włączono w ob-
ręb Ogrodu Zoologicznego, Fort IIIa 
stanowi część terenów zieleni zwią-
zanych z cmentarzem na Miłosto-
wie. Pozostałe obiekty są spontanicz-
nie wykorzystywane przez miesz-
kańców miasta jako tereny space-
rowe, co świadczy o potrzebie włą-
czania ich w system zieleni miejskiej. 
Zieleń związana z fortami przybie-
ra dzisiaj kształt izolowanych wysp, 
rozproszonych w morzu zabudo-
wy (ryc. 4, 5). Element dawniej wią-
żący je ze sobą, jaki stanowiła zie-
leń towarzysząca drogom fortecz-
nym ulega degradacji. Zadrzewie-
nia przy dawnych drogach fortecz-
nych wycinane są w związku z po-
szerzaniem tras komunikacyjnych, 
obumierają, na skutek wieku, zmiany 
warunków wodnych, zanieczyszcze-

nia powietrza i gleby. Podejmowane 
od lat 60. XX wieku działania plani-
styczne spowodowały, że został za-
przepaszczony potencjał związany 
z istnieniem na terenie Poznania du-
żych powierzchniowo niezabudowa-
nych terenów zajmowanych dawniej 
przez rejony ograniczeń fortecznych 
zewnętrznego pierścienia fortyfika-
cji. W obecnie powstających opra-
cowaniach planistycznych ostatecz-
nie sankcjonuje się ten stan rzeczy, 
przeznaczając tereny międzypól for-
tów zajmowane dotąd przez tereny 
rolnicze pod zabudowę. Uniemożli-
wi to zrealizowanie chociażby czę-
ściowo planów utworzenia kolejnego 
ciągłego pierścienia zieleni i utrwa-
li funkcjonowanie poszczególnych 
fortów jako odseparowanych od sie-
bie niewielkich powierzchni ziele-
ni. Zmniejsza to również ekspozy-
cję krajobrazową obiektów fortecz-
nych. W 1936 roku Władysław Czar-
necki tak pisał o roli fortów i ich zie-
leni w krajobrazie miasta: W Pozna-
niu dla maskowania fortów zewnętrz-
nych potrafiono wytworzyć skupiny 
zalesione, z których niejedne prze-
trwały do dni dzisiejszych, urozma-
icając smutny jednostajny krajobraz 
równiny wielkopolskiej [Czarnec-
ki, Płończak 1936]. Wpływ obiek-
tów zewnętrznego pierścienia for-
tyfikacji na krajobraz miasta został 
zredukowany w wyniku powstania 
zabudowy w bezpośredniej blisko-
ści dzieł fortyfikacyjnych. Ekspansja 
zabudowy w dawnych rejonach for-
tecznych spowodowała zmniejsze-
nie oddziaływania widokowego po-

Ryc. 5. Fort IIa stanowiący wyspę zieleni 
w morzu zabudowy 

Fig. 5. Fort IIa constituting a green island 
among the buildings

Ryc. 4. Teren Fortu Va i bloki mieszkalne 
usytuowane na jego stoku 

Fig. 4. Area of Fort Va and blocks of flats 
situated on a fortification slope
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szczególnych obiektów, które zostały 
całkowicie lub częściowo zasłonię-
te. Zabudowa pojawiająca się w mię-
dzypolach, zajęła przedpola ekspo-
zycji krajobrazowej fortów i unie-
możliwiła eksponowanie tych obiek-
tów w widokach, zarówno od strony 
przedpola jak i miasta. Mimo, że po-
szczególne forty zajmują wyniesione 
punkty terenowe, otoczenie ich wy-
soką zabudową spowodowało, że ich 
położenie jest często trudne do zlo-
kalizowania. Pozostawienie wol-
nych przedpól fortów umożliwiłoby 
pokazanie, w jaki sposób oddziały-
wały na krajobraz w okresie, kiedy 
posiadały wartość bojową. Pozosta-
wienie odsłoniętych międzypól ma 
duże znaczenie dydaktyczne, ponie-
waż przyglądając się obiektom oto-
czonym ściśle zabudową, trudno jest 
zrozumieć, w jaki sposób funkcjono-
wały. Dawniej z pewnością istniały 
również powiązania widokowe po-
między poszczególnymi ogniwami 
zewnętrznego pierścienia fortyfika-
cji, które uległy zatarciu.

Fotografie wykonała A. Wilkaniec.

Photographs by A. Wilkaniec.

Agnieszka Wilkaniec

Maria Chojnacka
Katedra Terenów Zieleni
Uniwersytet Przyrodniczy w Poznaniu
Department of Green Areas
The Poznań University of Life Sciences
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Wstęp
Introduction

Problematyka poruszana w ar-
tykule jest nowym zagadnieniem. 
Z informacji dostępnych autorom 
wynika, iż nie powstało dotychczas 
kompleksowe opracowanie dotyczą-
ce „wojskowych zapór wodnych” 
Twierdzy Wrocław. Nie podejmowa-
no również prób oceny skuteczności 
działania tego typu rozwiązań, ich 
wpływu na krajobraz i rozwój mia-
sta szczególnie w zakresie ochro-
ny przeciwpowodziowej i rozwoju 
przedmieść. Istnieją wszakże fakty, 
na podstawie których można posta-
wić tezę, iż obecnie istniejący system 
ochrony przeciwpowodziowej mia-
sta Wrocławia powstał nie tylko jako 
odpowiedź na realne zniszczenia, ja-
kim Wrocław uległ w czasie powo-
dzi w 1903 roku – był to także sys-
tem militarno -strategicznej czynnej 
obrony Twierdzy Wrocław. Ten czę-
stokroć pomijany aspekt ma, w przy-
padku Wrocławia, znaczenie pierw-
szorzędne i stąd przekonanie o ko-
nieczności poznania wszelkich oko-
liczności powstania, założeń eks-
ploatacyjnych i potencjalnego zasię-
gu oddziaływań „wojskowych zapór 
wodnych”. Ich budowa zdetermino-
wała na całe dziesięciolecia kierun-
ki rozwoju przedmieść Wrocławia. 
Stała się unikalnym, a z czasem co-
raz bardziej zapomnianym elemen-
tem historii miasta, którego losy ści-
śle związane są z rzeką Odrą i mniej-
szymi dopływami tworzącymi sieć 

hydrograficzną wyznaczającą przy-
datność tego obszaru do celów mi-
litarnych. Prowadzone obecnie ba-
dania mają na celu pomóc znaleźć 
rozwiązanie jednej z zagadek twier-
dzy Wrocław, dotyczącej wykorzy-
stania sieci hydrograficznej miasta 
dla potrzeb obronnych, jak również 
ocenić przydatność zastosowanych 
wówczas rozwiązań we współcze-
snym systemie przeciwpowodzio-
wym i kształt przedmieść Wrocławia.

Budowa fortyfikacji 
wokół miasta w XIX/
XX w.
Building of fortifications 
around the city between 
the 19th and 20th century

Kiedy w XIX wieku przystą-
piono do realizacji nowoczesnego 
systemu fortyfikacji wokół Wrocła-
wia oczywistym był fakt, iż wpływ 
na jego lokalizację będą miały na-
turalne uwarunkowania topogra-
ficzne oraz fizjograficzne Doliny 
Odry. W latach 1889–1918 powsta-
ły umocnienia tworzące pierścienie 
wokół miasta. Przebieg zewnętrzne-
go kręgu omawianych w artykule for-
tyfikacji na znacznej długości wyzna-
czały koryta Bystrzycy, Oławy, Ślęzy, 
Widawy oraz Czarnego Potoku. Jak 
wskazuje Maciej Małachowicz budo-
wie fortyfikacji towarzyszyło umie-
jętne łączenie równolegle realizo-
wanych cywilnych elementów mia-
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The Role of the River 
Odra’s Tributaries 
in the Shaping of 
Modern Fortifications 
in Wroclaw at the Turn 
of the Nineteenth/
Twentieth Century

Ryc. 1. Lokalizacja „wojskowych zapór wodnych” 
na tle mapy Wrocławia (oprac. Ł. Pardela, J. Potyrała)

Fig. 1. Location of the military dams on the background 
of a map of Wrocław (by  Ł. Pardela, J. Potyrała)
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sta (nasypy kolejowe, kanały i wały 
powodziowe) [Małachowicz 1993]. 

Pierwsza z wielkich powo-
dzi XX wieku, która miała miej-
sce w 1903 roku stała się bodźcem 
do opracowania koncepcji komplek-
sowej osłony przeciwpowodziowej 
Doliny Odry. Zakładała ona budo-
wę zbiorników wodnych na górskich 
dopływach, suchych polderów zale-
wowych oraz Wrocławskiego Węzła 
Wodnego, czyli systemu śluz, kana-
łów, jazów, mostów, kładek, elek-
trowni wodnych i polderów, któ-
rych zadaniem było umożliwienie 
przejścia wielkich wód przez miej-
ską część Wrocławia. 

Biorąc pod uwagę lokalizację 
obiektów twierdzy prace fortyfika-
cyjne były skoordynowane z budo-

wą kanałów żeglugowego i powo-
dziowego na północy miasta w la-
tach 1912–1917. Szkielet umocnień 
powstawał etapami zarówno przed, 
jak i w trakcie pierwszej wojny świa-
towej zaś 14 czerwca 1910 r. Wro-
cław ogłoszono twierdzą [Małacho-
wicz 1993]. 

Rycina 1 przedstawia lokalizację 
12 reliktów „wojskowych zapór wod-
nych”. Na rzece Widawie znajdowały 
się 4 takie obiekty i miały za zadanie 
zalanie przedpola twierdzy od strony 
północno -wschodniej. Z kolei na Ślę-
zy ulokowano 8 „zapór”, które wy-
znaczały linię obrony przed atakiem 
z kierunku południowo -zachodniego. 
Na ryc. 1 zaznaczono dodatkowo 
inne elementy pierścienia umocnień 
tj. schrony i blokhauzy kolejowe, któ-

re miały zadecydować o potędze mi-
litarnej Twierdzy Wrocław [Małacho-
wicz 1993]. 

Wszystkie obiekty forteczne 
zewnętrznego pierścienia umoc-
nień wokół miasta zostały ustawio-
ne czołem (frontem) w kierunku cie-
ków wodnych i otrzymały szerokie 
przedpole, dające możliwość sku-
tecznej obrony w razie zbliżania się 
nieprzyjaciela. 

Tabela 1 przedstawia poglądo-
wy obraz elementów zewnętrznego 
pierścienia twierdzy w zależności 
od ich usytuowania względem sieci 
rzecznej. Blisko 30% obiektów zlo-
kalizowano bezpośrednio nad rzeka-
mi Widawą, Ślęzą i Oławą.
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Interesujące spostrzeżenia za-
notowano analizując mapę Wro-
cławia, gdzie uwidoczniono zasięg 
powodzi w lipcu 1997 roku. Warto 
zwrócić uwagę na fakt, iż elementy 
tworzące fortyfikacje w przeważa-
jącej części zlokalizowano na wy-
soczyźnie, a tym samym poza za-
sięgiem zalewu wodami powodzio-
wymi. Było to najprawdopodobniej 
świadome działanie projektantów 
w przypadku wywołania „sztucz-
nego zalewu” za pomocą piętrze-
nia na „wojskowych zaporach wod-
nych”. W ten sposób nie można było 
zalać własnych punktów obrony.

Krótka charakterystyka 
wojskowych zapór 
wodnych
Short characteristics 
of the military dams

Wyjaśnienia czytelnikowi wy-
maga kwestia samego nazewnic-
twa. Termin „wojskowe zapory wod-
ne” stosowany przez licznych bada-
czy – poniekąd niezbyt trafnie, odno-
si się do nazewnictwa wojskowego. 

W tym przypadku (…) zapory inży-
nieryjne stosowane są w ścisłym po-
wiązaniu z przeszkodami naturalny-
mi i powinny być osłaniane ogniem 
walczących wojsk (…) [Modrzejew-
ski 1978]. Zapora wodna oznacza 
w tym przypadku sztuczną przeszko-
dę, której zadaniem jest utrudnienie 
przemieszczania się wojsk nieprzy-
jaciela lub wymuszenie ruchu we-
dług kierunku pożądanego ze strate-
gicznego punktu widzenia. Cel ten 
osiąga się poprzez sztuczne zatopie-
nie lub zabagnienie terenu. Do poru-
szania się wojsko może wykorzysty-
wać wały ziemne – groble komunika-
cyjne, stanowiące podłoże dla traktu 
kołowego lub toru kolejowego. Jest 
to jednak rozwiązanie ryzykowne. 
Na szeroko rozpostartym przedpolu 
miasta regularnie przemieszczające 
się w wąskiej kolumnie wojsko sta-
nowiło łatwy cel dla stanowisk arty-
lerii wroga.

W hydrotechnice zapora wod-
na (potocznie nazywana tamą) jest 
wykorzystywana do stworzenia 
sztucznego zalewu w formie zbior-
nika. Jest budowlą stale lub okreso-
wo piętrzącą wodę, posiadającą upu-
sty denne lub powierzchniowe, któ-

re służą do regulacji wielkości od-
pływu. 

W przypadku Twierdzy Wro-
cław nie można mówić o klasycz-
nych zaporach, gdyż większość tych 
obiektów wykonano w postaci zasta-
wek. Taka konstrukcja należy do bu-
dowli hydrotechnicznych piętrzą-
cych wodę w korycie. Do regula-
cji poziomu i zasięgu zalewu wypo-
saża się je w zasuwy lub przegrody 
szandorowe umożliwiające sterowa-
nie poziomem wody i wywoływanie 
efektu cofki w cieku. To proste roz-
wiązanie skutecznie stosowane jest 
po dzień dzisiejszy w rolnictwie przy 
nawodnieniu upraw lub podpiętrzeń 
wykorzystywanych dla pozyskania 
wody dla potrzeb gospodarki stawo-
wej lub przy ujęciach brzegowych. 

W analizowanym przypadku 
na twierdzy wykorzystano zastawki 
piętrzące do celów militarnych. Mia-
ły one utrudnić lub wręcz uniemożli-
wić marsz wrogich wojsk poprzez za-
lanie przedpola miasta. Zachowane 
po dziś dzień relikty budowli to za-
stawki betonowe o przyczółkach zlo-
kalizowanych na brzegach koryta. 
Dla zwiększenia wytrzymałości kon-
strukcji wykonywano okładzinę z ka-
mienia łamanego lub bloków granito-
wych. Przy większych szerokościach 
koryta rzecznego stosowano zastaw-
ki o filarach umiejscowionych w ko-
rycie cieku. Większość z obiektów 
posiadała zamknięcia w postaci za-
suw płaskich uruchamianych ręcz-
nie, gdzie woda przelewała się pod 
zamknięciem a w przypadku całko-
witego ograniczenia światła przele-

Tab. 1. Rozmieszczenie fortyfikacji nowożytnych we Wrocławiu w odniesieniu do sieci rzek 
[Pardela 2007]

Table 1. Location of the modern fortifications in Wrocław according to the network of rivers 
[Pardela 2007]

Lokalizacja umocnień 
zewnętrznego pierścienia 
umocnień Wrocławia

Pierwotna liczba 
obiektów

Obiekty 
zachowane

Liczba 
zapór

Na prawym brzegu Odry

 – bezpośrednio nad rzeką Widawą

24

9

18

10 4

Na lewym brzegu Odry

 – bezpośrednio nad rzeką Ślęzą

 – bezpośrednio nad rzeką Oławą

19

6

1

15

5

1

8

 -
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wu wywoływała cofkę i wystąpienie 
wody z koryta głównego. Na zdję-
ciach archiwalnych w jednym przy-
padku widoczne jest zamknięcie za-
suwowe czterodzielne, gdzie me-
chanizm uruchamiany był za pomo-
cą kierownicy przenoszącej moment 
obrotowy na koła zębate wywołują-
ce ruchy śruby, na spodzie, której 
umieszczona była zasuwa.

Przyczółki brzegowe świad-
czą również o innym sposobie pię-
trzenia wykorzystującym metalowe 
lub drewniane szandory wsuwane 
w prowadnice znajdujące się po bo-
kach przyczółków i filarów śródkory-
towych. Przelew wody następował 
wówczas ponad zamknięciem.

Podsumowanie
Conclusion

Wstępne wizje terenowe i roz-
poznanie obiektów wykazały zniko-
my stopień zachowania elementów 
infrastruktury technicznej „wojsko-
wych zapór wodnych”. Wiele z nich 
zostało całkowicie zniszczonych, zaś 
pozostałe istnieją w formie szczątko-
wej najczęściej jako relikty pojedyn-
czych przyczółków na przykład z wi-
docznym mocowaniem dla szando-
rów. Do stanu tego przyczyniły się 
niewątpliwie prace regulacyjne pro-
wadzone na podwrocławskich rze-
kach po drugiej wojnie światowej. 
Polegały one na modernizacji bądź 
budowie nowych obwałowań prze-
ciwpowodziowych, pogłębianiu ko-
ryt oraz wyprofilowaniu brzegów. 

System „wojskowych zapór tech-
nicznych” nie został wykorzystany 
w praktyce, jednak swoim kształtem 
przyczynił się do obecnego wyglądy 
metropolii. Nie jest znane dokładne 
działanie systemu, jak również po-
prawność pierwotnie przyjętych za-
łożeń projektowych, dezaktualizo-
wanych postępem nauki i techniki. 
Znaczenie Twierdzy Wrocław, a tym 
samym zabezpieczeń związanych 
z „wojskowymi zaporami wodnymi”, 
straciło na aktualności. W efekcie za-
niechano dalszych prac nad umoc-
nieniami, porzucono ówczesne idee, 
a już wykonane elementy twierdzy 
uległy stopniowej degradacji. 

Tymczasem upowszechnie-
nie faktu istnienia takiej unikalnej 
w skali kraju metody czynnej obro-
ny twierdzy wydaje się być wskazane 
ze względu na precyzyjne rozpozna-
nie roli sieci rzecznej w formowaniu 
współczesnej tkanki miejskiej Wro-
cławia. To zarazem ciekawy, aczkol-
wiek zapomniany epizod w historii 
miasta, którego losy tak ściśle zwią-
zane są z Odrą – rzeką przez wieki 
kształtowaną, i jak pokazano powy-
żej, kształtującą oblicze Wrocławia. 
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Wstęp
Introduction

Kolejowe przeprawy mosto-
we oraz inne budowle pokonujące 
przeszkody terenowe lub komuni-
kacyjne stanowią charakterystyczny 
element krajobrazu. Pojawiające się 
na przestrzeni dziesięcioleci mosty 
i wiadukty kolejowe trwale wpisały 
się w pejzaż obszarów zurbanizowa-
nych. W terenach otwartych, szcze-
gólnie w obszarach o wysokich wa-
lorach przyrodniczych i krajobrazo-
wych, obiekty te stanowią znaczący 
wyróżnik, nierzadko tworząc nową 
jakość przestrzeni.

Charakterystyczne budowle, 
których formy architektoniczne po-
siadają samodzielną wartość histo-
ryczną, konstrukcyjną i estetyczną, 
wtapiając się w malowniczy kra-
jobraz nabierają nowego wyrazu 
i wdzięku. Będąc świadectwem po-
tęgi techniki, kunsztu projektantów 
i budowniczych, stają się jednocze-
śnie symbolami współistnienia za-
awansowanej techniki i środowiska 
naturalnego.

Przykłady tego typu spotkać 
można w różnych zakątkach Polski. 
Monumentalne budowle, o cieka-
wych rozwiązaniach architektonicz-
nych i konstrukcyjnych, trwale wzbo-
gacających krajobraz, znajdują się 
zarówno na Mazurach (np. wiaduk-
ty kolejowe w Stańczykach), na Po-
morzu Gdańskim (np. mosty tczew-
skie) czy na Dolnym Śląsku (np. mo-
sty w Zgorzelcu i Bolesławcu). Ob-

szarem, gdzie istnieje szereg kolejo-
wych obiektów inżynierskich, któ-
rych konstrukcje harmonijnie połą-
czono z istniejącym krajobrazem jest 
teren dawnego województwa wał-
brzyskiego. Obok tak interesujących, 
krajobrazowych tras kolejowych, jak 
linie Kłodzko – Wałbrzych, Kłodzko 
– Kudowa Zdrój, Kłodzko – Stronie 
Śląskie czy Ścinawka Średnia – Rad-
ków, na szczególną uwagę zasługu-
je linia kolejowa Świdnica – Jedlina 
Zdrój. Trasa przebiegająca przez ob-
szary o zróżnicowanej rzeźbie tere-
nu i urozmaiconej szacie roślinnej 
cechuje się bogactwem ciekawych 
budowli inżynierskich.

Lokalizacja 
linii kolejowej
Localization of the railway line

Normalnotorowa linia kolejo-
wa Świdnica – Jedlina Zdrój prze-
biega przez teren dwóch powia-
tów: świdnickiego i wałbrzyskiego; 
przez gminy: Świdnica, Walim oraz 
Jedlina Zdrój. Linia wiedzie wzdłuż 
trzech ważnych jednostek geogra-
ficznych: Równiny Świdnickiej, Gór 
Wałbrzyskich oraz Gór Sowich. 
Na odcinku od Świdnicy do Bystrzy-
cy Górnej przebiega w południowo-
-wschodniej części Obniżenia Su-
deckiego. Od Bystrzycy Górnej 
po Olszyniec, w swym najciekaw-
szym odcinku, biegnie w Obniże-
niu Górnej Bystrzycy, między pół-
nocnym skrajem Gór Sowich a Po-
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górzem Wałbrzyskim i Górami Wał-
brzyskimi. W ostatniej części osiąga 
południowo -wschodni kraniec Gór 
Wałbrzyskich (ryc. 1).

Wyróżnikiem linii kolejowej 
są obiekty inżynierskie, które moż-
na uznać za interesujące osiągnięcie 
ówczesnej myśli technicznej. Kolej 
Bystrzycka została wytyczona wzdłuż 
rzeki Bystrzycy, w terenie o znacz-
nych różnicach wysokości względ-
nych, wobec czego inżynierowie 

musieli zaprojektować wiele obiek-
tów umożliwiających przeprawę po-
ciągu przez przeszkody terenowe. 
Linia, wyposażona w blisko 40 róż-
nych budowli inżynierskich (mosty, 
wiadukty, mury oporowe), wytyczo-
na w malowniczej scenerii doliny By-
strzycy z szerokimi otwarciami wido-
kowymi, uważana jest za jedną z naj-
piękniejszych w Polsce [Szynkiewicz 
2005; Kurkowska -Ciechańska 2007; 
Staffa 1995].

Rys historyczny linii 
kolejowej Świdnica – 
Jedlina Zdrój
Historical outline of the 
Świdnica – Jedlina Zdrój 
railway Line 

Historia kolei Doliny Bystrzy-
cy (Weistritzthalbahn) sięga  połowy 
XIX wieku, kiedy to opracowano plan 
przedłużenia linii Wrocław – Świdni-
ca do linii Wałbrzych – Nowa Ruda 
– Kłodzko. Z racji problemów tech-
nicznych i wysokich kosztów bu-
dowy plan nie został zrealizowany. 
Na przełomie wieków XIX i XX wła-
dze niemieckie zaczęły rozbudowy-
wać sieć połączeń kolejowych. Sta-
rania przewodniczącego Świdnic-
kiej Izby Handlowej, tajnego radcy 
E. Webskiego, doprowadziły do po-
nownego rozpatrzenia projektu tra-
sy wzdłuż Bystrzycy. Linia kolejowa 
spełniać miała ważną rolę w rozkwi-
cie turystyki w rejonie Gór Sowich, 
miała też gwarantować rozwój intere-
sów lokalnych przedsiębiorców. Pro-
jekt został zatwierdzony przez pruski 
parlament 8 czerwca 1897 r. Na jego 
realizację przeznaczono 4,15 Mk, 
a spółka Websky, Hartmann, Wiesen 
GmbH z Walimia dofinansowała bu-
dowę kwotą 50 tys. Mk. Linię kole-
jową budował Oddział Budowy Ko-
lei Królewskich w Świdnicy, którego 
kierownikiem był inżynier Scheffer. 
Prace terenowe rozpoczęto dopiero 
wiosną 1902 r., a do zimy wykonano 

Ryc. 1. Lokalizacja linii Świdnica – Jedlina Zdrój (oprac. E. Podgórska)

Fig. 1. Localization of the Świdnica – Jedlina Zdrój line (by E. Podgórska)
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większość nasypów oraz przekopów. 
Latem 1903 r. doprowadzono tory 
do Zagórza Śląskiego oraz wzniesio-
no budynki na wszystkich stacjach. 
W sierpniu i wrześniu 1904 roku 
miały miejsce odbiory techniczne 
budynków i objazd linii przez inwe-
stora. Kolej Doliny Bystrzycy oddano 
do użytku 1 października 1904 roku 
[Scheer 1985, Szynkiewicz 2005].

Historię trasy można podzielić 
na trzy zasadnicze okresy. W czasie 
jej funkcjonowania przełomowymi 
datami były: otwarcie linii do Wa-
limia 22 czerwca 1914 r., koniec 
drugiej wojny światowej oraz za-
mknięcie linii do Walimia w 1975 r. 
Od chwili otwarcia linii dawała ona 
nowe możliwości rozwoju okolicz-
nych miejscowości. W roku 1911 
przystąpiono do budowy zapory 
w Lubachowie, a jej obsługę zapew-
niała bocznica wychodząca z Zagó-
rza. Poważnym problemem było po-
minięcie Walimia w projekcie szlaku 
kolejowego. Walimskie fabryki lniar-
skie rozwijały się prężnie, a brak po-
łączenia kolejowego redukował ich 
zdolności eksportowe. Wobec po-
wyższych przesłanek zapadła decy-
zja o budowie linii kolejowej z Ju-
gowic do Walimia. Dnia 22 czerw-
ca 1914 roku oddano do użytku ko-
lejkę elektryczną, a stacja w Jugowi-
cach zmieniła status z przelotowej 
na węzłową.

Kolejny okres początkowo nie 
przyniósł znaczących zmian. W la-
tach 30. XX wieku przeprowadzono 
m.in. modernizację torowiska, dzięki 
czemu zwiększyła się prędkość jazdy 

z 40 na 50 km/h. Wobec tego zwięk-
szono również liczbę kursujących 
pociągów do 10–11 par na dobę. Pod 
koniec drugiej wojny światowej sze-
reg obiektów inżynierskich zostało 
uszkodzonych.

W trzecim okresie zajęto się od-
budową zniszczeń wojennych. Nie-
które obiekty zabezpieczono prowi-
zorycznie i w takim stanie przetrwa-
ły do kapitalnego remontu na prze-
łomie 1989/1990 roku. Wobec ob-
niżającego się natężenia ruchu pasa-
żerskiego oraz braku środków na re-
mont linii do Walimia, podjęto de-
cyzję o jej likwidacji, co nastąpiło 
4 października 1959 r. Ruch towa-
rowy do Walimia zawieszono wio-
sną 1975 roku.

Spadająca liczba pasażerów, 
pogarszający się stan nawierzchni 
torowej oraz wzrost konkurencyjno-
ści przewozów samochodowych spo-
wodował podjęcie decyzji przez PKP 
o kapitalnym remoncie linii. W roku 
1989/1990 przeprowadzono pra-
ce remontowe. Zaskakujące jest to, 
że po remoncie, na tory nie wróciły 
pociągi pasażerskie. Ruch pociągów 
towarowych trwał zaledwie do 1994 
roku, kiedy również i te przewozy 
zostały zlikwidowane przez osunię-
cie się nasypu przed stacją w Zagó-
rzu [Szynkiewicz 2005].

Linia Bystrzycka w ciągu całego 
okresu eksploatacji realizowała prze-
wozy pasażerskie, umożliwiające do-
jazd do i z pracy, przewozy towaro-
we oraz turystyczne. Te ostatnie były 
szczególnie ważne, gdyż po otwar-
ciu linii do Walimia obserwowano 

wzrost liczby turystów odwiedzają-
cych Góry Sowie. Przed wojną kur-
sował specjalny pociąg Schlesier-
thalexpress relacji Wrocław – Wa-
lim/Jedlina Zdrój. Natomiast po woj-
nie uruchamiano na zarządzenie po-
ciąg o podobnej relacji jako kolonij-
ny. Od 1959 r. kursował pociąg oso-
bowy z Wrocławia przez Sobótkę, 
Świdnicę Kraszowice, Jedlinę Zdrój 
do Kłodzka lub Międzylesia, zwa-
ny Ekspresem Poznaj Swój Kraj. Na-
zwa wzięła się od długiej i okręż-
nej, ale niezwykle malowniczej tra-
sy [Jerczyński, Koziarski 1992; Szyn-
kiewicz 2005].

Walory przyrodnicze 
i kulturowe otoczenia 
trasy
Natural and cultural values 
of the route’s surroundings

Walory przyrodnicze oraz kul-
turowe terenu, podobnie jak walory 
konstrukcyjno -architektoniczne oma-
wianej linii są bardzo bogate.

Zespoły roślinne na opracowy-
wanym obszarze są rozłożone w za-
leżności od ukształtowania terenu. 
Na obszarach równinnych dominu-
ją sztuczne agroekosystemy z prze-
wagą gruntów ornych. W rejonie 
gór przeważająca zalesienia. Wy-
stępują tu zbiorowiska leśne, m.in.: 
bory świerkowe, kwaśne buczyny, 
grądy oraz sporadycznie zachowa-
ne lasy dębowo -grabowe. Część la-
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sów jest pochodzenia antropoge-
nicznego, a dawna gospodarka le-
śna przyczyniła się do wymiany ro-
dzimych gatunków drzew na intro-
dukowane. Rosną tu zarówno gatun-
ki liściaste – grab, dąb szypułkowy, 
lipa drobnolistna, buk zwyczajny, 
klon jawor, klon zwyczajny – oraz 
gatunki iglaste – świerk, sosna. Tere-
ny niepokryte lasami są użytkowane 
rolniczo jako grunty orne lub użytki 
zielone. Na obszarach położonych 
wzdłuż rzek występują zbiorowiska 
roślinne – podgórskie łęgi jesiono-
we, gdzie gatunkiem dominującym 
jest jesion wyniosły.

Szczególne walory krajobrazo-
we posiada górski odcinek rzeki By-
strzycy, biegnący pomiędzy Jedlinką 
a Bystrzycą Górną. Kamieniste kory-
to rzeki prowadzi krętym wąwozem, 
ponad którym wyrastają zalesione 
strome zbocza z licznymi skałkami. 
W okresie przedwojennym fragment 
pomiędzy Zagórzem Śląskim a Lu-
bachowem traktowany był jako wy-
jątkowo piękny [Staffa 2005]. W la-
tach 1912–1914, między dwoma 
miejscowościami (powyżej Lubacho-
wa) powstała wysoka kamienna za-
pora przegradzająca, wąską w tym 
miejscu, dolinę Bystrzycy. Utworzo-
no w ten sposób rozległe Jezioro By-
strzyckie o urozmaiconej linii brze-
gowej, pod taflą, którego znalazła się 
malownicza wieś Schlesiertal (ryc. 2).

Poniżej zapory zlokalizowa-
no niewielką elektrownię wod-
ną o mocy około 1,2 MW. Wokół 
zbiornika wytyczono szosę, która 
od razu stała się atrakcją turystycz-

ną. Wzdłuż brzegów zbudowano 
gospody i pensjonaty (do dziś nie-
licznie zachowane) [Staffa 2005; 
Staffa 1995]. Taflę jeziora otaczają: 
od południowego -wschodu strome 
zbocza Gór Sowich, ze strzelisty-
mi skałami i basztami gnejsowymi, 
od północnego -zachodu przylegają 
Góry Czarne ze zboczami Choiny, 
Drewnicy i Kurzętnika [Staffa 2005].

Na bocznym wierzchołku Cho-
iny, na Zamkowej Górze, zlokalizo-
wany jest zamek Grodno ze słyn-
nymi dekoracjami sgraffitowymi 
na budynku bramnym. Wyróżnia-
jąca się sylweta średniowiecznego 
zamku, dominuje nad wodami je-
ziora i pobliskimi szczytami (ryc. 3). 
W południowo -zachodnim fragmen-
cie góry Choiny (łącznie z Zamkową 
Górą), utworzony został w 1957 roku 
rezerwat przyrody, który obejmuje 
las bukowy z domieszką innych ga-
tunków, obfitujący w pomniki przy-
rody oraz bogate runo leśne. Ponad-
to, wzdłuż trasy kolejowej, w kolej-
nych miejscowościach występują 
liczne historyczne obiekty budow-
lane o wysokich walorach kulturo-
wych. Należą do nich, m.in.: obiekty 
sakralne, rezydencjonalne (pałace w: 
Bystrzycy Dolnej, Bystrzycy Górnej, 
Jedlince), liczne pensjonaty, budyn-
ki mieszkalne i zagrodowe oraz naj-
mniejsze z nich – kapliczki przydroż-
ne. Odrębną grupę stanowią naziem-
ne i podziemne obiekty kompleksu 
Riese pochodzące z lat 1943–1945. 
Budowle o niewyjaśnionym do dziś 
przeznaczeniu, w okolicy trasy kole-
jowej, zgrupowane są m.in. w kom-

pleksach: Jugowice, Osówka, Rzecz-
ka, Soboń i Włodarz.

W bliskim sąsiedztwie linii 
znajdują się również przyrodnicze 
obszary chronione: Park Krajobrazo-
wy Gór Sowich oraz Książański Park 
Krajobrazowy.

Charakterystyka trasy
Characteristics of the route

Kolej Doliny Bystrzycy ma dłu-
gość 21,414 kilometrów przy różnicy 
wysokości względnej między stacja-
mi krańcowymi – 250 metrów. Linia 
jest przedłużeniem trasy z Wrocławia 
Głównego do Świdnicy przez Kobie-
rzyce. Projekt Linii Bystrzyckiej prze-
widywał zlokalizowanie nowej stacji 
w obrębie Świdnicy w Kraszowicach, 
przez co miasto zyskało unikatowy 
w skali Dolnego Śląska układ dwor-
ców miejskich [Scheer 1995]. Na ca-
łej trasie znajduje się 8 przystanków, 
które powstały w latach 1902–1904, 
na wszystkich wybudowano obiek-
ty służące do obsługi pociągów pa-
sażerskich i towarowych. Na całym 
odcinku, według ostatniego rozkładu 
jazdy, znalazły się 2 stacje węzłowe, 
1 stacja osobowa oraz 5 przystan-
ków osobowych. W niedługim cza-
sie po remoncie, 1989/1990 r., linię 
zamknięto. Obecnie przez Świdnicę 
Kraszowice przejeżdżają bez posto-
ju pociągi na trasie Legnica – Kamie-
niec Ząbkowicki. W Jedlinie Zdroju 
zatrzymuje się szynobus relacji Wał-
brzych Główny – Kłodzko Miasto.
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Obiekty kubaturowe wchodzą-
ce w skład zabudowy dworcowej po-
siadają spójne walory architektonicz-
ne oraz konstrukcyjno -materiałowe. 
Podstawowymi budynkami przystan-
ków osobowych w Bystrzycy Dol-
nej, Bystrzycy Górnej i Lubachowie 
były niewielkie, parterowe dworce 
wzniesione w konstrukcji słupowo-
-ryglowej z wypełnieniem cegłą, któ-
re nakryto jednospadowymi dacha-
mi (ryc. 4). W obrębie stacji istnia-
ły również: budynki mieszkalne, go-
spodarcze, magazyny (niekiedy me-
talowe) oraz szalety. Szerszy program 
użytkowy posiadała stacja w Zagórzu 
Śląskim. Oprócz okazałego budynku 
dworcowego, poczekalni letniej, bu-
dynku mieszkalnego, magazynowe-
go i innych, istniała tutaj stacja na-
wadniania parowozów z wieżą wod-
ną. Po 1945 roku dobudowano kilka 
obiektów, które wraz z istniejącymi 
utworzyły zwarty ciąg zabudowy usy-
tuowany wzdłuż torowiska. Pomimo 

przebudowy obiekty zachowały od-
rębność architektoniczną.

Spójne rozwiązania architek-
toniczne posiadają stacje w Jugowi-
cach, Jedlinie Dolnej i Jedlinie Zdrój. 
Zespoły złożone są z kilku obiektów 
kubaturowych: dworce, magazy-
ny, szalety. Podobne dla wszystkich 
są również rozwiązania architekto-
niczne. Budynki dworcowe posiada-
ją wyższą, dwukondygnacyjną część, 
do której przylegają dwie parterowe 
przybudówki (ryc. 5). Z jednej strony 
jest to murowane pomieszczenie po-
czekalni, z drugiej magazyn w kon-
strukcji szachulcowej. Elewacje bu-
dynków są częściowo tynkowane 
– ponad parterem, bogate w detal 
architektoniczny formowany z tyn-
ku oraz cegły ceramicznej. Elemen-
tem charakterystycznym są szczyto-
we partie ścian z nieosłoniętą drew-
nianą konstrukcją słupowo -ryglową 
(konstrukcja stosowana na wszyst-
kich stacjach linii kolejowej). Roz-

Ryc. 4. Bystrzyca Górna, w tle wzniesienia Pogórza Wałbrzyskiego (fot. J. Gubański, 2007) 

Fig. 4. Bystrzyca Górna, in the background Pogórze Wałbrzyskie hill (photo J. Gubański, 2007)

Ryc. 2. Jezioro Bystrzyckie (fot. E. Podgórska, 2008)

Fig. 2. Bystrzyckie Lake (photo E. Podgórska, 2008)

Ryc. 3. Zamek Grodno 
(fot. E. Podgórska, 2008)

Fig. 3. Grodno Castle 
(photo E. Podgórska, 2008)
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członkowanie brył i planów budyn-
ków, nakrywanie ich wielopołacio-
wymi dachami oraz łączenie różnych 
konstrukcji i materiałów stanowią 
charakterystyczne rozwiązania ar-
chitektoniczne dla licznych obiektów 
dworcowych Dolnego Śląska. Budyn-
ki utrzymane w stylu rodzimym, na-
wiązujące uproszczonymi formami 
do secesji są istotnym uzupełnieniem 
krajobrazu doliny Bystrzycy.

Podstawowe obiekty inżynier-
skie trasy to: wiadukty, mosty, mury 
oporowe, przepusty oraz przeko-
py. Kamienno -ceglane mury oporo-
we wzniesiono jako umocnienie tra-
sy w wielu miejscach, szczególnie 
przy zboczach wzniesień. Z licz-
nych przekopów najokazalszy jest 
w Zagórzu Śląskim, w którego głę-
bokim i długim dnie prowadzona jest 
linia kolejowa. Dziesiątki zróżnico-
wanych pod względem konstrukcji 
przepustów o prostych, jednak bar-
dzo starannie opracowanych for-
mach, w istotny sposób urozmaica-
ją linię kolejową.

Najistotniejszymi krajobrazo-
wo są jednak mosty i wiadukty. Mo-

sty przeprowadzają linię kolejową 
ponad korytem Bystrzycy oraz licz-
nych, często bezimiennych jej do-
pływów. Wiadukty umożliwiają prze-
prawę ponad dnem doliny oraz cią-
gami komunikacyjnymi prowadzą-
cymi wzdłuż rzeki. Wiele budowli 
przeprowadza linię kolejową jedno-
cześnie nad korytem rzeki jak rów-
nież ponad utrudnieniami terenowy-
mi i drogami.

Na trasie istnieje 36 mostów 
i wiaduktów. Siedmiu największym, 
przed 1945 rokiem nadano nazwy, 

które do chwili obecnej używa-
ne są jako nazwy własne. Projek-
tantem wszystkich przepraw był in-
żynier Scheffer, natomiast nadzór 
nad budową sprawowali inżyniero-
wie Schmedes i Ruppel z Königli-
che Eisenbahndirektion we Wrocła-
wiu [Budych 2007]. Powstające w la-
tach 1902–1904 budowle odznacza-
ją się zróżnicowanymi rozwiązania-
mi konstrukcyjnymi i spójnymi roz-
wiązaniami materiałowymi. Wszyst-
kie obiekty zostały harmonijnie wpi-
sane w krajobraz doliny Bystrzycy.

Najważniejsze budowle inży-
nierskie znajdują się na odcinku ok. 
15 km, gdzie linia przebiega Obni-
żeniem Górnej Bystrzycy, tj. od wsi 
Bystrzyca Górna do Jedliny Zdroju. 
Każdy z obiektów, nawet o najmniej-
szej długości i najprostszych roz-
wiązaniach technicznych, np. jed-
noprzęsłowy, belkowy bądź łuko-
wo sklepiony wiadukt, spełnia istot-
ną rolę w kształtowaniu wizerunku 

Ryc. 5. Dworzec w Jugowicach 
(fot. E. Podgórska, 2009)

Fig. 5. Railway station in Jugowice 
(photo E. Podgórska, 2009)

Ryc. 6. Wiadukt w Lubachowie 
na 67,126 km trasy (fot. E. Podgórska, 2008)

Fig. 6. Viaduct in Lubachów, 67,126 km 
on the route (photo E. Podgórska, 2008)
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omawianej trasy. Nawet najprostsze 
posiadają nieodparty urok, a niekie-
dy kryją dodatkowe walory, np. wia-
dukt w Bystrzycy Górnej – zbudowa-
ny w ciągu wysokiego nasypu prowa-
dzonego wzdłuż koryta Bystrzycy, 
przeprowadza linię ponad otworem 
wejściowym do XVI wiecznej kopal-
ni rud cynku Marie -Agnes [Liber, Ma-
dziarz 2006].

Najdłuższą przeprawą jest most 
wzniesiony tuż przed stacją w Luba-
chowie (67,126 km trasy1) – Raben-
stein Brücke (ryc. 6). Siedmioprzęsło-

wa budowla o długości 143,60 me-
trów, przerzucona nad Bystrzycą oraz 
dwiema drogami kołowymi, wyko-
nana została w konstrukcji stalowej, 
blachownicowej z przęsłem krato-
wym nad korytem rzeki. Smukła kon-
strukcja przęseł wykonana z wyso-
kich blachownic oraz parabolicznej 
kratownicy osadzona została na ka-
miennych przyczółkach i filarach. 

Kolejnym obiektem w Lubacho-
wie jest trzyprzęsłowy wiadukt Höher 
Rabenstein Brücke (67,529 km tra-
sy) przerzucony nad Złotym Poto-

kiem i drogą do Modliszowa (ryc. 7). 
I w tym przypadku zastosowano wta-
piające się w tło, kamienne przyczół-
ki i filary. Na podporach oparto kon-
strukcję blachownicową (nad parce-
lami) i kratową paraboliczną z jazdą 
dołem (ponad strumieniem i drogą). 
Niemal identycznie zbudowany zo-
stał most na 69,255 km trasy – Hem-
mstein Brücke. Zlokalizowana tuż 
przy krańcu wsi przeprawa również 
jest trzyprzęsłowa, z dwoma przę-
słami blachownicowymi zawieszo-
nymi ponad jezdnią oraz jednym 
przęsłem kratowym nad korytem By-
strzycy – paraboliczne z jazdą górą. 
I w tym przypadku podpory wznie-
siono z kamienia.

Oprócz tych monumentalnych 
budowli, w obrębie wsi, trasa kolejo-
wa prowadzona jest ponad niewiel-
kimi dopływami Bystrzycy na kilku 
niewielkich mostach o zróżnicowa-
nej konstrukcji (przęsła stalowe i żel-
betowe, przyczółki i filary kamienne 
i żelbetowe).

Duże wrażenie robi wzniesio-
ny na smukłych 13 -metrowych fila-
rach wiadukt przy wjeździe do Ju-
gowic – Mählerstein Brücke (ryc. 8). 
Potężna stalowa konstrukcja usytu-
owana na 72,860 km trasy posiada 
dwa paraboliczne przęsła kratow-
nicowe (jazda górą) oraz jedno bla-
chownicowe. W Jugowicach, tuż za 
stacją kolejową istnieją kolejne oka-
załe konstrukcje, m.in.: dwutorowy, 
jednoprzęsłowy, blachownicowy 
wiadukt oparty na ceglanych pod-
porach; wiadukt ceglany oraz wia-
dukt dziesięcioprzęsłowy – najwię-

Ryc. 7. Wiadukt w Lubachowie na 67,529 km 
trasy (fot. J. Gubański, 2007)

Fig. 7. Viaduct in Lubachów, 67,529 km on 
the route (photo. J. Gubański, 2007)

Ryc. 8. Wiadukt w Jugowicach na 72,860 km 
trasy (fot. J. Gubański, 2007)

Fig. 8. Viaduct in Jugowice, 72,860 km on 
the route (photo. J. Gubański, 2007)
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cej przęseł na całej trasie. Dziesię-
cioprzęsłowy most – Thiel Brücke 
(74,746 km trasy) o długości ponad 
stu metrów (100,27 m) przeprowa-
dza linię kolejową ponad rzeką Jawo-
rzyną oraz drogą do Walimia. Stalo-
we przęsła budowli (9 blachownico-
wych i 1 kratowe paraboliczne z jaz-
dą górą) oparto na ceglanych przy-
czółkach i filarach.

Interesującą konstrukcję, rzad-
ko spotykaną w obiektach kolejo-
wych [Budych 2007], posiada wia-
dukt na 77,289 km linii – Tannhausen 
Brücke (ryc. 9). Jest to trójprzęsłowa 
budowla o środkowym przęśle krato-
wym ze wspornikami i dwóch opar-
tych na nich przęsłach blachownico-
wych. Przęsło kratowe o pasach rów-
noległych z jazdą górą oparto na ka-
miennych filarach.

Kolejne przeprawy mostowe 
usytuowane są w Jedlinie Zdroju. Sta-
nowią one jednak niewielkie (od ok. 
5 do 15 m długości), jednoprzęsłowe 
wiadukty blachownicowe.

Ekspozycja 
krajobrazowa kolei 
doliny Bystrzycy
Landscape exposition of the 
Bystrzyca Valley Railway 

Piękno oglądanego pejzażu 
związane jest głównie z formami 
i cechami naturalnego ukształtowa-
nia terenu doliny Bystrzycy. Wznie-
sienia Gór Sowich oraz Czarnych 

tworzą tło wnętrz, natomiast pierw-
szy plan stanowi wąska dolina rzecz-
na. Obszar ten jest pełen wyjątko-
wych form, zarówno przyrodniczych 
jak i kulturowych, tworzących wspól-
nie unikatową kompozycję makro-
krajobrazową. Wnętrza wzbogacone 
są szatą roślinną – łąkami, pastwiska-
mi, lasami mieszanymi – oraz luźno 
rozmieszczonymi budynkami (ryc. 
10). Zmienność plastyczna szaty ro-
ślinnej wpływa na odbiór estetyczny 
tych terenów. Niezmiernie malowni-
cze efekty można obserwować wio-
sną, podczas rozwoju liści na drze-
wach – paleta odcieni koloru zielone-
go jest niezmiernie bogata, a wraże-
nia porównywalne są z oglądaniem 
obrazów impresjonistów. Latem oko 
cieszy nasycona zieleń drzew, kwia-
ty w ogrodach, w paru miejscach 
można spotkać pasące się zwierzę-
ta. Jesień należy do odcieni czerwie-

ni oraz brązów. Niestety, późna je-
sień, bezśnieżna zima oraz przed-
wiośnie, choć pozwalają na dosko-
nałą ekspozycję walorów architek-
tonicznych i technicznych budyn-
ków i budowli, stanowią jednocze-
śnie, iż wrażenia estetyczne są naj-
skromniejsze.

W dolinie zlokalizowane są trzy 
ważne linie – szlak drogowy, szlak 
kolejowy oraz rzeka. Charaktery-
stycznymi cechami kompozycji kra-
jobrazowej są tu wsie w układzie li-
niowym. Zabudowa miejscowości 
skupia się wzdłuż drogi, natomiast 
rozproszenie następuje w wyższych 
partiach stoków. Nowo powstają-
ce budynki lokalizowane są wyżej, 
często przy granicy lasu. Elementa-
mi dominującymi w krajobrazie rów-
ninnym są zespoły zabudowy, mają-
ce często punktową dominantę w po-
staci wieży kościoła, natomiast poje-

Ryc. 9. Wiadukt na 77,289 km trasy 
kolejowej (fot. E. Podgórska, 2009)

Fig. 9. Viaduct at 77,289 km on the route 
(photo E. Podgórska, 2009)

Ryc. 10. Widok z wiaduktu na 77,289 km 
trasy (fot. E. Podgórska, 2009)

Fig. 10. View from the viaduct at 77,289 km 
on the route (photo E. Podgórska, 2009)
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dyncze budynki czy obiekty są oto-
czone wysokimi drzewami. Dodatko-
we dominanty w krajobrazie kulturo-
wym stanowią w tym rejonie oczy-
wiście wiadukty, mosty i przepusty 
wzniesione wzdłuż linii kolejowej.

Elementami ekspozycji biernej 
wzdłuż Bystrzycy są niewątpliwie 
wiadukty, których konstrukcję mogą 
podziwiać osoby poruszające się cią-
gami komunikacji kołowej. Wyrazi-
stość krajobrazowa wspomagana jest 
także wyjątkową możliwością obser-
wowania krajobrazu z ciągów wido-
kowych położonych powyżej dna do-
liny, czyli wiaduktów oraz linii kole-
jowej położonej na zboczach wznie-
sień. Mosty i wiadukty nabierają tym 

samym walorów punktów ekspozy-
cji czynnej.

Najbardziej efektownymi cią-
gami widokowymi, znajdującymi się 
na trasach kołowych są ciągi: wzdłuż 
południowego i wschodniego brze-
gu Jeziora Bystrzyckiego, odcinki 
kolei Doliny Bystrzycy w okolicach 
Lubachowa, Jugowic i Jedliny Dol-
nej, wzdłuż drogi kołowej ze Świd-
nicy do Jugowic oraz w stronę Jedli-
ny Dolnej jak również wzdłuż nasy-
pu kolejowego przy wjeździe na sta-
cję Jedlina Zdrój (ryc. 11).

Malownicze wnętrza krajo-
brazowe, walory przyrodnicze oraz 
niezapomniane wrażenia widoko-
we przekładają się na dużą wartość 
krajobrazu doliny Bystrzycy. Ukryte 

w zieleni lub za pagórkami budow-
le, a także mniejsze lub większe sta-
cyjki wzdłuż szlaku kolejowego do-
datkowo wpływają na korzystny od-
biór tych terenów. Obserwacja zale-
ży jednak w dużym stopniu od za-
biegów konserwacyjnych w pasie ru-
chu, zarówno drogowego i kolejowe-
go. Wiele miejsc i obiektów po ukoń-
czeniu budowy było wybitnymi do-
minantami, lecz aktualnie są słabo 
widoczne, bowiem zasłoniły je drze-
wa bądź krzewy.

Powstała linia kolejowa, z ra-
cji prowadzenia jej w bogatym kra-
jobrazowo terenie, posiadała od po-
czątku istnienia nieodparty urok. Wy-
ważone proporcje brył oraz subtel-
ne formy architektoniczne budyn-

Ryc. 11. Widok w kierunku południowo-zachodnim z wiaduktu w Jugowicach na 74,746 km trasy (fot. E. Podgórska, 2008)

Fig. 11. View from the Jugowice viaduct in the south – western direction, 74,746 km on the route (photo E. Podgórska, 2008)

Ryc. 12. Widok w kierunku północnym z wiaduktu w Lubachowie na 67,126 km trasy (fot. E. Podgórska, 2008)

Fig. 12. View in the northern direction from the viaduct in Lubachów, 67,126 km on the route (photo E. Podgórska, 2008)
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ków stacyjnych dobrze wpisały się 
w krajobraz podgórskich miejscowo-
ści (ryc. 12). Budowle inżynierskie 
wprowadzające istotne przeobraże-
nia otwartych przestrzeni stały się 
elementami wzbogacającymi, nie-
kiedy wręcz uzupełniającymi dolinę 
Bystrzycy. Obiekty będące wyznacz-
nikiem ówczesnej myśli technicznej, 
łączące w śmiałych konstrukcjach ro-
dzime materiały o rustykalnych for-
mach z nowoczesnym tworzywem 
stalowym nadały nową jakość wize-
runkowi okolicy. Stały się dosłow-
nymi i metaforycznymi łącznikami 
brzegów doliny.

Mosty i wiadukty kolei doliny 
Bystrzycy spełniają kryteria estety-
ki, a zarazem są funkcjonalne i wy-
konane z materiałów dobrej jako-
ści. Rozplanowanie sił jest czytelne 
dla odbiorcy i daje odczucie bezpie-
czeństwa. Projektant zadbał również 
o to, aby przeprawy miały odpowied-
nią formę komponującą się z krajo-
brazem. Walory wizualne przepraw 
ukształtowane były także przez traf-
nie dobraną kolorystykę. Kluczowe 
elementy konstrukcji wyeksponowa-
no, natomiast dodatkowe urządze-
nia obce lub mało atrakcyjne ele-
menty mostów ukryto. Tak jak każdą 
inną budowlę most można oglądać 
z daleka. Odbiór wizualny wiaduk-
tów z określonych punktów wido-
kowych jest obecnie możliwy, cho-
ciaż często widok przysłaniają drze-
wa lub krzewy.

Wszystkie obiekty wpisują się 
w krajobraz doliny Bystrzycy i są już 
od dawna jego stałymi i ciekawymi 

elementami (ryc. 13). Stanowią za-
razem punkty orientacyjne na tra-
sie. Otoczenie wokół nich zmieni-
ło się diametralnie od ich powsta-
nia, co można zauważyć porównu-
jąc choćby stare materiały ikono-
graficzne z aktualnymi fotografia-
mi. Aby ukazać na nowo całą kon-
strukcję wiaduktów, niejednokrot-
nie należałoby podjąć działania ma-
jące na celu poprawę ich ekspozycji, 
choćby przez oczyszczenie przyle-
głego terenu z samosiewów.

Propozycje ochrony 
i ekspozycji przepraw 
kolejowych
Suggestions for preservation 
and exposition of railway 
crossings

Narzędziami prawnymi umoż-
l iwiającymi ochronę  wartości 
przyrodniczo -kulturowych są róż-
norodne akty prawne. Ochronę dzie-

Ryc. 13. Wiadukt w Bystrzycy Górnej (fot. E. Podgórska, 2009)

Fig. 13. Viaduct in Bystrzyca Górna (photo E. Podgórska, 2009)
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dzictwa kulturowego regulują mię-
dzy innymi: ustawa z 23 lipca 2003 r. 
o ochronie zabytków i opiece nad za-
bytkami (Dz.U. z 2003 roku, Nr 162, 
poz. 1568) oraz ustawa z 27 marca 
2003 roku o planowaniu i zagospo-
darowaniu przestrzennym (Dz.U. 
z 2003 roku, Nr 80, poz. 717), z póź-
niejszymi zmianami. W świetle usta-
wy o ochronie zabytków wyróżnia 
się cztery formy ochrony zabytków 
nieruchomych: wpis do rejestru za-
bytków; uznanie za pomnik histo-
rii; park kulturowy oraz ochrona po-
przez zapisy w miejscowym planie 
zagospodarowania przestrzennego. 
W planach miejscowych ochrona 
przybiera zwykle formę wyznacze-
nia zróżnicowanych stref ochrony, 
m.in. A – ścisłej ochrony konserwa-
torskiej, B – ochrony konserwator-
skiej, K – ochrony krajobrazu oraz 
E – ochrony ekspozycji.

Pomijając możliwości ochrony 
prawnej obiektów, np. poprzez wpis 
do rejestru zabytków, w przypadku 
próby poprawy ekspozycji obiektów 
mostowych szczególnie interesująca 
wydaje się strefa E, której granice oraz 
wymagania określane są w MPZP. 
Obszar ochrony widoku stanowi za-
bezpieczenie odpowiedniego ekspo-
nowania zespołu lub obiektu zabyt-
kowego poprzez wyznaczenie tere-
nów wyłączonych z zabudowy lub 
określenie jej nieprzekraczalnych ga-
barytów [Małachowicz 1994].

Wyznaczenie stref ekspozycji 
krajobrazowej ma na celu ochronę 
i umożliwienie prawidłowej percep-
cji obiektów i obszarów szczególnie 

cennych pod względem krajobrazo-
wym. Strefy zapewniają także ochro-
nę tożsamości kulturowej terenu 
wraz z ich płaszczyzną ekspozycyjną 
Strefy te powinny zabezpieczać: do-
minanty architektoniczne i krajobra-
zowe, punkty, ciągi i drogi widoko-
we (powiązania krajobrazowe) oraz 
ekspozycję wartościowych obiektów.

Uwzględniając powyższe, wy-
daje się być uzasadnione propo-
nowanie stref ochrony ekspozycji 
rozmieszczonych wzdłuż trasy ko-
lei Doliny Bystrzycy, ze szczegól-
nym uwzględnieniem ochrony eks-
pozycji mostów i wiaduktów. Wy-
tyczne do stref winny uwzględniać 
m.in.: konieczność utrzymania tere-
nów otwartych bez zabudowy; ogra-
niczenie w ich granicach wznosze-
nia nowych budowli i budynków; za-
chowanie ciągów widokowych; obo-
wiązek utrzymywania otoczenia toro-
wiska w należytym porządku, szcze-
gólnie w odniesieniu do roślinności 
wysokiej.

Istotną formą, pozwalającą osią-
gnąć najlepsze wyniki ochrony i eks-
ponowania linii kolejowej winno być 
przywrócenie na niej ruchu pocią-
gów pasażerskich. Założenie, choć 
z pewnością kosztowne jest real-
ne – doszło już do przywrócenia ru-
chu pociągów na pobliskich trasach 
kolejowych. Takie działania to wy-
nik współpracy samorządów lokal-
nych ze spółką PKP S.A. W strate-
giach rozwoju jednostek terytorial-
nych pojawia się coraz więcej zapi-
sów odnoszących się do zadań doty-
czących przejęcia infrastruktury ko-

lejowej i partycypowania w kosztach 
uruchamiania i utrzymania przejaz-
dów. W Strategii Rozwoju Powiatu 
Świdnickiego w Programie Rozwo-
ju Infrastruktury Technicznej KO8 
czwartym priorytetem jest działa-
nie na rzecz przywrócenia prze-
wozów pasażerskich i towarowych 
na lokalnych liniach kolejowych po-
przez przejęcie infrastruktury dwor-
cowej przez jednostki samorządów 
terytorialnych (JST) i udział w poro-
zumieniu. Jednym z celów cząstko-
wych jest współdziałanie z innymi 
JST w sprawie przejęcia omawianej 
linii kolejowej.

Podsumowanie
Conclusion

Obiekty kolejowej infrastruk-
tury technicznej, jakimi są mosty 
i wiadukty stanowią istotny wyróżnik 
przestrzenny. Rozlokowane na trasie 
budowle stanowią wartościowe ele-
menty zarówno ze względów tech-
nicznych, historycznych oraz kra-
jobrazowych. Dzięki swym walo-
rom użytkowym i estetycznym jak 
również dzięki lokalizacji nabierają 
one cech punktów ekspozycji bier-
nej i czynnej (poważnie dziś ogra-
niczonej). Choć budowle harmonij-
nie wpisane są w zastaną przestrzeń, 
stanowią wciąż niewykorzystany atut 
regionu. Wydaje się konieczne pod-
jęcie działań mających na celu od-
powiednie ich zagospodarowanie 
i prezentowanie2. Wyznaczenie stref 
ochrony ekspozycji krajobrazowej 
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oraz uruchomienie stałych lub choć-
by okresowych połączeń pasażer-
skich na trasie kolei Doliny Bystrzycy 
powinno uchronić walory techniczne 
i krajobrazowe linii przed dewastacją 
oraz zapomnieniem. Odpowiednio 
utrzymane otoczenie cennych prze-
praw kolejowych skutkować może 
promocją regionu i podnieść walory 
turystyczne okolicy.
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Przypisy
1 Kilometraż obiektów oraz długości mostów 
i wiaduktów podane za: [Szynkiewicz 2005], 
s. 20. Kilometraż liczony od stacji Wrocław 
Główny.
2 Zasadność podjętego problemu dostrzegają 
i doceniają władze lokalne – praca magister-
ska dotycząca omawianej problematyki [Pod-
górska 2009] została wyróżniona w konkursie 
organizowanym przez Urząd Miasta w Świd-
nicy w 2009 r.
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Wprowadzenie
Introduction

Ogrodzenie to wizytówka po-
sesji. Od ulicy, ale także od strony 
sąsiedniej działki, jego forma i kolor 
powinny nawiązywać do charakteru 
domu i otoczenia [Andersson 2005]. 
Niestety, coraz częściej widzimy coś 
innego. A szkoda – ten element ma-
łej architektury pełni, bowiem wiele 
funkcji społecznych: 
 porządkuje przestrzeń pod wzglę-

dem formalnym,
 podkreśla granice własności,
 integruje, tworzy więzy sąsiedz-

kie,
 stanowi barierę dla osób z ze-

wnątrz.
Dobrze byłoby zatem, aby pod 

każdym względem był elementem 
udanym. Trafnie dobrane ogrodze-
nie może znacząco wpłynąć na ja-
kość estetyczną przestrzeni.

Historia
History 

Pojęcie płotu wywodzi się 
od słów pleć, plątać, gdyż pierwsze 
płoty, przynajmniej na obszarze sło-
wiańszczyzny, tworzone były po-
przez wplatanie gałęzi między wbite 
w ziemię pale lub żerdzie przymoco-
wane do słupków (ryc. 1). Płoty w tej 
postaci występowały na terenie Pol-
ski dość długo, w późniejszym okre-
sie zaczęto używać wikliny lub sznu-
rów do wiązania mniejszych palików 
z przęsłami, które z kolei mocowane 
były do większych drewnianych słu-
pów. Dopiero produkcja mechanicz-
nych łączników (przede wszystkim 
gwoździ), spowodowała, że mniej-
sze paliki, a później sztachety, za-
częto łączyć nimi z przęsłami, a te 
ze słupkami.
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The Fence – 
Past and Present

Ryc. 1. Płoty plecione
a) gałęzie przeplatane poziomo między palikami, skansen w Będkowicach (fot. M. Gubański) 
b) gałęzie wplatane pionowo między żerdziami, skansen w Ciechanowcu (fot. R. Gubańska)

Fig. 1. Fences, plaited 
a) branches interwoven horizontally between stakes, open-air museum in Będkowice 
(photo M. Gubański) 
b) branches interspersed between vertical poles, open-air museum in Ciechanowiec 
(photo R. Gubańska)
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Taki obraz wiejskiego pło-
tu utrwalony został przez kulturę, 
w szczególności przez malarstwo. 
Od XVIII do początków XX wieku, 
jeśli tematyka obrazu dotykała wsi, 
znajdowało się na nim drewniane 
ogrodzenie. Romantyczny, opleciony 
kwieciem czy też walący się, na gra-
nicy istnienia, był to uroczy, sielski 
płotek. I taki obraz podsyła nam wy-
obraźnia, gdy myślimy o tym elemen-
cie wiejskiego krajobrazu (ryc. 2).

Tak też wyglądały w większo-
ści wiejskie płoty. Tylko zabudowa-
nia dworskie czy kościelne, ogro-
dzone były murowanym ogrodze-
niem. W zależności od historyczne-
go miejsca i okresu, był to mur ka-
mienny (rzędowy bądź warstwowy) 
lub ceglany. Z czasem zmieniał się 
na lżejszy, ze słupkami i podmurów-
ką, o przęsłach drewnianych lub me-
talowych.

Dawne ogrodzenia gospo-
darstw wiejskich obrazują fotogra-
fie z okresu przedwojennego. Płoty 
te najczęściej były drewniane (rys. 
3a). Takie rozwiązania były stosunko-
wo tanie, dość trwałe i proste w wy-
konaniu. A więc miały same zalety, 
z punktu widzenia gospodarza. Wraz 
z upowszechnieniem betonu, coraz 
częściej drewniane słupki zastępo-
wano betonowymi – prefabrykowa-
nymi (ryc. 3b). 

Już w okresie międzywojennym 
można było spotkać ogrodzenia wy-
konane z metalowej siatki, ale praw-
dziwy rozwój metalowych płotów 
wystąpił kilkanaście lat po wojnie, 

gdy sytuacja materialna społeczeń-
stwa uległa znacznej poprawie. Było 
to rozwiązanie trwałe, a stosunkowo 
niedrogie. Mogła to być siatka bezpo-
średnio mocowana do metalowych 
słupków lub w ramkach z kątowni-
ków. Nierzadko takie ramy wypeł-
nione były ażurową blachą – mate-
riałem odpadowym z zakładów pro-
dukujących drobne elementy metalo-
we. Wycięte fragmenty dawały wte-
dy powtarzający się wzór (np. łyżki 
czy półksiężyce). 

O ile granice między działkami 
były grodzone płotami tanimi (drew-
niane sztachety lub siatka „z metra”), 
o tyle płot od strony ulicy czy drogi, 
szczególnie fragment z bramą i furt-
ką, był bardziej okazały1. Najczę-
ściej były to murowane słupki, pod-
murówka między nimi i porządne, 
drewniane przęsła.

W większości ogrodzenia te 
nie były wysokie (ok. 1,5 m). Dzię-
ki temu osoby przejeżdżające obok 
oraz przechodnie mogli podziwiać 
przedogródek – wizytówkę danej po-
sesji. Niekiedy także przed płotem sa-
dzono rośliny ozdobne. Całość do-
pełniała ławeczka, na której siady-
wali właściciele. Sprzyjało to kon-
taktom sąsiedzkim i stanowiło swo-
istą atrakcję.

Ryc. 2. Drewniane ogrodzenia w malarstwie
a) Miłe spotkanie u płotu Jerzego Kossaka (1937)
b) Chaty w Grębowie Stanisława Wyspiańskiego (1900)
c) Dziewczynka z koszem jarzyn w ogrodzie Olgi Boznańskiej (1891)

Fig. 2. Wooden fences in paintings
a) Pleasurable meeting at a fence by Jerzy Kossak (1937)
b) The cottages at Grębowo by Stanisław Wyspiański (1900)
c) Girl with a basket of vegetables in a garden by Olga Boznańska (1891)

Ryc. 3. a) Cały płot drewniany, pustelnia i kościółek w Lesie Bukowym k. Trzebnicy 
(1900–1920), pocztówka
b) Drewniane przęsła i betonowe słupki, Jäschkowitz (obecnie Jeszkowice), wieś niedaleko 
Wrocławia, pocztówka

Fig. 3. a) The whole wooden fence, the hermitage and church at Las Bukowy (1900–1920), 
view card 
b) Wooden bay and concrete pillars, Jäschkowitz (present Jeszkowice), a village in the vicinity of 
Wrocław, view card
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Betonowe 
prefabrykaty 
ogrodzeniowe
Prefabricated concrete 
fencing

Elementy prefabrykowane z be-
tonu zaczęto produkować na po-
czątku XX w. Na wsiach stosowano 
proste słupki do ogrodzeń z przęsła-
mi wypełnionymi sztachetami drew-
nianymi (ryc. 3b) lub metalową siat-
ką. Po wojnie, prefabrykaty imitu-
jące naturalne materiały kamienne 
zaczęto stosować do wykonywania 
słupków, murków przęsłowych i na-
kryw. Przęsła wypełnione były szta-
chetami drewnianymi, siatką w ram-
kach lub w wersji luksusowej, ele-
mentami z kutego metalu. Systemy 

takie produkowane są także obecnie 
i mogą sprawiać korzystne wrażenie. 

Inny rodzaj prefabrykatów sto-
sowanych od dawna, to elementy 
na pełne ogrodzenia. Niegdyś stoso-
wane były głównie jako przemysło-
we; i choć brzydkie, skutecznie unie-
możliwiały zaglądanie na drugą stro-
nę (ryc. 4a, b, c).

Obecnie wiele firm produkują-
cych elementy betonowe ma w swej 
ofercie podobny system ogrodzenio-
wy (3 lub 4 części prefabrykowane 
o długości całego przęsła, wsuwane 
miedzy betonowe słupki). W mię-
dzyczasie urozmaicono wzornictwo 
poszczególnych części, dzięki cze-
mu można dowolnie dobierać rysu-
nek całości. Można też malować je 
na różne kolory w zależności od de-
seniu (np. fioletowe winne grona, 
zielone listeczki, żółte słonko, itp.) 
(ryc. 4c).

Ten rodzaj ogrodzenia zyskał 
wielu amatorów. Po pierwsze, jest 
stosunkowo niedrogi, a przy tym ła-
twy w montażu. Po drugie, niestety, 
trafił w „wiejski gust”. 

Producenci cieszą się z rosną-
cego popytu i przechwalają, że ogro-
dzili całą Polskę. Na szczęście tak 
się jeszcze nie stało, chociaż coraz 
więcej wykonywanych ogrodzeń jest 
w tych nieładnych systemach.

Regulacje prawne
Legal regulations

Polskie prawodawstwo niewiele 
uwagi poświęca ogrodzeniom. Wy-
brane fragmenty związane są przede 
wszystkim z bezpieczeństwem.

Najwięcej wytycznych zawar-
tych jest w Rozporządzeniu Mini-
stra Infrastruktury z dnia 12 kwiet-
nia 2002 r. w sprawie warunków 
technicznych, jakim powinny odpo-
wiadać budynki i ich usytuowanie 
[2009.04.07 zm. Dz.U.2009.56.461]. 
Mówi ono, że:
 ogrodzenie nie może stwarzać za-

grożenia dla bezpieczeństwa lu-
dzi i zwierząt;

 umieszczanie na ogrodzeniach, 
na wysokości mniejszej niż 1,8 m, 
ostro zakończonych elementów, 
drutu kolczastego, tłuczonego 
szkła oraz innych podobnych wy-
robów i materiałów jest zabronio-
ne;

 bramy i furtki w ogrodzeniu nie 
mogą otwierać się na zewnątrz 
działki i mieć progów utrudniają-

Ryc. 4. a, b, c) Stare („PRL-owskie”) betonowe ogrodzenia przemysłowe (fot. H. Marszałek)
d) Reklamowe ogrodzenie współczesnej wytwórni elementów (fot. H. Houszka)

Fig. 4.  a, b, c) Old (‘PRL type’) concrete industrial fencing (photo H. Marszałek)
d) Commercialized fencing of a component factory (photo H. Houszka)
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cych wjazd osób niepełnospraw-
nych na wózkach inwalidzkich;

 szerokość bramy powinna wy-
nosić w świetle co najmniej 2,4 
m, na drodze pożarowej 3,6 m, 
a furtki co najmniej 0,9 m.

Prawo budowlane oraz Rozpo-
rządzenie Ministra Transportu i Go-
spodarki Morskiej z dnia 2 marca 
1999 r. w sprawie warunków tech-
nicznych, jakim powinny odpowia-
dać drogi publiczne i ich usytuowa-
nie2 podają jedynie przypadki, w któ-
rych budowę ogrodzenia należy zgło-
sić odpowiednim organom gminnym. 

W żadnym z obowiązujących 
aktów prawnych nie ma mowy 
o potrzebie dostosowania ogrodze-
nia do istniejącego, lub planowane-
go, wyglądu ulicy. Taki stan pozwa-
la właścicielom posesji na pełną do-
wolność w wyborze rozwiązań sty-
listycznych i materiałowych. Jeżeli 
tylko spełnione są w/w warunki, nie 
można ingerować w realizacje prefe-
rowane przez mieszkańców.

Obecne trendy/Zmiany
Current trends/Changes

Wraz ze zmianami ustrojowy-
mi, nastąpiły zmiany na wsi. Coraz 
mniej osób zajmuje się szeroko poję-
tym rolnictwem, coraz więcej miesz-
kańców wsi szuka pracy w innych 
sektorach gospodarki. Osoby po-
chodzące ze wsi migrują do miast, 
ale jest też trend odwrotny – „miesz-
czuchy” coraz chętniej przenoszą 
się poza miasto3. Współistnienie tych 
różnych grup ludzkich zaowocowa-
ło zmianami w wyglądzie polskiej 
wsi, szczególnie w okolicach dużych 
aglomeracji i miejsc atrakcyjnych tu-
rystycznie. Oprócz wyglądu budyn-
ków zmieniają się też inne elemen-
ty architektury. 

Wiejska ulica nie przypomi-
na swym wyglądem tej sprzed lat. 
Mieszkańcy, także ci mieszkają-
cy tam od pokoleń, starają się po-
prawić wygląd swych posesji, mie-
dzy innymi stawiając nowe płoty. 
Najczęściej zmieniają przy tym typ 
ogrodzenia na „piękniejszy”. Do gło-

su dochodzi indywidualny gust wła-
ścicieli (lub jego brak) oraz lokalna 
moda. Bywa, że dzięki tej ostatniej, 
prawie cała ulica ma jeden rodzaj 
płotu. Niekiedy jest to nawet trafne, 
estetyczne rozwiązanie (np. drew-
niane płoty farmerskie w Kamień-
cu Wrocławskim). Ale zdarzają się 
też całe ciągi betonowych „potwo-
rów”, nierzadko upiększonych kolo-
rami. Jeszcze gorzej, gdy właścicie-
le realizują swoje estetyczne marze-
nia, nie patrząc przy tym na sąsiedz-
two – efekt jest tym większy. Od nie-
których rozwiązań aż trudno wzrok 
oderwać, ich brzydota i brak spój-
ności z otoczeniem są ogromne. Po-
dobnie jak w pewnych kręgach po-
żądane są domy w postaci tzw. gar-
gameli, tak inni realizują się poprzez 
postawienie wystawnego ogrodzenia 
(ryc. 5). Wrażenie jest tym mocniej-
sze, że stylistyka samego domu bywa 
zgoła odmienna. 

Inną widoczną tendencją jest 
stawianie płotów coraz wyższych 
i bardziej masywnych. Narasta chęć 
mieszkańców do izolowania się. 
Tę prawidłowość można zauważyć 

Ryc. 5. Autorskie ogrodzenia na wsiach (fot. H. Marszałek)
a) drewniane panele miedzy głazami z piaskowca
b) betonowe tralki, na słupkach lwy; dom typu sześcian obłożony sidingiem z PCV

Fig. 5. Copyright fences in rural areas (photo H. Marszałek)
a) wooden panels between boulders of sandstone
b) concrete balusters, lions on pedestals; house type cube covered with siding made of PVC
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od kilku lat. Im bliżej dużego mia-
sta, tym jest wyraźniejsza [Szymań-
ska, Marszałek 2008]. Nawet wielo-
letni mieszkańcy wsi, których pose-
sje do tej pory ogrodzone były wręcz 
symbolicznie, a bramy nie było wca-
le lub była stale otwarta, wznoszą te-
raz wręcz mury obronne. Na ogro-
dzeniach stawianych przez nowo-
przybyłych, często dodatkowo znaj-
duje się ostrzeżenie o monitoringu 
i zakazie zbliżania się. Czy napraw-
dę jest aż tak niebezpiecznie?

Wszystko to sprawia, że wzdłuż 
wiejskiej drogi powstaje architek-
toniczny nieład. Często ogrodzenie 
– wizytówka posesji, staje się świa-
dectwem złego gustu jej właścicieli. 
Dodatkowo płoty sąsiednich działek 
różnią się od siebie stylistyką, kolo-
rem lub wysokością. Całość obniża 
jakość wizualną wsi oraz dezinte-
gruje jej charakter. Sprawia, że prze-
mieszczając się wzdłuż wiejskiej dro-
gi mamy wrażenie estetycznego ba-
łaganu.

Recepta
Recipe

Wydawać by się mogło, że pró-
ba zapanowania nad tym ogrodze-
niowym chaosem skazana jest na po-
rażkę. A jednak możemy próbować 
coś zmienić.

Podstawowym problemem 
(nie tylko na wsi) jest brak eduka-
cji estetycznej. Jednym ze sposo-
bów na zmianę może być stworze-

Ryc. 6. Dysonans spowodowany różną stylistyką, kolorem i wysokością płotów (fot. H. Marszałek)

Fig. 6. Dissonance caused by different design, color and height of fence (photo H. Marszałek)
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nie mody na rozwiązania harmoni-
zujące z otoczeniem. Wychwalanie 
rozwiązań pożądanych (popularne 
obecnie określenia: „cool, trendy”), 
krytykowanie i wyśmiewanie brzy-
doty („obciach, passe”). Presja środo-
wiska jest nie do przecenienia i może 
mieć wielki wpływ na podejmowa-
ne decyzje.

Jest też sposób bardziej formal-
ny. Każda gmina może zawrzeć do-
datkowe założenia w Miejscowym 
Planie Zagospodarowania Prze-
strzennego. Mogą one obejmować 
wytyczne, co do formy ogrodzenia 
oraz materiałów, z jakich powinno 
być wykonane4. 

Nie musi to być propagowanie 
jednego rozwiązania, byłoby to nud-
ne. Samo narzucenie podobnej wy-
sokości ogrodzeń już znacznie upo-
rządkowałoby ten element małej ar-
chitektury. Podobnie z ogólnym na-
kreśleniem charakteru płotu oraz 
ograniczeniem rodzajów używanych 
materiałów. Takie rozwiązanie może 
dać korzystny efekt przy niewygóro-
wanych kosztach. Byłaby to szansa 
na przywrócenie wiejskiej drodze jej 
charakteru. I nie chodzi o to by stwo-
rzyć skansen, lecz współczesny ele-
ment małej architektury. 

Hanna Marszałek
Katedra Budownictwa i Infrastruktury
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu
Department of Building and Infrastructure
Wrocław University of Environmental and Life 
Sciences

Przypisy
1 Ta tendencja: zadbany, reprezentacyjny front 
i gorsze boki, utrzymuje się do dziś.
2 Ustawa Prawo budowlane [Dz.U. nr 207 
z 2003 r.] mówi, że:
• Budowa ogrodzenia nie wymaga uzyskania 
pozwolenia na budowę;
• Ogrodzenia, których wysokość nie przekra-
cza 2,2 m, lokalizowane pomiędzy sąsiednimi 
działkami, nie wymagają ani pozwolenia, ani 
zgłoszenia;
• W oddziałach Architektury i Budownictwa 
należy zgłosić zarówno budowę, remont jak 
i rozbiórkę ogrodzeń w następujących przy-
padkach:
– budowa ogrodzeń od strony dróg, ulic, pla-
ców, torów kolejowych i innych miejsc pu-
blicznych,
– ogrodzeń o wysokości powyżej 2,20 m.
Rozporządzenie Ministra Transportu i Gospo-
darki Morskiej z dnia 2 marca 1999 r. w spra-
wie warunków technicznych, jakim powinny 
odpowiadać drogi publiczne i ich usytuowa-
nie zaznacza jednak, że gdy działka położona 
jest przy skrzyżowaniu, ogrodzenie może stwa-
rzać zagrożenie bezpieczeństwa ruchu drogo-
wego, wówczas starosta może wyrazić sprze-
ciw i zobowiązać inwestora do uzyskania po-
zwolenia na budowę z uwzględnieniem wymo-
gów bezpieczeństwa.
3 Ten kierunek migracji spowodowany jest 
kilkoma czynnikami, głównie finansowymi, 
związanymi z dynamicznie rosnącymi cena-
mi mieszkań w miastach. Cena domu (z dział-
ką) poza miastem jest często mniejsza niż cena 
średniej wielkości mieszkania. Poza tym, prze-
niesienie się na wieś stało się modne i miesz-
kanie poza miastem jest w dobrym tonie. Przy 
tym coraz więcej osób, mimo że nadal pracu-
ją w dużych ośrodkach, chwali sobie taki od-
mienny, spokojny tryb życia.
4 Tak jak w miastach istnieje stanowisko „ar-
chitekta miejskiego”, tak na wsiach przydał-
by się „architekt gminny” mogący opiniować 
wszelkie elementy mające wpływ na prze-
strzeń publiczną.
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2 marca 1999 r. w sprawie warun-
ków technicznych, jakim powinny 
odpowiadać drogi publiczne i ich 
usytuowanie, Dz.U.1999.43.430. 
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Wprowadzenie
Introduction

Wrocław posiada obecnie 
czterdzieści cztery obszary klasyfi-
kowane jako parki [Harasimowicz 
2006]. Podstawą prawidłowego za-
rządzania tak bogatymi zasobami zie-
leni jest szczegółowe poznanie ich 
walorów przyrodniczych i krajobra-
zowych, a co za tym idzie – poten-
cjalnych możliwości rozwoju i wyko-
rzystania dla potrzeb mieszkańców.

Park Wschodni we Wrocławiu 
jest jednym z najmłodszych tego typu 
założeń na terenie miasta. Jego hi-
storia rozpoczyna się w latach dwu-
dziestych XX w. Początek XX wieku 
to czas, w którym dostrzeżono po-
trzebę zapewnienia zdrowszych, bar-
dziej higienicznych warunków ży-
cia i wypoczynku coraz liczniejszej 
grupie mniej zamożnych obywateli 
klasy robotniczej. Ideologia ta zna-
lazła również swoje odzwierciedle-
nie w sztuce ogrodowej, w postaci 
tzw. parków ludowych (Volkspark). 
W przeciwieństwie do wcześniej-
szych parków publicznych, gdzie 
dominowała funkcja rozrywkowo-
-towarzyska, program parku ludo-
wego koncentrował się na zapew-
nieniu użytkownikom możliwości 
wypoczynku czynnego [Bińkowska, 
Ilkosz 1998]. W duchu tej idei po-
wstała koncepcja Parku Wschodnie-
go we Wrocławiu.

Geneza Parku 
Wschodniego
Genesis of Eastern Park

Bezpośredniej genezy powsta-
nia parku należy upatrywać w pro-
cesie ekspansywnego rozwoju miasta 
w kierunku południowo -wschodnim 
i wynikającym z tego gwałtownym 
przyrostem liczby ludności. Park 
jest bezpośrednio związany z osie-
dlem Księże Małe. Oryginalny pro-
jekt autorstwa Paula Dannenberga 
nie zachował się do czasów dzisiej-
szych, w związku z tym nie jest zna-
na dokładna data powstania koncep-
cji zagospodarowania terenu. Reali-
zację projektu rozpoczęto pod ko-
niec lat dwudziestych ubiegłego 
wieku. W archiwach zachowały się 
dokumenty, na podstawie których 
można stwierdzić, że prace ziem-
ne na terenie parku trwały od roku 
1927 i zostały ukończone w 1929 r. 
[Bińkowska, Ilkosz 1998]. Park zo-
stał zlokalizowany na obszarze li-
czącym 45 ha i jest w naturalny spo-
sób ograniczony przez koryta rze-
ki Oławy Dolnej (od strony północ-
nej) oraz Oławy Górnej (od strony 
południowo -zachodniej). Oba kory-
ta łączy tzw. Młynówka. Sieć wodną 
urozmaicały dodatkowo liczne kana-
ły. Teren parku ma kształt wrzecio-
nowaty, wydłużony na osi wschód-
-zachód [Szopińska, Mikoda 2002]. 
Kształt ten podkreślony dodatkowo 
przez układ komunikacyjny w wi-
doku z lotu ptaka przywodzi na myśl 
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rybę (co można odczytywać jako do-
datkowe podkreślenie związku parku 
z wodą) (ryc. 1). O bagiennym cha-
rakterze przeznaczonego pod park 
terenu świadczy między innymi fakt, 
że do przygotowania podłoża zuży-
to 18 000 wozów gruzu (informacje 
prasowe) [Bińkowska, Ilkosz 1998].

Pierwotnie do parku prowadzi-
ły trzy wejścia. Główne wejście zlo-
kalizowane było przy ulicy Krakow-
skiej, zaakcentowane regularną kom-
pozycją roślinności. Dwa mniejsze 
wejścia zlokalizowane były w czę-
ści wschodniej (od strony Bierdzan) 
oraz w części zachodniej (od strony 
Rakowca). Układ komunikacyjny zo-
stał zaprojektowany w sposób bar-
dzo regularny, symetryczny. Głów-
na droga biegnąca wzdłuż granic par-
ku, nad brzegami cieków tworzy ro-
dzaj promenady o kształcie elipsy. 
Wewnętrzną część parku przecina-
ją ścieżki równoległe do krótszej osi 
elipsy utworzonej przez główną pro-
menadę. W miejscu połączenia jed-
nej z nich z promenadą zostały utwo-
rzone dwie altany dębowe (Quer-
cus palustris), dodatkowo podkreślo-
ne przez wyniesione koliste klomby 
[Bińkowska, Ilkosz 1998; Antkowiak 
1997]. Zieleń Parku została ukształto-
wana w sposób naturalny, odwołują-
cy się do popularnego w owym cza-
sie w śląskim środowisku ogrodni-
ków nurtu romantycznego. Jedynym 
wyjątkiem jest wspomniane wcze-
śniej główne wejście z regularną ale-
ją lipową [Szopińska 1997]. 

Idea czynnego wypoczynku 
realizowana była przez lokalizację 

na terenie parku boisk sportowych, 
kortów tenisowych, placów zabaw 
oraz kąpielisk i przystani łódek. Tra-
dycyjne dla parków trawniki zostały 
zastąpione rozległymi łąkami, dają-
cymi możliwość uprawiania gier ze-
społowych. Ciekawym rozwiązaniem 
jest połączenie kompozycyjne i funk-
cjonalne terenu parku z terenem 
ogródków działkowych (również sta-
nowiących rodzaj terenu czynnego 
wypoczynku) oraz stadionem spor-
towym (obecnie stadion Klubu Spor-
towego Burza). W roku 1935 na cen-
tralnej polanie został zrealizowany 
pomnik poświęcony SA (Die Stur-
mabteilungen der NSDAP, Oddziały 
Szturmowe NSDAP), według projek-
tu autorstwa Charlota Cabanisa. Po-
mnik miał prostą formę przysadzistej 
rotundy [Harasimowicz 2006].

Specyfika parku
The park’s idiosyncracy

O specyfice Parku Wschodnie-
go decyduje jego szczególne położe-
nie. Z ekologicznego punktu widze-
nia korzystne jest peryferyjne położe-
nie parku w stosunku do zabudowy 
miejskiej, jak i charakter jego otocze-

nia. Od strony wschodniej park grani-
czy z terenami wodonośnymi cenny-
mi przyrodniczo [Anioł -Kwiatkowska 
i in. 1998; Ogielska, Konieczny 
1999]. Od strony północnej znajdu-
je się kompleks ogródków działko-
wych. Dzięki korzystnemu położe-
niu przestrzeń Parku nie jest odizolo-
wana od zewnętrznych terenów zie-
leni [Anioł -Kwiatkowska i in. 1998; 
Ogielska, Konieczny 1999].

Zieleń
Greenery

Specyficzne warunki siedlisko-
we Parku Wschodniego determinu-
ją występowanie w drzewostanie 
głównie gatunków charakterystycz-
nych dla terenów podmokłych. We-
dług danych z 2002 roku na terenie 
Parku Wschodniego stwierdzono wy-
stępowanie 68 gatunków roślin drze-
wiastych, w tym 34 rodzimych i 32 
introdukowanych. Jednak wyraźnie 
liczebnie przeważają gatunki rodzi-
me (89%), a gatunki introdukowane 
reprezentowane są przez niewielką 
liczbę drzew (ryc. 2).

W drzewostanie zdecydowanie 
dominuje olsza czarna (Alnus gluti-

Ryc. 1. Plan Parku Wschodniego 
we Wrocławiu z ok. 1930 r. (źródło: 

Bińkowska I., Ilkosz J.,1998, Kwerenda 
historyczna Parku Wschodniego, maszynopis)

Fig. 1. Plan of Eastern Park, Wrocław 
from about 1930 (source: Bińkowska I., 

Ilkosz J., 1998, Kwerenda historyczna Parku 
Wschodniego, typescript)
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nosa). Na drugim miejscu pod wzglę-
dem ilości okazów znajduje się dąb 
szypułkowy (Quercus robur). W po-
dobnych ilościach występują brzo-
za brodawkowata (Betula pendula) 
oraz lipa drobnolistna (Tilia cordata). 
Istotny jest też udział grabu pospoli-
tego (Carpinus betulus), czeremchy 
pospolitej (Prunus padus), klonu po-
lnego (Acer campestre), wierzby bia-
łej (Salix alba) oraz jesionu pospolite-
go (Fraxinus excelsior) (ryc. 3).

Skład gatunkowy wzbogacony 
jest ciekawymi gatunkami obcego 
pochodzenia, spośród których war-
to wymienić: skrzydłorzech kauka-
ski (Pterocarya fraxinifolia), dąb błot-
ny (Quercus palustris), brzozę papie-
rową (Betula papyrifera) oraz korko-
wiec amurski (Phelodendron amu-
rense) (po powodzi w 1997 r. wy-
cięto zniszczone okazy). Warstwa 
krzewów jest dość uboga, wystę-
puje w niej głównie głóg jednoszyj-
kowy (Crataegus monogyna), lesz-
czyna pospolita (Corylus avellana), 
dereń jadalny (Cornus mas) oraz 
szkłak pospolity (Rhamnus cathari-
cus) i kruszyna pospolita (Frangula al-
nus) [Anioł -Kwiatkowska i in. 1998]. 
W warstwie runa, wczesną wio-
sną rozwijają się białe kwiaty zawil-
ca gajowego (Anemone nemorosa), 
tworząc malownicze kobierce. Nie-
co później żółtymi kwiatami rozkwi-
ta ziarnopłon wiosenny (Ficaria ver-
na). Spośród roślin zielnych występu-
jących w runie Parku Wschodniego 
wymienić również należy: koniczynę 
łąkowa (Trifolium pratense), firletkę 
poszarpaną (Lychnis flos -cuculi), bo-

dziszek łąkowy (Geranium pratense), 
krwiściąg lekarski (Sanguisorba offi-
cinalis) oraz chaber łąkowy (Centau-
rea jacea) [Szopińska, Mikoda 2002].

Stan obecny 
i potencjał
Present state and Potential

Park przetrwał do czasów dzi-
siejszych w stanie niemal niezmie-
nionym. Pierwotny obszar parku zo-
stał nieco zmniejszony do 40 ha, po-
zostaje on jednak jednym z więk-
szych wrocławskich parków. Układ 
komunikacyjny Parku nie uległ więk-
szym zmianom, brak jest jedynie nie-
wielkiego odcinka drogi wzdłuż rze-
ki po stronie południowej. Zatarciu 
uległ jednak bogaty układ rowów, 
a nieliczne z tych, które pozostały, 
często bywają zaniedbane. Niepo-
kojący jest również obserwowany 
w ostatnich latach proces zarasta-
nia koryt rzecznych. Z dwóch kąpie-
lisk żadne nie zachowało się w swo-
jej pierwotnej formie. Na miejscu 

kąpieliska zlokalizowanego w cen-
tralnej części istnieje obecnie staw, 
który w wyniku zaniedbania pie-
lęgnacji ulega zarastaniu. Pozosta-
łością po dawnych przystaniach, 
są kamienne schody zlokalizowane 
wzdłuż południowego brzegu par-
ku. Zdewastowany dawny pomnik 
SA, widoczny na głównej osi wido-
kowej, szpeci malowniczą kompo-
zycję polany. Duży udział czynni-
ka wodnego w kształtowaniu środo-
wiska Parku Wschodniego decyduje 
o jego wyjątkowych walorach krajo-
brazowych (ryc. 4).

W Parku Wschodnim prowa-
dzone są regularne prace pielęgna-
cyjne mające na celu zachowa-
nie jego obecnego stanu. W latach 
1995–1997 prowadzone były dzia-
łania mające na celu renowację ście-
żek. Wprowadzono wówczas znacz-
ną ilość roślin (między innymi platan 
klonolistny (Platanus x hispanica) i so-
snę czarną (Pinus nigra). Efekty tych 
wysiłków zostały jednak zniszczone 
przez powódź w 1997 r. Jako nowy 
element parku wprowadzony został, 
w centralnej części plac zabaw. 
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odukowanych

Ryc. 2. Udział procentowy okazów 
gatunków rodzimych i introdukowanych 
w drzewostanie Parku Wschodniego we 
Wrocławiu (oprac. A. Popów-Nowicka)

Fig. 2. Amount of trees of native and foreign 
species in Eastern Park, Wrocław
(by A. Popów-Nowicka)

Ryc. 3. Udział procentowy poszczególnych gatunków drzew w drzewostanie Parku Wschodniego 
we Wrocławiu (oprac. A. Popów-Nowicka)

Fig. 3. Amount of particular species of trees in Eastern Park, Wrocław (by A. Popów-Nowicka)
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Obecnie Park Wschodni jest 
stosunkowo mało użytkowany. Naj-
częściej uprawianą w parku formą 
wypoczynku jest wędkowanie. Park 
Wschodni posiada jednak spory nie-
wykorzystany potencjał. Rozbudo-
wana sieć wodna nie tylko wpły-
wa korzystnie na walory estetycz-
ne i przyrodnicze parku, daje rów-
nież możliwość zorganizowania 
ciekawych form rekreacji. Podob-
nie jak rozległe polany (ryc. 5), któ-
re mogą być miejscem spotkań i re-
kreacji mieszkańców. Jednak najważ-
niejszym obecnie zagadnieniem jest 
właściwe utrzymanie i przeprowa-
dzenie koniecznych zabiegów me-
lioracyjnych i porządkowych ele-
mentów wodnych – stanowiących 
największy walor Parku Wschod-
niego. Zrewaloryzowany park może 
istotnie wzbogacić program rekreacji 
i wypoczynku w mieście zaspokaja-
jąc jednocześnie rosnące potrzeby 
w tym zakresie.

Elżbieta Szopińska

Anna Popów -Nowicka
Instytut Architektury Krajobrazu
Uniwersytet Przyrodniczy we Wrocławiu 
Institute of Landscape Architecture
Wrocław University of Environmental and Life 
Sciences 

Ryc. 5. Jedna z łąk w Parku Wschodnim we Wrocławiu (fot. A. Popów-Nowicka)

Fig. 5. One of the meadows in Eastern Park, Wrocław (photo A. Popów-Nowicka)
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Ryc. 4. Ciek w Parku Wschodnim we Wrocławiu (fot. A. Popów-Nowicka)

Fig. 4. Stream in Eastern Park, Wrocław (photo A. Popów-Nowicka)
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Wprowadzenie
Introduction

Jakość przestrzeni miejskiej i jej 
wpływ na zdrowie oraz samopoczu-
cie człowieka określają tereny rekre-
acyjne w stosunku do obszarów za-
budowanych. Elementy środowiska 
przyrodniczego, takie jak np. akwe-
ny, cieki wodne w połączeniu z zie-
lenią miejską są nieodłącznym ele-
mentem przestrzeni publicznej. Rze-
ka jako obiektywna krawędź pozwa-
la skupić tworzywo naturalne oraz in-
teresujące obiekty kulturowe i odgry-
wa w strukturze współczesnego mia-
sta kluczową rolę [Böhm, Zachariasz 
2000]. Funkcjonalna i kompozycyjna 
struktura urbanistycznej tkanki mia-
sta, uwarunkowana ukształtowaniem 
terenu, zależy również od obecności 
i charakteru cieków wodnych. 

Obecnie w światowej prakty-
ce w dziedzinie zagospodarowa-
nia brzegów dużych i małych rzek 
można zauważyć tendencję powrotu 
do koncepcji proekologicznej, jedno-
cześnie podkreśla się potrzebę ochro-
ny dziedzictwa kulturowego, m.in. 
zachowania cennych widoków, do-
stosowania nowych oraz utrzymania 
istniejących kodów architektonicz-
nych, koordynacji charakteru archi-
tektury nabrzeża. Istotne znaczenie 
ma eliminacja obiektów przemysło-
wych oraz parkingów ze strefy nad-
rzecznej oraz zapewnienie ogólnej 
dostępności terenów rekreacyjnych, 
w tym wygodne połączenie tej prze-
strzeni z tkanką miejską [Riverscape 

2006]. Piękny krajobraz staje się war-
tością, która ma konkretny wymiar 
ekonomiczny, a post -nowoczesna 
świadomość projektantów pozwala 
na wprowadzenie równowagi mię-
dzy aspektami kulturowymi i przy-
rodniczymi. 

W ciągu dziejów podejście 
do sposobu zagospodarowania tere-
nów nadrzecznych zależało od ów-
czesnej wiedzy ekologicznej oraz 
szeregu innych czynników, w tym 
politycznych. Ciekawe pomysły i re-
alizacje powstawały podczas „budo-
wy socjalizmu”. Tę epokę cechowa-
ła globalna skala projektów, a gospo-
darka odgórnie sterowana umożli-
wiała ich sprawną realizację. Nad-
mierna negacją wartości własności 
prywatnej owocowała szczególną 
uwagą poświęcaną przestrzeni pu-
blicznej. Idea wspólnych dóbr spo-
łecznych ucieleśniła się między in-
nymi w spójności koncepcji urbani-
stycznej i sposobie komponowania 
elementów zieleni miejskiej. Przy-
kłady takich przedsięwzięć można 
znaleźć na terytorium byłego ZSSR, 
w tym na współczesnej Ukrainie.

Rys historyczny
Historical outline 

Miasto Symferopol1 leży na rów-
ninie w dolinie rzeki Sałgir między 
dwoma pasmami gór (ryc. 1), tutaj 
panuje klimat półsuchy, a zimy są ła-
godne [Гармаш 1998]. Teren jest sła-
bo zróżnicowany, wyjątek stanowi 
lewy brzeg rzeki, charakteryzujący 
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się znaczącymi różnicami wysoko-
ści, są tutaj skały, urwiska oraz sze-
reg punktów widokowych. 

Pod względem krajobrazowym 
wyjątkowo korzystne ukształtowanie 
terenów nadrzecznych do początku 
XX w. pozostawało niewykorzysta-
ne, ponieważ zabudowa rozwijała 
się przeważnie na lewym brzegu rze-
ki, prawy natomiast dość długo pozo-
stawał swego rodzaju zieloną granicą 
starego miasta, wzdłuż której budo-
wano nieliczne rezydencje podmiej-
skie [Историко -архитектурный… 
1993].

W latach 20. XIX w. na lewym 
brzegu została stworzona pierwsza 
przestrzeń publiczna – tzw. Gor-
sad (inaczej Sad Miejski) w stylu an-
gielskim (ryc. 2). Na początku XX 
w. w strefie nadrzecznej na prawym 
brzegu rzeki powstają liczne pod-

miejskie wille. Ich lokalizacja świad-
czy o prawidłowym uwzględnieniu 
kontekstu krajobrazowego. Według 
badań wówczas dominowały bu-
dowle w stylu tzw. rosyjskiego em-
pire, z naleciałościami lokalnych 
tradycji budowlanych [Историко-
-архитектурный… 1993].

Pod koniec lat 70. ubiegłego 
stulecia w ramach obchodów jubi-
leuszu 200 -lecia miasta komplekso-

wo zostały urządzone tereny nad-
rzeczne na odcinku miejskim, stwo-
rzono spójną pod względem funkcjo-
nalnym i kompozycyjnym strefę wy-
poczynku – sieć parków, zieleńców 
i bulwarów (fot. 3). 

Ze względu na sezonowe zmia-
ny poziomu wód wybrane fragmen-
ty nabrzeża ukształtowano w posta-
ci tarasów w stylu krajobrazowym, 
to nadało przestrzeni parkowej in-
dywidualny charakter (ryc. 4). Na-
tomiast szereg elementów zostało 
ideowo opartych na sposobie zago-
spodarowania rzeki Niewa w Sankt-
-Petersburgu w Rosji. W ten spo-
sób urządzono odcinek przestrze-
ni nadrzecznej od zbiornika wody 
pitnej, tzw. Symferopolskogo Morza 
do dworca kolejowego, łącznie oko-
ło 5 km linii brzegowej. Całość zreali-
zowano jako część generalnego pla-
nu miasta, stworzonego w państwo-
wym biurze projektów (KrymNIIpro-
jekt) pod koniec lat 70. XX w. w ra-
mach 10 -go pięcioletniego planu so-
cjalistycznego rozwoju, tzw. „piati-
letki” [Историко -архитектурный… 
1993]. 

Ryc. 1. Mapa miasta Symferopol 
(mat. archiw. E. Ibadłajew)

Fig. 1. Map of Simferopol 
(archival data of E. Ibadłajew)

Ryc. 2. Gorsad – stan współczesny 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 2. Gorsad – contemporary state 
(photo T. Tokarczuk)
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Stan istniejący
Contemporary state

Zmiany ustrojowe wpłynęły 
również na sposób zarządzania te-
renami zieleni miasta. Przestrzeń 
otwarta stref rekreacyjnych często 
jest rozpatrywana jako miejsce po-
tencjalnej zabudowy. Dzisiaj „zielo-
na arteria miasta” – dolina rzeki Sałgir 
staje się terenem niezwykle atrakcyj-
nym dla inwestorów, zarówno pry-
watnych, jak i publicznych, a pra-
wo niestety elastycznie reguluje sytu-
ację. Strefa ochronna rzeki ze wzglę-
du na sposób jej użytkowania wyno-
si 50 m, na tej przestrzeni obowiązu-
je zakaz budowania oraz innej dzia-
łalności niezwiązanej z rekreacją 
[Державні…]. 

Jednak coraz liczniejsi prywat-
ni inwestorzy domów jednorodzin-
nych ignorują ten zakaz (ryc. 5). Jako 
„zadośćuczynienie” muszą oni zago-
spodarować fragment przylegającego 
nabrzeża. Wyniki takiej działalności 
często niestety nie przyczyniają się 
do podniesienia jakości przestrzeni 
rekreacyjnej poprzez brak rozumie-
nia kontekstu krajobrazowego oraz 
nieodpowiedni poziom wykonania 
i niską jakość materiałów (ryc. 6).

Można zaobserwować również 
znaczne ograniczenie dostępności 
zielonej strefy poprzez wygrodzenie 
ścisłego otoczenia nowych obiek-
tów użyteczności publicznej (ryc. 7). 
Jest to swego rodzaju próba tworze-
nia VIP -przestrzeni o podwyższonym 
standardzie, niestety poprzez opacz-

Ryc. 3. Bulwary wzdłuż rzeki Sałgir 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 3. Boulevards along the Salgir river 
(photo T. Tokarczuk)

Ryc. 4. Prawy brzeg rzeki – postać krajobrazowa (fot. T. Tokarczuk)

Fig. 4. Right bank riverfront – landscape form (photo T. Tokarczuk))

Ryc. 5. Prywatne wille w strefie ochronnej 
rzeki (fot. E. Ibadłajew)

Fig. 5. Private houses in the river’s protection 
zone (photo E. Ibadlajew)
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ne rozumienie jakości kreowanych 
miejsc oraz „zaśmiecanie” otocze-
nia granicami, budzącymi negatyw-
ne emocje, a nawet agresję.

Nowe obiekty powstające w ra-
mach inicjatywy społecznej niestety 
również ignorują krajobrazowy kon-
tekst oraz istniejące kody przestrzen-
ne, nie stanowiąc przy tym wartości 
ponadczasowych pod względem es-
tetycznym (ryc. 8). Nowe budynki 
wyraźnie zmniejszają przestrzeń pu-
bliczną terenów nadrzecznych, blo-
kują osie widokowe, niszczą spój-
ność koncepcji krajobrazowej. 

Punktowe inwestycje często 
nie są dostosowywane pod wzglę-
dem skali (ryc. 9), sposobu lokaliza-
cji, a nawet kolorystyki elewacji (ryc. 
10). Otoczenie obiektów jest zago-
spodarowywane w małym stopniu 
i ma charakter przypadkowy, czę-
sto odbiegający od koncepcji stre-
fy parkowej. 

W jednym z parków w strefie 
nadrzecznej, w Parku im. J. Gagari-
na dość często odbywają się różno-
rodne imprezy kulturalne, negatyw-
nie wpływające na stan roślinności 
ze względu na nieprzystosowanie 
terenu do takiej funkcji. Strefa rekre-
acyjna wymaga poszerzenia i taki po-
tencjał istnieje w postaci sąsiednich 
terenów poprzemysłowych. Szcze-
gólnej opieki wymagają nasadzenia, 
ponieważ roślinność w chwili obec-
nej jest zaniedbana, wypadające eg-
zemplarze nie są uzupełniane, bra-
kuje fachowej pielęgnacji (ryc. 11).

Ryc. 6. „Odnowiona” nawierzchnia 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 6. “Renovated” pavement 
(photo T. Tokarczuk)

Ryc. 7. Teren jednej z restauracji nadrzecznych (fot. T. Tokarczuk)

Fig. 7. Area of a restaurant near the river (photo T. Tokarczuk)

Ryc. 8. Pomnik ofiarom Czarnobyla 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 8. Chernobyl Memorial 
(photo T. Tokarczuk)
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Podsumowanie 
Conclusion

Zabudowania prestiżowej strefy 
nadrzecznej doprowadzają do istot-
nego pogorszenia jakości przestrzeni 
rekreacyjnej. Przeprowadzone bada-
nia potwierdzają potrzebę:
 stworzenia jednolitej strategii roz-

woju przestrzeni nadrzecznej;
 wprowadzenia spójności w spo-

sobie pielęgnacji oraz uzupełnie-
nia szaty roślinnej;

 poszerzenia strefy rekreacyjnej 
kosztem zdegradowanych tere-
nów poprzemysłowych i dostoso-
wania jej do współczesnych po-
trzeb;

 podniesienia standardu nowych 
obiektów architektonicznych oraz 
elementów małej architektury;

 promocji całości założenia po-
przez akcje medialne i zmiany 
świadomości mieszkańców.

Chociaż gospodarka rynkowa 
utrudnia tego typu działania, a fun-
dusze miejskie są ograniczone, zie-
lona arteria miasta, jako cenny obiekt 
dziedzictwa kulturowego i przyrod-
niczego, jest warta ochrony i powin-
na się rozwijać. 

Tatiana Tokarczuk
Katedra Roślin Ozdobnych
Uniwersytet Rolniczy im. Hugona Kołłątaja 
w Krakowie
Department of Ornamental Plants 
University of Agriculture in Krakow

Przypis
1 Symferopol – administracyjne i polityczne 
centrum Autonomicznej Republiki Krym, jed-
nostki terytorialnej znajdującej się w południo-
wej części Ukrainy. Miasto powstało w miejscu 
tatarskiego miasteczka Ak -Meczet, w 1784 r. 
Nowy plan urbanistyczny połączył prostokątną 
strukturę urbanistyczna z typową lokalną zabu-
dową o charakterystycznym układzie średnio-
wiecznym (uwaga autora).
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Ryc. 11. Martwe drzewa (fot. T. Tokarczuk)

Fig. 11. Dead trees (photo T. Tokarczuk)

Ryc. 9. Budowa centrum biznesu 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 9. Construction of a business-center 
(photo T. Tokarczuk)

Ryc. 10. Budynek nowego klubu sportowego 
(fot. T. Tokarczuk)

Fig. 10. Building of the new sports club 
(photo T. Tokarczuk) 



79

highlight its beauty or mitigate the im-
perfections of urbanized surroundings. 

The essential goal for those who 
contemporarily shape down-town 
river valleys is not to let a valley 
separate or negatively distinguish 
the areas situated on both its sides. 
Instead, it should create a friendly 
and human-oriented down-town 
public area.

Małgorzata Drożdż -Szczybura

The Shaping of Vistula 
River Surrounds in the 
Centre of Cracow – 
History and Modernity

The presence of a river in the 
city centre undoubtedly enhances the 
attractiveness of the landscape. The 
number of natural points, viewing 
vistas and exposed places increases, 
which is also influenced by topog-
raphy. That is the case in Cracow, 
where the Vistula river cuts through 
the city. Over the centuries the river 
has been changing its corridor, the 
most memorable in the city’s land-
scape being the one with the Vistula 
taking a sharp turn round Wawel 
Hill, and dividing near Kazimierz 
into the Old and New Vistula. In the 
19th century the modern landscape 
of the Vistula Valley started to take 
shape, especially with its strong fo-
cus on bridges. However, only the 
last quarter of that century brought 
the first attempts of complex flood 
prevention initiatives. From the very 
beginning, the issue of regulating 

the river and developing its near sur-
rounds raised heated arguments, with 
aesthetic values at the heart of the 
matter. The issue of developing river-
side areas, particularly in the 20th and 
at the start of the 21st century caused 
similar debates, was widely discussed 
and sometimes became the object of 
contests. A number of studies and 
landscape analyses were carried out. 
Among the numerous proposals and 
realizations are: the amphitheatre in 
the Vistula bend, hotels, Museum of 
Japanese Art and Technology ‘Man-
ggha’, Kotlarski bridge, Kazimierz 
Gallery, Tadeusz Kantor Museum as 
well as many pedestrian overpasses 
and promenades.

Agata Zachariasz

Mutual Relations 
of Towns and Rivers

Mutual relations of towns and 
rivers is closely connected to the 
research project elaborated by us en-
titled: “Transformations town-village 
and village-town as a shaping factor 
for cultural landscape”. The project 
includes questions connected with 
places which are located on the lower 
stages of the settlement network 
which are often called downgraded 
towns. This group includes small 
towns and villages which descend 
from larger towns. They used to be 
self-sufficient units at one time but 
now are absorbed by nearby cities 
or connected, creating new cities by 
joining two or more units. In Lower 
Silesia region and in neighbourhood 

Summaries

Problems

A River in a City 
Centre Landscape – 
a Boundary and the 
Quality of a Public 
Area

Lasting relationships between 
settlements and water, especially a 
river, are characteristic of the ma-
jority of world cultures. Creation of 
the major ancient civilizations was 
closely connected with the existence 
of major rivers. When founding a city 
on a riverbank, the founders were 
above all guided by practical factors. 
Parallel to this the cult of the river de-
veloped. Along with the development 
of cities, composition and aesthetic 
roles of a river in a city became more 
important, especially in its central 
part, namely the city centre.

River channels within cities un-
derwent some changes. Along with 
the physical ones in the riverbed, a 
river was frequently ‘shifted’ in a city 
plan to a down-town area. A river as 
a separation strip, area, or boundary, 
shapes both positive and negative 
components of a down-town land-
scape. A city centre river valley has the 
potential to create and model public 
areas, which form a positive image 
of a city in the users’ minds. It may 
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areas, the number of such places is 
quite high, many of them lost their 
city rights directly after the war in 
1945, and while a large number of 
them retracted those rights, others 
play the part of commune villages 
and very few are administrative units 
(so called “sołectwo”).

To present the questions of mu-
tual relations between small towns 
and the river, the most likely rep-
resentative places for the whole set 
were chosen, which at the same time 
illustrate the influence of the river on 
historical and modern architecture, 
and present advantages and threats 
originated from the neighbourhood 
of water,and also on shaping of a 
landscape where river, lake, pool or 
even a small watercourse or water 
basin are essential factors.

The chosen places were divided 
into two basic groups
• Low-lying, along the course of the 

Odra river.
• In mountain areas, in Kłodzko 

Land and in the Czech Republic.
Surface water can in various 

ways influence the attractiveness 
of the place where they exist. Near 
big rivers there is a possibility of or-
ganizing river harbours for touristic 
movements which connect separate 
places along the river. Appropriate 
management of river banks which run 
through separate places can increase 
the area of terrains intended for lei-
sure and recreation (embankments 
along the river). 

Irena Niedźwiecka -Filipiak

Zuzanna Borcz

Presentations

Water in the Landscape 
of a Big City on the 
Basis of Copenhagen

Many big cities are located on 
water (seas, rivers). We can enumer-
ate some of them such as: Warsaw 
and Cracow on the Vistula, Prague on 
the Vltava, Paris on the Seine, Rome 
on the Tiber, London on the Thames, 
Berlin on the Spree. An interesting 
example is Copenhagen – the capital 
of Denmark, the oldest kingdom in 
the world (1,700,000 inhabitants, 
area 43,000 km2). It is located on 
one of the 406 Danish islands i.e. 
Zealand, on the Sound (Oresund) 
sea strait, with numerous waterways 
running into the city. The amount of 
water present in the direct city sur-
roundings considerably influences 
the metropolis landscape. Seaside 
and riverside towns usually owe their 
size, development and strong con-
nections with other countries to the 
water areas. The presence of water 
in their landscape influenced their 
unique character, individual form 
and exceptional face. Copenhagen 
developed very quickly, especially 
thanks to its localization near wa-
ters, strengthening its position and 
becoming one of the most important 
centres of communication and trade 
in Europe. Its landscape, in particular 
the old town and the town centre 
resembles Amsterdam (it is popularly 

called “Little Amsterdam”). The is-
sues of water in towns and waters on 
which the city is located is the subject 
of many theoretical discussions con-
nected with creating the harmonious 
landscape of urbanized river valleys.

Eleonora Gonda -Soroczyńska

The Effect of Spatial 
Planning Studies on 
the Functioning of 
Fortification Facilities in 
the Urban Landscape

Forts of the outer fortifica-
tion ring in the city of Poznań, ac-
cording to a design of Władysław 
Czarnecki,were to constitute the basis 
for the construction of a green belt sur-
rounding the city. Planning decisions 
made after WWII resulted in spaces 
between forts becoming covered by 
increasingly dense building develop-
ment, which eventually made it im-
possible to create a continuous green 
belt. Still, as late as the 1990’s designs 
were created,aimed at linking 18 for-
tification objects so that they could 
constitute a comprehensive system, 
following the concept of their historic 
functioning. However, these plans 
were never realized. Studies on spatial 
planning developed at present may 
determine how visible the preserved 
systems connected with the Poznań 
Fortress are going to be and how they 
will function in the urban landscape.

Agnieszka Wilkaniec

Maria Chojnacka
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The Role of the River 
Odra’s Tributaries 
in the Shaping of 
Modern Fortifications 
in Wroclaw at the Turn 
of the Nineteenth/
Twentieth Century

Among numerously preserved 
cultural heritage of the Odra Valley, 
which is strongly connected with the 
river itself, greatest attention should 
be paid to the relics of modern-area 
fortifications of Wrocław. They origi-
nate from the 19th and 20th centuries, 
the period of great regulation works 
and the building of Wrocław Water 
Junction. This was also a period of 
touristic and leisure splendor of the 
Odra River. The course of fortifica-
tions of a light annular fortress which 
was built around the city was de-
cided by its tributaries the Bystrzyca, 
Oława, Ślęza, Widawa and Czarny 
Potok. Most of the fortifications with 
an efficient influence on military 
functioning of the fortresses in this 
period had military water dams on the 
Widawa and Ślęza. They were used 
to flood the area in the foreground 
of the fortress at the moment the city 
was threatened. The external defense 
ring of the city comprised of small 
stable fortifications. Water obstacles 
together with the system of planned 
masking greenery creating something 
in the form of a “buckle” and sealing 
the spaces between fortress buildings. 
The article comments on the impor-

tance of ‘military water dams’ in the 
concept of protection of Wrocław 
Fortress, historical outline of their 
creation, taking into consideration the 
present anti-flood system. The con-
nection between them and shaping 
city suburbs has also been indicated. 

Łukasz Pardela

Radosław Stodolak

Materials

Railway Crossings in 
the Landscape of the 
Bystrzyca Valley

Bridge crossings as well as other 
structures that overcome territorial 
or transportation barriers represent 
an indispensable element of the 
surrounding landscape. Appearing 
within the span of decades, bridge 
structures and permanent viaducts 
have infiltrated the landscape of ur-
banized areas. With regard to open 
terrain, especially in areas with high 
value defined by preserved nature 
and the visual quality of landscape, 
these structures become significant 
points of distinction, often altering the 
landscape’s spatial quality. 

Characteristic buildings, whose 
architectonic forms possess inde-
pendent value, assume a new ex-
pression and grace, when they blend 
with a picturesque landscape. While 
standing as monuments to the power 
of technology, and the skill of design-
ers and builders, they simultaneously 

become symbols of coexistence of 
advanced technology and the natural 
environment. 

The cultural and landscape val-
ue of railway crossings (bridges and 
viaducts) of the now closed Bystrzyca 
Valley Railway are discussed in the 
article. The concept of preservation 
and exposition of the assets of the 
railway route with particular allow-
ance for engineering structures, is 
also presented. 

Janusz Gubański

Elżbieta Podgórska

The Fence – 
Past and Present

Inhabitants of the countryside 
can nowadays be divided into two 
very distinct groups: long standing 
farm owners and former citizens of 
big cities who have relocated in re-
cent years. This migration caused by 
several factors, mostly financial, is 
linked with the rapid increase in city 
flat prices. Besides that, moving to the 
country has become a fashion, and 
living away from the city has been 
considered good style. These new-
comers are comprised of people from 
all social and financial backgrounds. 
The coexistence of such diversified 
social groups has resulted in the new 
shape of a Polish village, especially in 
the vicinity of big agglomerations and 
tourist attraction spots. Along with the 
changes in appearance of the build-
ings, we can observe modifications in 
other elements of architecture. 
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A rural path or street no longer 
resembles what we hold in our mem-
ories and imagination. Rustic wooden 
fences, overgrown with blossoming 
plants are a rarity now. What we 
mostly come across are fences with 
a capital ‘F’. There is an observable 
new tendency to isolate individual 
households. Newly-mounted fences 
are becoming higher and higher and 
still more bulky. Another visible trend 
is implementing solutions epitomiz-
ing their proprietors’ dreams of 
power, importance and good taste. In 
effect what we witness is great chaos 
and ugliness, which is very hard to 
control. 

Hanna Marszałek

Standards

The Landscape and 
Environmental Values 
of Eastern Park 
in Wrocław

Eastern Park is situated in the 
southeastern part of Wrocław, in 
Księże Małe district. Its history is rela-
tively short in comparison with other 
green areas of this type in Wrocław. 
It was arranged at the beginning of 
the 20th century, in answer to the 
needs of citizens of an intensively 
expanding city. The exact date of 
origin of the conception by Paul 
Dannenberg is unknown, but it is 
known that earthwork was carried 

out from 1927 until 1929. Its specific 
location on an island surrounded 
by water of the Lower and Upper 
Oława rivers had an influence on 
species growing in the park (species 
of wetland area). Most of the trees 
are native species. The Forest stand is 
dominated by alder (Alnus glutinosa), 
besides these there is a significant 
number of oak (Quercus robur), ma-
ple (Acer campestre) and ash trees 
(Fraxinus exelsior). There are also a 
few interesting foreign species like: 
wingnut (Pterocarya fraxinifolia), oak 
(Quercus palustris), birch (Betula pa-
pyrifera) and cork tree (Phelodendron 
amurense). The park has remained 
in almost unchanged shape until the 
present day. Natural arrangement of 
plants and a great number of streams 
makes Eastern Park a place with great 
untapped recreational potential.

Elżbieta Szopińska

Anna Popów -Nowicka

Urban Greenway – 
Landscape Form of the 
Salgir River Riverfront 
(Crimea, Ukraine)

The quality of life in modern 
cities depends on many factors. The 
river as an objective border concen-
trates differeznt natural and cultural 
elements and plays a significant part 
in the urban structure. The way of 
accomplishment of riversides have an 
influence on the urban composition 
and its functional zones. An interest-
ing example, which was designed 

according to the spirit of that time, 
is the riverfront of the Salgir river in 
Simferopol (Crimea, Ukraine). Dur-
ing the late 1970s the riverside was 
comprehensively arranged in the 
urban section and a functional and 
aesthetic recreation area was built 
– parks, public gardens, boulevards 
etc. The greenway became the most 
favourite meeting place of the town-
dwellers. It was realized according 
to the 10th five-year plan of socialist 
development, the river with regular 
banks together with natural ele-
ments had almost become a symbol 
of the epoch, that proclaimed the 
supremacy of man over the environ-
ment. Now the greenway demands 
complex renovation and, first of all, 
adaptation to the contemporary needs 
of citizens as well as regulation of 
particular chaotic investments on the 
riverbanks.

Tatiana Tokarczuk
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